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Kwest\e s p o t e c z h o a a r c z e  
były  dla nas zawsze czems włórnem, 
drugorzędnem, środkiem , a nie celem, 
którym  był zawsze testament wielko- 
mocarstwowości polskiej realizowany  
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli p rzez  
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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Czeska awantura widziana z itzymu
RZYM, w  czerw cu.

Czeskie ewenem enty przyku­
wające uwagę opinji publicznej 
świata do północno - zachodniej 
części Rzeczypospolitej czechosło 
wackiej, spotkały się z oficjal- 
iiem ogłoszeniem braku zaintere­
sowania ze strony Włoch Ten 

jbrak zainteresowania uzasadr.io- 
jny jest poprzednim stosunkiem  
Rzplitej czechosłowackiej (a ra 
czej głów nego eksponenta tejże 
►na rynku międzynarodowym do 
jn ećaw n a  di Benesza) do spraw 
jwłoskich. Historja świadczy, że 
^Włochy dopomogły w znacznej 
flmerze do utworzenia tego mo- 
[ralnego dziedzictwa Austrji Habs 
jburgów, noszącego nazwę Cze-

Ehosiowacji. Tomoc ta stała się 
ktuainą poprzez skon jednego z 

inajwybitniejszych ówczesnych  
idziałaczy na. rzecz Czechów we 
[Włoszech, ks. Piotra Lanza di 
Sealea, wielokrotnego ministra i 
członka senatu włoskiego. Dr. Be­
nesz odpłacił się Włochom w w ia­
domy, a w łaściw y sobie sposób 
mtiwgując przeciw nim w Gene­
w ie  i poza mą i prowadząc kam- 
panje antyfaszystow skie we w ła­
snej pras.e. Nic zatem dziwnegoj! 
że w  zbliżającej się dobie pora­
chunków niemieckich z Czecha­
mi W łochy zgłaszają swój brak 
zainteresuwania.

Zresztą polityka włoska nie 
k ryła się nigdy z poparciem in­
teresów Węgier, a w interesie 
tych ostatnich leży przeciez od­
suniecie na dłuższy dystans po­

bliża armat czeskich, których lu­
fy  skierowane w stronę Budape­
sztu, są oddalone o jakieś trzy­
dzieści kilka kilometrów. Prasa 
włoska stale dokumentowała spe­
cyficzny charakter RzpiUej cze­
chosłowackiej, jako awangardy 
Rosji Sowieckiej w Europie środ­
kowej. Bez wątpienia taki osąd o 
znaczeniu Czechosłowacji w roz­
grywkach europejskich ugrunto­
wało samo stanowisko, system a­
tycznie zajmowane przez Pragę. 
A wreszcie włoska racja stanu 
■w idzieć może jedynie z zadowole­
niem przekształcenie dotychcza­
sowego politycznego układu sił 
w Europie środkowej. Przekształ 
cenie takie, gdyby doszło istot­
nie do realizacji, wzmocniłoby 
liczebnie i terytorjalnie Rzeszę 
niemiecką, ale i inne państwa 
środkowo -  europejskie, od ktc 
rych siły zależy niew ątpliw ie 
bieg wypadków przyszłości.

W szyscy tutaj zdają sobie spra 
w ę z niezm iernie charakterystycz 
nej cechy Państwa czechosiowac 
kiego, restytuowanego przez wuj 
nę światową: państwo to w ciągu 
dwudziestu lat egzystencji umia­
ło pomnożyć sobie liczbę natural­
nych wrogów. Włosi wyzwoleni z 
pod jarzma habsburskiemu, nie 
kryli nigdy sw ych uazuć, jeśli 
nie wprost nieprzyjaznych, to w  
żadnym razie nie szczególnie ży­
czliw ych dla Czechow. Cała pu­
ścizna literacka powojenne doty­
cząca pamiętnikarstwa tych, któ­
rych los przybrał w mundury mo­
narchii habsburskiej, przepełnio­

na jest w  języku włoskim epizo­
dami, świadczącymi o specyficz­
nych cechach charakteru cze­
skiego.

Z drugiej strony opinja publi­
czna włoska, szczególnie wrażli­
wa na kwestje sprawiedliwości 
międzynarodowej, nie pragnie z 
łatwo zrozumiałych względów  
żadnego przekształcania tego co 
istnieje przy pomocy aktów gwał 
tu. Włosi zdają sobie sprawę, iż 
łatwo rozpalić pożogę wojny eu­
ropejskiej przy lada jakiej oka­
zji. Stąd pragnienie oczywiste, 
aby uregulowanie czeskiej awan 
tury nastąpiło w formie pokojo­
wej przy pomocy środków me na­
prężających do ostatka w vtrzy- 
małości i tak już naprężonych  
strun.

Nie znaczy to wszystko jed­
nak, że Włochy rezygnują z ich 
słusznego prawa do interesowa­
nia się i względnie stanowienia w 
sprawach Europy środkowej, 
gdzie istnieją przecież interesy  
włoskie pośrednie lub bezpośred­
nie. Brak zainteresowania ofi­
cjalnie zgłoszony w sprawie cze­
skiej, a w ięc w kwestji N iem ­
ców sudeckich, jest w łaśnie pod­
kreśleniem, że od wypadku do 
wypadku W iochy będą regulo­
wały swój stosunek do spraw Eu­
ropy środkowej. Stosunek ten, 
jak było wyżej uzasadnione, w  
obecnym wypadku musi być ne­
gatywny.

Zaznaczyć trzeba, że prasa 
wioska poświęca bardzo w iele  
miejsca przebiegowi wyborów

czeskich, rozmów Henleina w  
Pradze i poza Pragą oraz nastro­
jom rozbudzonym w Londynie i 
Paryżu. W szczególny sposób u- 
w ydatniane jest stanowisko pol­
skie, a niektóre z dzienników  
zwłaszcza prowincjonalnych, przy 
pumniały krzywdy, wyrządzane 
przez Rzplitą czechosłowacką 
Polsce w najtrudniejszych chw i­
lach egzystencji tej ostatniej o- 
raz rabunek ziem czysto polskich 
przez Czechy.

Opinja włoska życzy sob.e od­
prężenia, albowiem organizacja 
ziem pozyskanych w Afryce 
W schodniej, przeistaczanie pań­
stwa według doktryny korpora­
cyjnej i walka z boiszewizm em  
w e wszelkich jego europejskich 
przejawach wym aga skupienia e- 
nergu narodowej i w ysiłków , a 
więc sytuacji pokojowej w Euro­
pie i poza nią. Tern niemniej w i­
dzi ona w  szybkiem, aczKolwiek 
m ożliwie pokojowem przekształ­
ceniu dotychczasowego układu 
politycznego na odcinku czecho­
słowackim jeden z najpoważniej­
szych czynników utrwalenia po­
koju, tego pokoju, który jest po­
trzebny nietylko Włochom. Poza 
tern sprowadzenie funkcji Czech 
do najwłaściwszej roli politycz­
nej, wskazanej przez istotne uwar 
tościowanie sił naturalnych przy­
czyni się zdaniem Włoch do w y­
jaśnienia now ych proporcyj poli­
tycznego układu sił w Europie 
środkowej. „

L tonard R ociem sk i.

Rozmowy czesko-niemieckie
' na temat statutu mniejszościowego
t

PRAGA, Pat. „Sudetendeutsche Presse - Briefen11 donoszą: 
W ymiana zdań między reprezentantami praskiego rządu a p rzed­
staw icielam i Konrada Henlem a nie nabrała dotychczas charakte­
ru układów. Narazie ustalają obie strony swój punkt widzenia, na­
leży jednak m itc nadzieję, że w  razie utrzym ywania dalszego kon­
taktu nastąpi w yjaśnienie sytuacji, które będzie podstawą do po­
m yśln iejszych rezultatów, niż dały je prowadzone dotychczas roz­
m owy. Oczywiście, będzie w przyszłości mniej zależało na stworze­
niu w  drodze kompromisu syntezy zamierzeń rządu czechosłowac­
kiego i żądań partji niemiecko -  sudeckiej, lecz raczej punkt cięż- 
Jsości spoczywać będzie na przekonaniu kierowniczych sfer Cze­
chosłowacji o konieczności przeoudowan.a ustroju państwowego. 
T^rzy stosowaniu dotychczasowych metod nie dojdzie nigdy de po­
jednania, gdyż metody te w pływ ają na stałe zaostrzenie stosun- 
a o w  narodowościowych. Przebudowa ustroju państwowego może 
n artap c jedynie przy obopólnej dobrej woli, pi zedewszystkiem  
ła ś  wym aga czasu. Przebudowa ta nie może bowiem  nastąpić 
Orzez szybkie w ydanie iozporząozeń, lecz musi być wyrazem  w e­
wnętrznego uspokojenia.

- Manifest do narodu słowatktego
PRAGA, PAT rrezydjum stronnictwa ludowców słowac­

kich postanowiło ogłosić manifest do narodu słowackiego, który 
zostanie odczytany razem z umową pittsbui ską. Na manifestacje, 
jakie odbędą się w Bratisławie, przybywa z prowincji około ffjt 
tysięcy  Słowakowi, dla których przygotowane będzie 59 pocią 
gów specjalnych. Do Bratisławy przybyło kilkudziesięciu clzien 
nikaizy zagranicznych, wsrod którvch znajduje sie miedzy in­
nymi sprawozdawca prasy amerykańsk. Knickei bocker. W dniu 
dzisiejszym odnędzje sie uroczyste posiedzenie słowackiego 
stronnictwa ludowego, na ktorem wygłosi przemówienie ksiądz 
Hlinka oraz członkowie detegacji Słowaków amerykańskich.

Parlament czeski odroczony
r-ARYz PAT. Agencia Hayasa donosi z  Pragi, że sesja parlamentu, która 

tn-afa sie rozpocząć I5bm., a głównym przedmiotem obrad miał byc statut na­
rodowościowy, została odroczona bez wyznaczenia nowego term’nu-

Kumnieliska czeskie p u sto sze j
PPaGA Pi z Niewyjaśniona sytuacja polityczna odbija sie fataln!e na 

Mnocnvch -■'er-kich miejscowościach kąp'e]owych, gdzie lii zba kuracjuszy 
jadła w sposób katastrofalny. l a k  n.p. w lan,sk'ch Łaźniach zwolniono rvkie- 
h ę  za jadow ą. W Karłowych Varacn (Karlsbad; e) w znanym -otel.j Punpa 
TM-siono koncerty w<eczorowe. Niektóre mniejsze uzdrowiska ogłaszają że 
tfnujc u nich spokój, chcąc w ten sposób zwabić kuracjuszów.

Angielski projekt rozejmu
w Hiszpanii

L O N D Y N , Pat. W  zw iązku z pogłoskam i o zam ierzonem  ja ­
k oby przez rząd b rytyjsk i doprow adzeniu  do rozeim u w  w ojn ie  
dom ow ej w  H iszpanji, p rzew id yw an y jest następ u jący  rozw oj 
w ydarzeń

W ycofan ie z H iszpanji p ierw szych  grup obcych ochotników .
W łochy, m ożliw ie i N iem cy  będą interw enjow  ały  w  Burgos, 

a Francja w  B arcelonie.
Z aproponow anie rozejm u obu stronom.
K onferencja  p rzedstaw icieli B arcelon y  i gen . Franco bądz 

w  L ondynie, bądz w  Szw ajcarji w  celu  zgodnego p rzyczyn ien ia  
się do stw orzenia  prow izorycznego rządu w  H iszpanji.

Rząd prow izoryczny przeprow adzi p leb iscy t lub poleci k on ­
sty tu an cie  zd ecyd ow an ie przyszłego ustroju  w  H iszpanji.

Ze strony brytyjsk iej dokonano już jakoby sondow ania rzą­
du w łosk iego  dla pozyskania W łoch na rzecz tego projektu , przy- 
czem  w ed łu g  korespondenta, W łosi są rzekom o p rzych yln ie  uspo­
sobieni w ob ec to;, propozycji. Rząd francuski m ia ł juz podobno za­
wiadom i i o rozm ow ach sw ych  B arcelonę.

Na frontach Hiszpanji
SARAGOSSA. PA f .  Niesprzyjające warunki aimosferycz- 

nc apożnioją akcję o d d z ia łó w  gen. Varela na froncie w 'Scnodm m . 
Natomiast pow stańcy prowadzą w  dalszym ciągu silne natarcie 
w  kierunku na południe.

Na odcinku Ebro panuje całkowity spokoj.

Komuniści dokonali zamachu na trauEsry 
należące do wojsk narodowych
K O P E N H A G A .  P A T .  slćcizlwo pol icyjne w  sp r a w ie  z a m a ­

chu b o m b o w e g o  na  s to jące  w e  F re re r ik sha vn  2 t r aulery,  n a l eż ą ­
ce do rządu  gen.  F ran co ,  zos ta ło  ukończone .  P o l i c j a  a r e s z to w a  
ła z a m a c h w c ó w ,  k tó rymi  są  dw a j c z l o nk o w ic  par t j i  komunis tvcz -  
nej.  D a l sze  ś l e dz t w o  d o pr ow a dz i ł o  do u jęc ia  osób ,  k tó re sf inan 
s o w a ł y  i u ła tw, ty  do k on an ie  za m a ch u .  J a k  się okazało,  użyte  
b o m b y  za w ie ra fy  ł a d u n e k  ba r dz o  d r u g ie g o  mate r i a łu  w y b u c h o ­
weg o ,  nabyc ie  k tó r eg o  p r z e d s t a w i a  duże  t rudnośc i .

Grecja deportuje komunistów
SALONIKI PAT. Po masowych aresztowaniach wśród członków komitetu 

centralnego komunistycznej partji greck'ej w Atenach, w Salonikach oolicja are­
sztowała bardzo wielu członków organ’zacji komunistycznej, szczególnie jej kie­
rowników j przywódców młodzieży komunistycznej. Wśród aresztowanych 
iest szereg nauczyciel) i wychowanków, urzędników pocztowych i celnych W 
Soion>kach organizacja kotrmni-tyczna współpracowała z byłymi członkami byłej 
partji agrarnej i dażyła do utworzenia „Frontu Ludowego". Niektórzy spośród 
aresztowanych już stanęli przed sądem i został) skazani na kary wiez'enta, 
część zaś ponadto na deportację

Sesja nadzwyczajna Sejmu
Dędzle zwołana na dr.ień "0 czerwca

(TELEFONEM 1  WARSZAWY)

(Ł) Jak się dowiadujemy, w dniu 8 czerwca ogłoszone ma 
być zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o zwołaniu sesji 
nadzwyczajnej parlamentu.

,• Pierwsze posiedzenie Sejmu odbędzie się prawdopodobnie 
w dmu 10 b.m.

W chwili obecnej toczą się rozmowy zarówmo w  łonie 
rządu, jak i między rząaem, a posłami rolnikami w sprawne 
zakresu prac zbliżającej się sesji. Sprawa umieszczenia ustaw  
oadłużcn.na porząaKu aziennym sesji nie została jeszcze w chw ii. 
obecnej zdecydowana. Uchodzi za pewne, że w programu1 prac 
sesji znajdą się ustawy samorządowe, ustawa o  handlu mięsem, 
projekt ustawy o  czynniku obywatelskim w sądach, piojekt usta 
wy o zabezpieczeniu podaży przeamiotów pow szechnego użyt­
ku i kilka jeszcze ustaw drobniejszych

Gros zainteresowania kó) politycznych skupiać się bę­
dzie oczywdście na dwu momentach -sesji: na sprawach rolni­
czych i kwestjach samorządowych.

Według wiadomości z kół zwykle dobrze poinformowa­
nych, można przypuszczać, że rząd nie będzie się upierał przy 
swym projekcie, który przewidywał, że 60 procent radnych po­
chodzić będzie z wwboru, a 40 proc z nominacji, lecz zgodzi s’? 
ze stanowiskiem komisji administracyjnej Sejmu, która przyję­
ła już zasadę powszechności wyborów. ,

Plotki racławickie ...
1 (TELEFONEM Z WARSZAWY) | j

Hacławńce stale powTacają na lamy prasy. Przyczyn tego 
nię należy szukać w specjalr.em w zmożeniu kultu dia Kosciusz d, 
me w tym fakcie, ,z historyczna fer tmej iśw iiSt stała się od o- 
kuterenem manifestacyj politycznych Stionuictwa Ludowego, a 
druga, przyczyna jest to, iż właśnie w Racławicach znajduje się 
posiadłość, w  której zresztą rzadko przebywa pułk. Sławek.

W wyobraźni jednak warszawskich plotkarzy, co pew icn 
czas odbywają w  Racławicach się  tajne zjazdy i narady różnych 
wyDitnych osobistości i polityków  regimeu.

1 tak ostatnio, gdy pułk. Sławek pojechał do Racławic na 
pogrzeb p. Lackiego, aawniej właściciela ziemskiego z Racła- 
wńc , który mieszka) w domu pułk. Sławka, opiekuiąc się jego 
gospodarstwem, —  w' kawiarniach warszawskich, pogrzeb wzię 
to za konferencję polityczna z udziałem byłych premjerów, po­
słów i senatorów'.

Wiadomość ta zostaia prze? szereg dzienników powtórzo­
na i to na naczelnem mie jscu. Widocznie plotki racławickie cie­
szą się największym popytem na rynku warszawskim.

Mjr. Makowski w Casablance
CASABLANCA. PAT. Korespondent PAT donosi, ze 

wczoraj, o godz. 15.30 według czasu miejscowego wylądował 
w  Casablance samolot Splmk, pilotowany przez mjr. Makow­
skiego.

Wągry tue mcgg zbliżyć się do M.Ententy
P R A G A ,  P A T .  „ P r a g a i  M a g y a r  H i r l a p“j  ko m e n tu ją c  prze  

mówie n ie  min i s t r a  Kanya ,  s twie rdza ,  że bez za ła tw ien ia  wy gie r  
s k :ego  za g ad n i en ia  m ni e j s z oś co w e g o ,  W ę g r y  nie m o g ą  zbl iżyć 
s ię  do Małej  En tcn ty ,  a p r ze c iw nie  —  au tomat ycz n ie  p r ze jd ą  na  
s t ronę  s t a l e  w z m a c n i a ją c e g o  się b loku  n iemiecko - 'w łoskiego,  
k tó ry  b a r d z o  sku teczn ie w a l c z y  o t ak ie  rozs t rzygn ięc ie  s p r a w  
n a r o d o w o ś c i o w y c h ,  j a k ie  leży  w ż y w o t n y m  in te res ie  węg ie r sk ie  
g o  narodu .

Zwycięski wchód wojsk japońskich
TOKIO PAT. Agencja Domei donosi: zwycięski poci-,ód 

wmjsk :aponsKich na południowym odcinku trontu Lunghajskie- 
go zbiegł się z dużym sukcesem na oacinku Kaifeng, gdzie woj­
ska japońskie posuwają się stale naprzód wzdłuż szosy Kweiteh- 
Kaifeng. Na obszarze tym zdobyto miasta Ninling, Tihsion i 
Tsiozien oraz dotarto do punktu odalorego o 40 kilometrów na 
południo - wschód od stolicy Honan. Wojska chińskie, zagrożj 
ne utratą połączenia ze swemi tyłami, zaprzestały atakowania 
dywizji gen. Doihary j cotają się w kierunku Kaifeng.

Starcie na granicy Ekwadoru i Peru
BOGOTA PAT, W iauomośc) z Ekwadoru potw ierdzają pogłosk’ o star- 

chi na po raniczu pomiędzy wojskam i Ekwadru ) Peru. Jak s’ę okazuie 3 peru ­
wiańskie kanoircrk) rzeczne, zaa takow ali w czoraj yarnóon  m iasta Roeahlerte 
rt? ęrpnicv Ekwador-i. Zob'tc przy teni 2 żołnierzy. W edluę infortnaćj'i dzienni­
ków tutejszych przedstaw iciel dyplom atyczny Ekw adoru w  Limie nrzedsięr 
wziął już odpow iednie kroki.
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Wyaawn ctwo Ó J“ Do nabycia we wszystkich księgarniach.

HUMER KONTA CZEKOWEGO
naszego Wydawnictwa w P. K. 0. 

z dniem 10.111 1938 r. został Z M I E N I O N Y .

i i  700.724
Administracja Wydawnictwa uprasza swych 
Śz. Sz. np. Klijentów o łasKawe przekazywanie 
wszelkich km , przypadających jej, t y l k o  
na n o w y  n u m e r  k o n t a  czekowego w

p k o. 700.724

Wszyscy b. ochstnicy

I I
pow’nni się zareiestrować w SEKCII WOJSKOWE | Komitetu 
Obcnoau 20-leća  Samoobrony L. i B w ed u  uzyskan a nrawa 
na otrzymanie Odznaki Sam oobrony oraz w celu ułatwienia Ko- 
m sji zen rana materjału hisiorycznego, doL czązego walk o wy­
zwoleń e z.em b Wielkiego K sęstw a Lite.vsk ego.

Sekretarki Sekcji W oiskowei czynny jest w pon <;dz!alk', 
środy i piątki oa godz. t7 do 19 et Adres- Wilno. Portowa 19. 
m. ó. Tel. 34.

R ^iestracę peow fatćw  — członkńw Samoobrony prowadź. 
JEKC|A r'OW, czvnr.a ue wtorki i p ątki od g. 18-do 20 ej w 
gmachu Bibl. im. W róble*skich (ZygmuntowsKa, 2), tei. 13-76.
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b ;*l e t  w ż y i  sksej
Niesamowite jest zawsze poczucie 

wewnętrzne recenzenta, gdy na bale. 
cie, na którym  orkiestra huczy i aza- 
leją cięła musi z natury  rzeczy zapu­
szczać sondę w rozmaite bardziej zim 
ne rzeczy. Z nim test jak  z tym ka­
pitanem  na okręcie. Piękne panie i 
piękni panowie oparci o balustradę 
s ta tku  rozkoszować się mogą na po­
kładzie (czytaj widowni) słońcem 
a on, kapitan  skru tu je lornetką dal i 
pyza się, czy pam ośc i duszność nie 
idzie w narze, z błyskiem, za którym 
czaić się może ta.jiun.

Dobierać się musi recenzent do w,\- 
zii,do fundam entalnych snów,które &ą 
na początku tego, Co stanów i „zyei7 
w balecie. Sondy jego mn.-z.ą ze,;?' 
do isto ty  scenarjusza, do elektrycz­
nych, podstawowych i pi c r wszy eh bły 
«ków, więc i do tego zjarneezka, z 
którego wywodzi się żywa choreogra­
fia .

Bronisława Niżyńska jest pełna 
widzeń m ałar ttich. Na dnie koncertu 
E-molI Chopina, są 11 niej zakM i 
obrazy włoskiego Q urf roeenta. Panie 
z głowami podniesiouemi, w powie rzu

Crf cz^go uzależnicie Jest
wznowienie rokowań włosko - fra cuskkh

PA R Y Ż , P a t M edjolańskie p rzem ów ien ie  hr. Ciano oczek i­
w an e b y ło  w  P aryżu  z tem w iększem  za in teresow an iem , że fran­
cu sk ie  koła  p o lityczn e sp od ziew a ły  się po tern. w ystąp ien iu  w ło ­
sk iego m in istra  spraw  zagran icznych  uzyskać p ew n e elem en ty  in ­
form acyjne na tem at ustosu n k ow an ia  się  rządu w łosk iego  do spra­
w y  podjęcia  rokow ań francusko - w łosk ich .

T ym czasem  fakt, iż w og ó le  hr. C iano w  sw ojem  w ystąp ien iu  
pom inął ca łkow item  m ilczen iem  k w estję  stosu n k ów  m iędzy  R zy­
m em  a P aryżem , w  paryskich  kołach  p o lity czn y ch  potraktow ano, 
jako oznakę, iż norm alizacja  stosu n k ów  m ięd zy  Francją, a W ło­
cham i staje  się  k w estją  d łuższego  przeciągu czasu i że zatem  nie  
n ależy  oczekiw ać szybko podjęcia  rozm ów  d yp lom atyczn ych  m ię­
dzy charge cFaffaires francuskim  w R zym ie tłlon d elem , a hr. Ciano

Z n iedom ów ień  w y stąp ien ia  h t. C iano parysk ie koła  p o lity ­
czne w yciągają  w n iosek , iż W łochy gotow e b y ły b y  podjąć rozm o­
w y z P aryżem  pod w aru n k iem , aby rząd francuski zd ecyd ow ał się  
osta teczn ie  na śc isłe  zam knięcie  gran icy  p iren ejsk iej, 10 znaczy, 
aby p ow strzym ał n ie ty lk o  d op ływ  ludzi i m aterja łu  do czerw onej 
H iszpanji z terytorjum  Francji, lecz ta k ie  transporty  idące po 
przez Francję i pochodzące z Rosji S o w ieck iej i C zechosłow acji.

Zwłoki porwanego orzez lawinę
wyrzuciły wody Morskiego Oka
ZAKOPANE PAT, 2 czerwca wody Morskiego Oka, zwolnione 

ż powłoki lodowej, wyrzuciły na wierzch zwłoki ś.p. Bachledy’, p o rw a­
nego przez lawinę, jaka osunęła się ze rtoków „M iedzianego" w dniu
27 stycznia r.b. --------------

W ydobyte zwłoki ś.p. Bachledy, które pozostawały p^zez długi 
Przewieziono je do kostnicy Drzy cmentarzu w Zakopanem, 

czas w lodzie me uległy rozkładowi.

m

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Międzynarodowe zawody konne
w Warszawie

WARSZAWA PAT W piątek, w sió- 
dmyiti dniu międzynarodowych zawo- 
aow Wpptcznycn w ł az>enkach, rozegra 
ny został konkurs armii zagian'cznych 
im rtńnislra spraw zagranicznych o na­
grody ofiarowane przez min Becka , ge 
norata Kordian Zamors+dego. Ta ostat 
nih nagroda — dla oPccra polskiego, 
który uzyska najlepszy wynik w kookirr 
Sie.

Ńa terze ustawiono J6 przeszkód, wy 
sokości około 140 on. Startowało spo 
śród 135 zapisanych, startowało 76 

Zawody rozpoczęły się o godz. 14 ej. 
W loży hororowej zasiedli: min Beck. 
wiceminister Szembek i gen. Kordian Za­
morski. ►

Rtm. Komorowski na „Zbiegu 2“ nie

startował, oszczędzając konia do jutrzni 
szych zawodów o nagrodę Polski,

Z polskich jeźdźców' bezłędny prze 
bieg zrobili r ppłk. Kómmcl na „Dyngu 
sic", kpt Nowak na „Toreadoize" j  rtm 
Mossakowski na „Bohtin‘e  f “.

Pięknie wypracowane zw ycęsłwo 
wywalczył niemiecki jeździec por. Btld 
ckman na roniu „Erie' w doskonałym 
czas‘e 1:41 min dalsze nrej -ca zajęli:

2) Kpt. Chevaher (Francja) na „Gr£>s 
Jean“ ;

3) Kpt. Gonze (Belgia) na „Ali Ba­
bie";

4) i o) kpt Nowak (Polska) ..a „To 
readorze" i por. Polatkan (Turcja) na 
„Ok".

O nagrodą polski
Dziś, w sobotę rozegrany zostanie 

rta torze hippicznym w Łazienkach naj­
ważniejszy w zawadach konkurs zespo­
łowy o nagrodę Polski (Puhar Narodów) 

Na starcie staną pełne drużyny sze­
ściu państw.

Skład drużyny polskiej sćanowńą: — 
rtm Kontoruwski na „B-’egu2“ ; po* Sku 
Kcz na „Dukanie"; por. Pohorecki na 
„Aoel Krimie",; rtm. Gylke na „Dyngu­
sie" (rez. Arka 2)-

Porażka Jędrzejowskiej
LONDYN PAT, YV piątek rozegrane nej porażki doznała Jędrzejowska, p o ­

zostały poifinały w międzynarodowym grywając łatwo w dówch setach do zna. 
turnieiu tenisowym o mistrzostwo St nej tenisistk, amerykańskiej Alicji Mar- 
Georges HilL ble, 2:6 3:6.

W pierwszym półfinale nieoczekiwa-

Ks. Kardy:ał Wond
jedzie do Rzymu

POZNA?T, Pat. Kaiicelarja pry 
masowska komunikuje, że J. E. 
Ks. Kardynał Hlond po uroczy­
stościach Kongresu Eucharystycz 
nego w  Budapeszcie nie powróci 
du Poznania, lecz uda się w dn.
5 b. m. do Turynu, gdzie weźm ie 
także udział w  uroczystościach  
ku czci Św. Jana Bosko. Stamtąd  
wyjedzie Prym as PoisKi w dniu 
13 b. m. do Rzymu. Data powro­
tu do kraju nie została dotych­
czas ustalona.

' * * * *'"

Amb. frługoszewski
przybył do Rzymu

RZYM, Pat. Wczoraj rano 
przybył do Rzymu ambasador 
R. P. przy K w irynale dr Bole­
sław  W ieniawa -  Długoszowski. 
Od W enecji towarzyszył ambasa-J 
dorowi radca ambasady Zawi-j 
sza Da dworcu w Rzymie ocze­
kiwali ambasadora: ze strony
włoskiej — szef piotokułu dyplo­
matycznego m inister Cortini w  
otoczeniu wysokich osobistości ze 
świata politycznego i towarzy-1 
skiego. Ze strony polskiej — j 
w szyscy urzędnicy ambasady R. 
P. przy Kwirynale, ks. biskup Du- 
bowski, D olscy  prałaci i profeso­
rowie uniw ersytetów  papieskich, 
licznie reprezentowana kołonja  
polska oraz dzienm kaize polscy  
i włoscy.

Ambasador W ieniawa - Dłu­
goszowski zamieszkał wraz z 
małżonką i córką w siedzibie am­
basady w pałacu Gaetani.

W najbliższych dniach, no 
szeregu w izyt protokularnyeh  
ambasador złozy listy  uw ierzy­
telniające W iktorowi Emanuelo­
wi 3-mu, królowi WTłoch 1 cesa­
rzowi Etiopii

RZYM, Pat „MessageroJ‘ ser­
decznie w ita nowego ambasado­
ra p izy  K wirynąle, kreśląc prze­
bieg jego kar jery wojskowej i 
podnosząc jego szeroką kulturę 

J literacką i artystyczną, oraz kła- 
idąc nacisk na ścisłą współpracę, 
jaka łączyła gen. Wieniawę- Dłu- 

1 goszuwskiegu z Marszałkiem Jó 
zefem Piłsudskim . Now y amba­
sador Polski posiada bardzo wie- 

i lu przyjaciół - wśród b komba­
tantów włoskich, którzy m ieli o- 
kazję nawiązać z nim  bezpośred 
ni kontakt. Pam iętają oni w szy­
scy, jak łatw o bvło im znaleźć 
język porozumienia z gen. W ie­
niawą -  Długoszowskim, który 
był jednym z najbliższych towa­
rzyszy Marszałka Piłsudskiego. 
Ten jeżyk porozumienia szczegół 
nie ułatw ia stosunki m iędzy Pol­
ską Piłsudskiego i W łochami 
Mussoliniego. W nowym amba­
sadorze polskim —  pisze dale; 
dziennik —  w itam y wypróbowa­
nego przyjaciela W łoch i jeste­
śmy głęboko wdzięczni, iż Pre­
zydent RzpJitej Polskiej zechciał 
powierzyć godność i obowiązki 
ambasadora polskiego w  Rzymie 
gen. W ieniawie -  D ługoszowskie­
mu, który liczyć może na szcze­
re uczuci? w szystkich przyjaciół 
Polski we Włoszech.

Ż e b y  w y g r a ć , tr z e b a  g r a ć  
w szczęśliwej kolekturze

S Z C Z Ę Ś C I U '
Wielka 44—\/ DNO—Mickiewicza 10 

gdziri o s ta tn io  p a d ł

M I L J O N
1 OOJ.CIOO z ł .  na Nr. 12^215

ZAPISUJMY SIE NA CZŁON 
KÓW WILEŃSKIEGO TO WARZY 
STWA °RZECIWGRUZLICZEGO

PLOTKI.
Od ,.BoaŁ< do „K u n era  (Pnraąru-- 

go“ . W dniu 9 czerwca odbędzie się 
zebranie spółki wydawniczej ,.K urie­
ra P oiannego". W związku z tem ze­
braniem rozeszły »ię pogło.-ki, że po 
wy iści u pani [Tołówkowr: ze spółki, 
obecnie najważniejszą role n-iety Iko 
w wydawnielwie ale i w kierowe, _ 
etwie polilyeziieiu pi«ma odąrtyVa! 
będzie p. Zdzisław Grabski. B-.ł 011 
dyrektorem założonego jeszcze przez 
ś.p. red. Stpiezym kiego Biura Orga­
nizowania i Planowania przy P r ł iy -  
djum Radi Ministrów, t „w l ’oa‘‘ .

„Boa“  rozpoezął swą planomanjęj 
wskurek której każJy m inister zakła­
dał przy swym resorcie biuro plano­
wania. Prace Boa pozostałe nazawsze 
otoczone tajemnicz.ością. Boa nleRo 
rozwiązaniu przez wen. Składkowskie 
,^u. który przestał dawać subwencje, 
ówczesny dyrektor Boa. Zdzisław 
Grabski, po dłuższym pobycie za- 
Errauicą, prasmie obecnie zaktywizo­
wać się politycznie, do c.zego ma słu­
żyć „K urjer P oranny" i wizyty n 
wojewody Grażyńskiego.

POŻARY NA LITWTE

KFÓLEMTEC. PAT W  ostatnich 
tygodniach zanotow ało na bitw ie *ze 
reg pużaiów, które wyrządziły znacz­
ne szkody. W  ciągu ostatnich 10 dni 
zarejestrowano 30 pożarńw W edług 
t /s ty k  litewskie,h od roku 1918 do 
1937 zanotowano n a  Litwie 33804 no 
żarów, szkody zar ODliczone zostały 
na 195 miljouów litów. B-zą-d litewski 
zamierza obniżyć staw ki asekuracyj­
ne i  w ten sposób podwyższyć Ucz be 
ubezpieczonych objektów, których 
ilość obecna naskutek wysokich ł ta  
wek jest niewielka.

5 --O D ZIE A U T .

ORAN, P at P olicja  w  O rnv~  
w padła na ślad zorganizowano-, 
szajki złodzie* aut, która od d łuż­
szego czasu grasow ała  na terenie  
F rancji, a w  szczególności w  
P aryżu  i sprzedaw ała skradzio­
ne auta w  A lg ierji. Jak u sta 1 ło 
śledztw o, łupem  szajki padło oko  
ło  20 luksusow ych  aut. C zęść  
skradzionych  aut odnaleziono u 
sprzedaw ców  i zw rocono ich w ła  ­
ścicielom .

P O K O J E
czyste, wygodne, ciche j tank: z woda 
biez. i telefonami blisko Dworcu Głów 

nego w Warszawie

w HOTELU ROYAL
UL. CHMIELNA Nr. 31.

głos gromu, który się unosi, jnż 
brzmi, czy nie przypom inają żywcem 
Pńm averę, muzykę Boticcllego, za­
k lę tą  w obrazie, który jest duszą 
Florencji.

Możemy powiedzieć P ierro de la
Fiancesc , bo obojętne będzie taka
będzie sygnał ura m alar/a  którym p a­
ni oiżyńska karm iła się w g iF rjnch  
obrazów, ma.iąc na styl, kolor,
pulsacje pożądliwe oko. Sv- -
nestezje są stopieniem w jedno tego
eo ucho słyszało i równocześnie oko 
oglądało. Może Niżyńsfca słuchając 
obrazy w ręku otrzym ała, reprodukcje 
na których damy i panowie czynu, 
po/y, jak  te które ogląda1! liny słu­
chając n . p i r u  Obojętne test, -jkof;-- 
głównym faktem  jest to, że połknięte 
zostah' obrazy i że ziały się <otijmi 
w jeden oliaż.

W  oalecie pana Twardowskiego 
też czujemy się bez końe.a wzo­
ry. Widać, że mieszają =ię ślii znie 
rozmaite koprow e płyny. Czarod/mj 
nie będzie lepiej mieszał w swe i 
retorcie feerji tęe/owei. niż \ T’żyńska, 
k tóra kunszt muzyki, plastyki ciata i

św iatła trzym a w ręku jak niesamo­
wity, obdarzony specjalną natu rą  
trójdżwięk.

N iestety światło było mankamen­
tem na Pohulance. Nie jest nasz te~

1 a tr  wńleński obdarzony luksusową in­
stalacją, kr ora jest potrzebna do mi­
sternego baletu nowoczesnego, trochę 
na tańce, kapr\śnego światła. R eduta 
za gorzkie pieniądze mogła ty lko p ry ­
mityw zainstalować i prym ityw  dzia­
ła  skromnie, choć zm ieniają i zmie­
niali się dyrektorzy. W balecie N i- 
żyńskiej widziałem światło m akabry­
czne, iście cm entarne, gdzie trzeba 
b iło  malować paletą  oszalałą Baksta. 
Zapewne, że w Twardowskim na tle 
pulsac.ft obłędnych, ruchn tłumów, — 
przelewających się eliksirów' nie dzia 
łało światło sprawnie. Mogliśmy' wy­
trzymać, bo scena wyglądała jak  za­
ciemnione akwai ium, w którym się 
bogate żymie pieni.

Ani czerw ień Twardowskiego, ani 
księżycowa pośw iata nie urodziły się 
na tle koloni tego. napewne, który był 
w programie Niżyńskiej Lepiej było 
w koncercie Chopina, gdzie złocista 
poświata brata ła  się spokojniej z błę­
kitem chmury namalowanej na p łó t­
nie i gdzie falowato łagodnie światło,

złocąc figury pięknie apolińsko, — 
Rysunek plisoivanego krepe żorżette 
odbijał się od waiowatości panuw, 
i  pozwalał cieszyć się niebiańską nu­
tą  panien, akordem czystszym i po­
wiewnym nad ciężej pomykającym 
akorrrpan iamen tem.

W pieśni o ziemi było gorzej. — 
Cmentarna akustyka nie odegrała ro­
lę opalu o którą chyba chodziło w 
balecie, czyli na drodze stylu T ur­
gieniewa.
Przy 'ęliśmy Twardowskiego, potom 
koncert Chopina z uniesieniem, sceny 
ludowe krytycznie. Nie sądzę, aby ma 
jąc sceny z naszego folkloru winowa.j 
cą jedynie było światło. Faktem  jest, 
że muzyka szła sobie, światło sobie i 
co najdziwniejsze, uczucie w nas 
sobie. Nie by ło zaklęcia zdolnego por 
wać nas, zm usić' do tego aby oko i 
ucho zgodrde ze sercem zagrało. — 
Oglądaliśmy sobótkę, wesele, dożyn­
ki. M ając świat cały skupionych i 
zmagazynowanych przeżyć nie byliś­
my zdolni wziąć to przeżycie mocno 
abstrakcyjne, które podała nam pani 
Niżyńska. Serce chciało się pożywić, 
ua scenie była literatura... Rozumiem 
to w ten sposób, że balet nie był wy­
nikiem eksplozji serca, choćby Jak

synifonja E—moll czy pan Twardow­
ski, w którym śmierć r;a końcu jest 
ewokowana przez księżyc. W  Chopi­
nie też trzymało się wszystko niena- 
•us/.ając w nas imanentnej. zbiorowej, 
woistej i narodowej, na ezueiaeh o- 

parte j ortodoksji. Gdy lud nasz stanął 
na scenie, zaczął tańczyć balet, po­
wiał chłód, otwarły się oczy mocno 
krytycznie. Balet nie operował cza­
rem mfe po trafił t0 robić w Weselu 
Wyśniańyki Nie bi lo nawet eclm z 
tego co areyskromnie a w sposób upa- 
ja.iąJy po trafił był zrobić w Wilnie 
kiedyś Nowakowski reżyserując K ia - 
kowiaków i Górali. .Jestem pelcn ado­
racji dla g-en.jus/.u choreograficznego 
Bronisławy Niżyńskiej, je j nieprawdo 
podobnie bogatych i najrozm ait-zydi 
i bez końca płynących inwen­
cji. Zeszlem na przedstawieniu na 
same dno synesterji, któremi rozpo­
rządzano. K apitan okrętu (takie po­
tra f ią  być pretensje recenzenta) zesz- 
lem na dól między maszyny, aby po­
słuchać, co się tam w sercu tłucze. 
Muszę szczerze powiedzieć, że w pie­
śni c ziemi złapałem poczucie czy 
obowiązek musu pani Niżyńskiej, s ta ­
rającej się i chcącej skomponowa ?. 
balet na tle naszych obrzędów Przez

m m m m m m m m M m m m m m m r
cały czas tańców, ani w jeducm miej­
scu nie znalazłem szpary7, przez któ- 
rąby się można choćby jak w T w ar­
dowskim lub Chopinie, zakraść dę­
biej do serca. Tańce były na scenie 
a w myślach moich Lulek Szylier, 
m ajster w dobywaniu tego, co jest 
szczero _ polskie. Stal przedemną 
gaik, który Szyller ongiś zmontował, 
kiedy Reduta witała na zamku kró­
lewskim w W arszawie Piłsudskiego i 
Focha, napełniając salę sercem i pol­
skością. Wesele ludu naszego nie by­
ło dla -nas folklorem. Serce nasze pro­
siło, abv b ilo  do białości rozpalone, 
jak żelazo w ogniu. Spoglądając na 
balet reprezentacyjny, k tóry  W arsza­
wa obwozi po świecie, w scenac.h ln-. 
dowyeh polskich, pozostałem zinmv i 
krytyczny, -pogladając na tańce n a­
rodu, z naszej więc krwi, obojętny.

Nie chciałbym zrobić pani Niśyń 
skie.i przykrości, ale będąc obowią­
zany do szczerości artystycznej, p a ­
trzyłem się na balet (skąpany w do­
datku npiornem światłem ), jak  ua 
przedstawienie ludu umarłego, Polski, 
o k tórej Puszkin mawiał, że jako kro­
piła się rozejdzie w morzu rosy.j- 
sk:om), czyli na coś takiego, jak na- 
tra iić  możemy na scenit, gdy »ie
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— Wisia to nasza główna arterja 
wodna! stoi w podręcznikach j dzieci co 
nigdy Wisły nie widziały powtarzają to 
z nabożeństwem.

Słońce, ciepło, bezwietrznie, rozko­
sznie — rozwalić się gdzieś o 20 kim. 
od W arszawy na samym brzegu Wisły, 
pod wikliną, na gorącym piasmi i wy­
stawie brzuch na słonce. Głupstwo co 
będzie z Czechosłowacją — grunt by 
opalić się równomiernie od przodu i tyłu

W Holandji na byle kanale co trzy 
minuty przepływa statek, holownik, 
ciężka barka motorowa Dozorcy przy 
śluzie ręce opaaają ze zmęczenia, bo 
bez przerwy kręci korbą — to wpusz­
cza to wypuszcza wodę, statki nieprzer 
wame suną w jeaną i drugą stronę.

— Ależ ruch tu u was!

— beeee, jaki tu ruch, to przecie 
boczny kanał ruch mały, ot na głów­
niejszym by pan zobaczył...

Zobaczyłem. Barki tłoczyły się jak 
przechodnie na Marszałkowskiej, dzieci 
w balji nie robią takiego rwetesu jak 
statki na tym centralnym kanale

A tu nad Wisłą leżę już 4 godziny 
i jeszcze am jedna barka, okręt, tratwa 
itie przeph-nęły Lśnj stalowa, gładka 
woda, cisza niezmącona, czasem, tylko 
mewa piśnie i z ryba w pysku zrywa 
się znad nurtu.

Ważna arterja wodna — Kozieko- 
p y to !

Plusk wiosła, oho — łó d ź . To stróż 
wiślany, ma czapkę z kotwicami, do­
stojną minę, odrazu widać, że to u T z ęd - 
nik państwowy.

— A dosąd to?

— Bakeny ooprzesuwać, woda spa­
dła.

— Weź mnie pan ze sobą, będę wio­
słował

— Można.
Piyniemy oa czerwonego bakenu 

do białego, wyciągamy ciężkie kamienie 
na szmmze zastępujące kotwicę, prze­
suwamy bakeny o kilka metrów bar­
dziej na nurt. Statek będzie musiał wić 
się jak euzda by sunąć między nimi

Urzędnik jest oburzony uwagą że na 
Wiśle pusto 

— Nuć podobnego! Ot zawczoraj trzy 
tra tw y  przepłynęły, w nocy 4 statki do 
Płocka idą i 4 stamtąd do Warszawy, 
bywa, że holownik kuka barek ciągnie 
a Kajaków  to ile spływa — mech tylko 
niedziela pogodna będzie i w akacje  się 
zaczng

Z równem oburzeniem urzedioiey mi­
nisterstwa protestuia gdy im mówić, że 
motoryzacja u nas dorównywa abisyń- 
ekiej — z czasów negusa.

rigunije tam w statystykach jakaś 
liczba 'on, kilo, czy gramów przewie 
zionych w ciągu roku Wisłą, szermuje 
się tą cyfrą z dumą. świadczy ona prze­
cie o znaczeniu arterji. Ale gdyby zaj- 
rezć do statystyki pierwszego z brzegu 
holenderskiego kanału to okazałoby się, 
że choć łączy zaledwie dwie wsfe z jed­
nym chlewikiem i pół-miasteczkfem jed­
nak udźwignął przez miesiąc 10 razy 
wie rej ton niż cała Wisła orz er rok.

Martwa, rozpaczliwie pusta jest Wi­
sła

Bakeny stoją porządnie słońee już 
włazi za wikltnę, ostatni raz — hop do 
wody, gazu crawlem do brzegu. Urzęd­
nik wsparty na wiośle patrzy z uśmie­
chem jak prychając wciągam na mokre 
ciało portki. Pytam

— A pan się nigdy nie kąpie? To 
doorze robi...

— Gdzie mnie .. czasu niema..., Za­
pal? papierosa, położy! się nrzy sterze, 
popłynął z prądem. Biedny urzędnik za­
pracowany jak ta Wisła

Karol.

P u ł k .  E . k n n o w a l e c
Wywisd z naczelnikiem Henrykiem Suchenkiem - Sucheckim
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Q.*) Czy utworzenie 0 . U. N. 
przyniosło jakieś ztniany w życtu 
Małopolski?

—  D a ta  8 —  10 kwietn ia
1928 r. t. j. o dby c i e  drug iej  konfe 
rencj i  w  P ra d z e  w  spiav.de zaia 
go d ze n ia  t arć  w e w n ą t r z  n o w o p m c  
s t a ł e go  k ie ro w n ic tw a  O. U. N. nie 
mia ła  p ie rwo tn i e  ża d n e g o  zn acz e ­
nia v> Po lsce .  P rz ed e w sz y s t k i em  
nie by ła  o n a  zn a n ą  o rg an iz ac j ą  w 
kraju. ,  k t ó ra  z b raku  k ie ro w n ic t ­
w a  i umieję tnej  dzia ł a lnośc i  n a ­
szych wł ad z  b e z p i e cz eń s t w a ,  w y ­
k a z y w a ł a  s t o s u n k o w o  ma łą  dz ia ­
łalność.  G ó r a  t. j. K ono w ale c  wra z  
ze s w oj e m  Kolegjum U W O  zajęci 
byli s p r a w .  , ,konsołiaacyiiTem ‘ w  
P r a d z e  i Berl inie ,  a kraj  p o z o s ta ­
wał  bez  w y ra ź n y c h  iwstrukcyj i 
na jwa żn i e j sze  —  bez pieniędzy.

Pow' s tan ie  O. U N. p ie rwotnie  
u w a ż a n o  j ako  p o w s t a n ie  n o w eg o  
s t ronn ic tw a ,  k tóre mia ło  konso l i ­
d o w a ć  sp o łe cz eń s t w o  ukraińskie ,  
a U. W .  O. u w a ż a n o  za wyd z ia ł  
b o j o w y  t ego  s t r o n n ic tw a  na  po d o  
b ie ńs tw o  P.  P .  S. z cz a s ó w  190b 
roku. W yn ik a ł o  to p o n i e k ąd  z o- 
d e z w y  w yd a n e j  pi zez Audzi j ew 
skiego  ; ako  p r z e w o dn i cz ą ce go  
p ie rws ze j  konferenc ji  odby te j  w 
dn.  3 — 7 XI. 1927 r. w  Berl inie,  
a nas tęp n i e  z enuncjacj i  zam ie­
szczon ych  w n o w y m  organ ie  pra 
so w y m ,  w y c h o d z ą c y m  w P rad ze  
p. t „ R o z b u d o w a  N ac j i “ , j ako 
o r ga n i e  kierownictwia O.  U N

Z tych enunc jacy j  i o d ez w y 
wynika ło ,  że teren d z :a ł an ja  OUN.  
nie ogr an ic za  się tylko do  Mało­
polski  W s c h o d n ie j ,  lecz ma  ob jąć  
wszy s t k ie  t. zw.  ziemie u kr a iń ­
skie  w  celu ich z j edn oczen ia  w  
j edną wie lką  ca łość .  Ale takie  
„ p r o g r a m y "  okaza ły  się do b re  
tylko na p ap ie rz e  i ca ła  w  p r zys z ­
łości  dzia ł a lność  o rgan izac j i  og ra  
niczyła się tylko do ziem w s c h o  
. lżących w  sk ład P a ń s t w a  Pol skie 
go  P y t a  pan  r ed a k t o r  z jakiej 
p r z y c z y n y ?  B a rd z o  p ros te j  A m a­
to r ó w  na „ r o b o t ę "  do  S ow .e tó w ,  
w o b e c  p a n u j ą c e g o  tam sys tem u 
nie zna laz ło  się,  w  Rumunj i  r ó w ­
nież.  a Cz ec h o s ł o w ac ję ,  —  a wła- 
śc iwie P r z y k a r p a c k ą  Ruś  —  w y ­
e l im ino w an o  z p r a c y  za cenę  ,. 
mora lnego ,  a p r ze d ew sz y s tk ie m  
ma te r j a ln eg o  po par c i a  p rzez czyn 
nrki cz es k o s ło w ac k ie  —  akcj i  
uk ra ińskich  na c jo n a l i s tó w  P o z o ­
s t a ł a  więc  Po l ska,  na  k tó re j  d o k o ­
n y w a n o  ws ze lk i eg o  .b o h a te r s t ­
w a " .  Właś c i wie ,  s t o p n i ow o,  bez 
g or ąc zk i  —  zam ie n io no  szyldzrk 
U.  W .  O. na  sz u m n ą  n az w ę  OUN. ,  
a m e to d y  pozo s t a ł y  te same.  Ze 
wzg lęd u  na  „ d o b ó r  sil i konsol ida  
cję dz ia ł a l noś c i "  p r z e p ro w a d z o n o ,  
na w zó r  sowieck i ,  —  czys tk ę  - -  
z organizac j i .  —  N o w o ś c ią  w  p ra  
cy  było rozszerzen ie  w p ł y w ó w  or ­
gan i za cy jn yc h  na i s tn iej ące  l e ga l ­
ne o rg an iz ac j e  młodz ieżowe j ak 
Duchu,  Soki ły  i P łas ty ,  o raz  na 
s t o w a rz ys ze n ia  kul tu ra lne  i g o sp o

*) Patrz „Słcrvvo“ z dnia 3 maja iii.

da r c ze  w  celu za k ła d an ia  t am sw o  
ich g r up ek  - jaczejek .  P o z a  akc ją  
r o z b u d o w y  o rgan izacj i  zw ró co no  
b a c z n ą  u w a g ę  na p r o p a g a n d ę  za ­
ró w n o  w e w n ę t r z n a  j ak i za gr an i cz  
ną.  Kraj  ca ły  w  ok resach  lat  1928 
—  1930 był  do s ło w nie  z a s y p y w a ­
ny przeróżnemu o de z w am i  do mło­
dzieży,  kobiet ,  ch ło p ó w  i t. d., a* 
p r a s a  za gr an i czn a  przez „ s p e c ja l ­
n y c h "  k o r e s p o n d e n t ó w  p o d a w a ł a  
do s ło w nie  b zd u r y  o „ a r e s z t o w a ­
n iach serek p ro fe so r ów ,  s t u d e n ­
tó w  i uczn iów  d o k o n y w a n y c h  co­
dzienn ie  przez r zą dy  P i ł s ud sk ie ­
g o" .

W ię k sz e g o  j e dn ak  znaczen ia  
ca ła  ta  akcja ,  Domimo w y b i t n e g o  
po pa rc ia  ze s t r on y  n iek tórych  n a ­
szych s ą s i ad ów ,  nic miała.  Bvł 
szum,  i to nie duży  na g runc ie  
G en e w y ,  — gdz ie  K o no w al e c  s tale 
p r zebywał .  Koniec  1927 i p o ł ow a  
1928 roku oz na cz a  się p r aw ie  zu- 
pełnem zaci szem.  W y n i k a  to, jak 
już zaznaczy łem,  z d o k o n y w a n y c h  
zmian na  „ g ó i z e "  \ z tego,  ze r ee r  
g an i za c ja  p r ze żyw ała  pod w zg lę ­
dem f i na n so w y m b. ciężkie chwi ­
le. Konowalec,  o t r z y m y w a n e  od 
naszyc h  s ą s i a d ó w  s u bw en c je  p r a ­
w d o p o d o b n ie  wydarkow y w a ł  n.a 
z j azdy  i konferenc je  i na sk u tek  
tego,  odmaw i«ł p okr yc i a  n a w e t  
na  najn iezbędn ie j sze  po trzeby ,  do­
radza jąc ,  a b y  o r ga n i z ac ja  k r a jo ­
wa w res zc i e  umiała s t ać  się sa m o  
wys ta rc7 a ln ą .

T a  z a s a d a  mia ła  ten skutek,  
że o r g an iz ac ja  w po sz uk iw an i u  
p ien iędzy  rozpoc zę ła  ser ję  n a p a ­
d ów  na a m b u l a n s e  po cz to w e  i bu 
dynki  po cz to w e  do  k tó ry ch  bez  
na leży tego  p r z y g o t o w a n i a  i  k ie ro ­
w n ic t w a  użyła  młodych  ch łopców,  
cz łon ków  organ izacj i  młodz ieżo­
w y ch  P ła s t  lub Duch. N a p a d y  prze 
ważn ie  nie u d a w a ł y  s.ę lub nrzv-  
no szono  z „ w y p r a w y "  np. —  15 
zł, za b ta n y c h  p r z y p a d k o w e m u  in­
t e re san to wi  pa  poczcie.  (Napad ,  
na  filję p o cz to w ą  we l .wow je p r zy 
ul. G łębokie j  p i z ez  P ł a c h f y r ę  
Iwan a  i O r d y ń c a  W ł o dz im ipr za ) .

C h a ra k te ry s t y c z n y m  sz c z e g ó ­
łem tych w y p r a w  byl  fakt,  że za ­
m a c h o w c y  pos iadal i  p r ze wa żn i e

re w o lw er y  n iemieck ie  sys te mu —  
„Or tgiers"  P a te n t " ,  o raz  u p r a w i a ­
nie na  sz e ro ką  ska lę  —  zwykłego ,  
o r d y n a r n e g o  sz p ie go s t wa .  —  T e  
szczegó ły  są b. w y m o w n e ,  a jak 
d o d a m y  do t ego  m a so w e  p o d p a l a  
nie w nocy s t er t  na  po lu  o raz  
p od k ła d an ie  pod k rzyżami ,  r ze k o­
mo p a i m ąt ko w e m i ,  dy nam i tu  —  
pr ze zna cz one go  dla tych,  k to rzyb y  
te k rzyże usuw al i  —  będz ie  mG l  
p. r ed a k to r  specyf iczny  typ  bo jo w  
ca do ść  l iczny wr Małopo lsce.

Sk ąd  takie typy  p o w s t a w a ł y ?  
T o  j e s t  wyn ik  t e g o  j a d u  n ien a ­
wiści  za sz cz e p i a ne g o  s t a le  i od 
d a w n a  w  umys ł y  młodz ieży.  T o  
jes* wynik  mora le  \ks; czane j  przez  
s łynny  „ D e k a lo g  U k ra iń sk ie g o  
Nac jonal i s ty*^ k tó r y  w  §  7 mówi :  
„N ie na w iś c i ą  i p o d s tę p e m  b ę ­
dziesz  p r z y jm o w a ł  wrogów'  sw e g o  
n a r o d u "  lub § 8 —  „Nie z a w a ­
hasz się pope łn ić  na jwiększe j  
zbrodni ,  jeżeli  t ego w y m a g a ć  b ę ­
dzie dob ro  s p r a w y " .  N a  tych „ z a ­
s a d a c h "  w y c h o w y w a n o  s w ą  mło­
dzież,  swą  p r zysz łość  na ro du  i 
d la t ego  m us i a ły  być takie ohyd ne  
m o r d e r s t w a  .1 Iołów'k' P ie rack iego ,  
B a i / j a  i wiele  in. T a  p o tw o r n o ś ć  
•■'yohowania po dsu nę ła  myśl ,  że 
„d la  d o b r a  s p r a w y "  mus ia ł  zgi ­
nąć  naj l epszy  p rzyjacie l  n a r o d u  
ukra ińsk ieg o  —  T a d e u s z  Holów- 
ko, gdy ż  wsze lk ie  p o lu b o w n e  z a ­
ł a twian ie  sp r a w ,  cz eg o  p r a g n ą ł —  
Pierack i  —  nic o d p o w i a d a ł y  ren 
denc jom Konowmlca.  Za ła twien ie  
pomyś ln ie  wsze lkich s p r a w  uk ra ­
ińskich —  by łob y  p r zekreś len iem 
is tnienia O. U.  N —  I d la t ego  
Konowalec  był  zwolenn ik iem „per  
man en t ne j  r ewoluc j i " ,  ale na  te re­
nach Polski ,  gdzie istniel i  ludzie 
typu Holówki  lub P ie rack iego .  —  
P rz y ta c z a ć  panu  p izyKłady po sz ­
czególnych z a m a c h ó w ,  n a p a d ó w  
n iema  celu. G ró d e k  Jagiel lon ,ki, 
T r n s k a w ie c  i whele innych —  nr? 
zmienia postac i  rzeczy.  Fak t  jes t  
f aktem,  że }v£$iłki mini s t r a  P i e ­
rack ieg o  dały  r ezul ta ty.  J e go  d ek ­
l a rac ja  r z ą d o w a  w-ypowicdziana 
w  styczn iu  1932 r. na komis j i  bnd  
że lowej  w Sejmie,  a nas tęp n i e  da-  
l ekowz ro czn oś ć  W o d z a  N ar od u  
M a rsz a ł k a  P i ł sud sk i ego  przez  ż a ­
rt arcie  pak t u  n ieagres j i  z S o w i r t a

ojsrółi
JÓZEFA M ALKIEW ICZA

Do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
i a d m i n i s t r a c j i  „ S ł o w a " .

Skład Główny : 
Księgarnia Św. Wojciecha Cena 4 zł.

praedsTawia folklor um arły Mnrdwy, 
Meru lub Czeremisów nad Oką lub 
Moskwą.

Przecież jeszcze jesteśmy żywi, je ­
szcze potrzebujem y obok stylizacji 
dyonizyiskiego. narodowego szału i 
nie możemy figrrow ać n a  deskach te ­
atralnych w atmosferze chłodu, o- 
sehłośei właśnie owej, którą wynomi- 
nał Mickiewicz. W ielkorusom w 
strych prelekcjach paryskich o Sło- 
wiauach! Szyller s ta ł przed mojemi 
oczyma, najdroższy Lulek, czarno­
księżnik Reduty, niezrównany, gdy 
chodziło o pieśni, o tańce, istny  z bo­
żej łaski dudarz z Norwida, wędru­
jący z dwoma kijam i napraw dę Dyo_ 
nvTOS, którego słowo nawet n a  śnie_ 
gu po trafiło  zielenieć się ró&dżgą 
maju.

Przepraszam  za cały ten pasus pa­
nią Niźyńskaą, k tó ra  porusza się na 
bezm ierni ch przestrzeniach kosmosu, 
nie umiejąca, czy nie mogąca, jak 
Szyli er być mistrzem, aby tak  po­
wiedzieć kosmologji bardziej karne 
ralnej, bo naronowej choreografii.

Na balecie były rozruszone masy. 
N urt oorywał nas i toczyliśmy się z 
falą , k tó ra  chciała zepchnąć Tw ar- 
dowskieco do otchLanu O rkiestra ty.

derzeniami doprowadzała nas do zbio­
rowego szalu i serce zamierało wi­
dząc figury, z jakiem iś zasłonami 
poświatę księżyca, z nią bezruch
i ciszę śmierci. Rozkszciała się syl­
weta Twardowskiego i zobaczyliśmy 
go (taka była sugestja, idąca ze sce­
ny) na różku miesiąca. Poła baśń, 
istota życia i śmierci, grzech, tryum f 
modlitw}. Potom przyszedł Chopin. 
Wschodziły gwiazdy, rozsypywały się, 
łączyh zc- sobą, pomruki szły burzy, 
podziemnie ciężkie, długo dudn;°- 
jące kadencje. Każda ręka, każda gło­
wa, każda noga, w tej lub tamtej 
grupie, wią/.a.a się kontrapunktowe 
w kompozycję całości, która zmieniała 
jak  za dotknięciem czarnoksięskim  
wzrok nasz codzienny i wulgarnie 
otw arty na oko tysiącoktego i skrzy­
dlatego, wszystkowidzącego Argusa. 
Miałem wrażenie, że w ciszy ien, czy 
tam ten orchis rozwiera się ezarow- 
nie i że potem nagle cała puszcza 
zaczyna krzyczeć zbiorowo. Przygo­
towani > .rozwarci naoścież, mogliśmy 
wziąć więcej. Jeśli libretto  M or. 
stvna. muzyka Kondrackiego mogły 
nas podbić, potem koncert Ghopuia, 
to dlaczegóż mieliśmy zostać jak słup 
sok mając przed sobą sobótki, we&°-

le chłopskie z przytupywaniem, łub 
dożynki, w których zbożnie musi jak 
kropla rosy świeżej być czysta, ludz­
ka łza.

Z obrazów wesela naszego nie 
wyszły fluidy zdolne otworzyć serca 
naoścież. Zamiast ciałek cze, wonych 
przestraszył się człon iek, czując w 
sobie limfę. Że zaś jesteśmy w W il­
nie, tysiąc razy bezpośredni i czu­
li na wszystko, co stanowi rasowo 
i plemiennie polskość, (W arszawa 
szaleje na międzynarodowym Pega­
zie), więc wolimy balet, k tóry oglą­
daliśmy, ' pełen mistrzostwa, kłoniąc 
przed nim głowę, nazwać skromniej, 
bliżej sedna prawdy, baletem wiel­
kiej artystk i, to jest Niżyńskioj. Nie 
robiąc żadnych kompromisów, odda­
my cesarzowi. co jest cesarskie, a Bo­
gu, co jest boskie, rezerwując obo­
wiązującą chyba narodowo nazwę re­
prezentacyjny balet polski dla cze­
goś, eohy miało polot, żar i duszę 
narodową.

Po drodze rzetelnego, pakownego 
wieczoru, gdy chodzi o obfitość, wie­
czoru artystycznego i dla polskiego 
życia czuciowego trochę egzotyczne­
go (bo na Hi.Ii.ji Karsawinv, Dyag’ le­
wa i Niżyńskiego, a nie Cieplińskie­

go), który odurzyć może Paryż, Lon­
dyn, Moskwy, Nowy York rozśpiewa­
ni przez tańce, muzykę, wizję ciał, 
poszedłem nad W ilję tej czarownej 
noey, owianej zapaehem bzu i kaszta­
nów z Antoicola, m ając nad sobą 
sierp księżyca. Słychać było plusk 
rzeki, istny koncert Chopina i widać 
było powoli gromadzące się mgiełki 
dokoła księżyca, który zaczął na nie­
biosach rozpuszczać się poświata.

Nie b \ło  czerwonego brzasku słoń­
ca, idącego pod ziemią, jak to ma 
miejsce w naszych białych nocach. 
Czerniał tuman od strony północy, 
kurtyna chowała ogniową ewokację 
sobótek. Jesteśm y gościnni, natu ra  
nasza także jest pełna tak tu . Niżyń- 
ska dała nam księżyc, dała poświatę 
słoneczną. Nie zapomnę białych upio­
rów i ciszy, która się skrada w sce­
nie Twardowskiego. Pozy florenckie, 
jakże są w harm onji z muzyka Cho­
pina. Nie zgodzimy się tylko na je­
dno, to jest na to, aby do tańca, ba­
letu naszego, kie>dv ma być zebrany 
w ry trr. lub śpiew narodu wpuścić 
to, co jest dysonansem, to jest paTę 
kropel trneizny, gryszpanu, to  jest 
kozaka.

Mieczysław Limanowski

mi, a  nas tęp n i e  z Niem cam i  —  
by ły  u d er ze n ia mi  w  umys ł y  nietyl  
kG ukra ińsk ie ,  ale i tych nas zych  
są s i a d ó w ,  k tórzy t a k ą  „ ż y w o t n ą "  
po m oc  akcj i  Ko n o w al c a  —  o k r y ­
wa ły .  K ono w ale c  s t a w a ł  się zb ę d­
ny.

W s z y s t k o  to  s p o w o d o w a ło ,  że 
mus iały  p r y sn ą ć  j o s t a tn ie  nadz je  
je o rgan iz ac j i  Kono waic a .  P o z o ­
s t a ły  dla U k ra iń c ó w  w kra ju d w a  
w yjśc ia :  a lbo  w szc zą ć  zbrojne,
bez nad z i e j ne  p o w s ta n ie  p rz e c iw ­
ko Pol sce ,  a lbo  r ozp oc ząć  r o z m o ­
w y  z Po l aka mi .  W v b r a n o  to  d r u ­
gie.

List  me t r op o l i ty  Andrzeja S z e p ­
tyck iego  w y d a n y  po  zabó js tw :e 
mini s t r a  P ie r ack ieg o  i zab ó j s tw ie  
dy re k t o r a  g im n a - ju m  Bab i j a ,  o n z  
p io c ą s  z a b ó jc ó w  min.  P ie r ack ieg o  
w g r udn iu  1935 roku —  o t rzeźwi ł  
móz g i  i pozwol i ł  d o p r o w a d z i ć  do 
zn am ie n n yc h  wyborów'  do ciał pa r  
l a m en ta r n yc h  w 1935 roku.  T o  by 
ły h i s t o ryczn e  m om e n ty  M o m e n ­
ty, k tó re m o gł yb y  być w aż n ym
krok iem n ap r z ó d  na  d ro dze  rozw o 
)u wspó łży c ia  poi sko - uk ra
ińskiego.

7. P an  r ed a k t o r  zapy tu je  czy 
nas tąp i ł o  o t r zeź w ie n ie ?  Sądzę ,  że 
tak.  W ;erzę g łę b o ko  w  rozun; p .ii 
t yczny  dzi s ie j szych ,  n o w ych  Kie- 
rowmików' n a r od u  ukra iń sk i ego .—  
D o w o d e m  ch oć by  ich dek larac je  
w  ob ec ny m  Seimie,  „us tosunkowa-  
nie. sie do  nasze j  armj i ,  a w ę s z ­
cie choćby  b r o s z u r a  pos ła  Cele- 
wicz a  p, t. „Nar id ,  Nac ia ,  Dzic r  
ż a w a " ,  w  k tó re j  autor ,  by ły  uwi 
sta,  p r z e d s ta w ia  sz kod l iwa  dz ia­
ł a lność  U W O  jak i O U N  T a k w h  
głosów7 by ło  więcej .

8. | ak  należy  sc h a r ak te ry z o­
wać K o n o w a lc a ?

—- Sadzę ,  żc po tein wszyst -  
kiein có o nim sie p i sa ło i u d n w o d  
niło na  p io c e s a c h ,  to  mnie  jako 
P o l ak o w i  i do t ego  dz ia ł aczowi  z 
roku 1905,  a nas tęp n i e  j ako  p o ­
s i a da j ące mu  dużo w ia d o m o ś c i  z
o k resu  m e g o  u r z ę d o w a n ia  czy  to 
w  sz tab ie  czy  w  m im s t e r s tw ie  
s p r aw  w e w n ę t r z n y c h  po zos ta j e  do 
pow ied ze n i a  j e d n o .  — Był  to  typ 
o du ży m spr yc ie  i da rz e  o r g a n i z a ­
cy jnym Dużyc h  am b ic ja c h  i może  
d l a t ego  —  nie da le k o w z r o c z n y  —  
poli tyk,  ale na  codz ień —  o w ­
szem.

9. Kto moż e  być n a s t ę p c ą  Ko- 
n o wa lc a  i j ak ie  m o g ą  być k o n s e ­
k w e n c je ?

—  N a  to py ta n ie  j e s t  d oś ć  t rud 
no o d p o w ie d z ie ć  O b o k  K o n o w a l ­
ca by ły  j ednostki  t ego  pokro ju  
jak:  Hr ib iwsk i  —  U rb a n ,  Ja ros ław7 
B a ra n o w sk i  ( t en  co  zemdla ł  w  
R o t t e r d am ie )  R o m an  S as z ko  i wie  
lu innyc h  o mnie j s ze m znaczeniu .  
Zna łem j e d n e g o  —  ale ten już 
nie żyje.  La ta .  wdezienia i e m i g r a ­
cja ro b ią  swoje .  N a j p r a w d o p o d o b  
niej —  n a s t ę p c y  nie h ęd z ie  po trze  
ba,  bo k o n s e k w e n c j ą  ogólną ,  nie 
tylko śmie rć  Konow7aica,  musi  być  
up a d e k  o rgan izacj i  t ego  typu  j a ­
kim by ła  Ó. U.  N.

10. Co mogło  być  p rzycz yną ,  
ze So wi e ty  z a m o r d o w a ł y  Kon o­
w a l c a ?

—  Prz yc z y n  moż e  być  kilka.  
M o r d er ca  był  ag e n te m  G. P  U. 
o czem mus ia ł  w le a z i e ć  K o n o w a ­
lec, a n a w e t  j e go  najb l i ż sze o to ­
czenie.  K o n o w al e c  był  z nim w 
kon takc ie  od t r zech lat  i nie w i e ­
rzył,  że m o r d e r c a  p rac u je  na d w  e 
s t rony  Prz ycz yn ą  może  być  t. zw.  
„Z ie lony  Kl in" t. j. ci Ukra ińcy ,  
k tó rzy  p r z e b y w a j ą  na  Da lek im 
W s c h o d z ie  ( a m u r s k a i a  o b ł a s t ‘) i 
w ś r ó d  k tórych  0 .  U. N. miał  s w o ­
je l iczne p la c ó w k b  W y p a d k i  ch iń ­
sko  —  ja p o ńs k i e  i sy tu a c j a  sow ie  
cka  z w ią z a n a  z tern m o g ła  o d e g ­
rać  w  tern dużą  rolę z czego  w y ­
płynęła —  decyz ja  śmierci .  Może 
być  i i nna moż l iw ość  —  o be c n a  
sy t u a c j a  na  W i e l k :ej Ukra inie .  —  
Ale to  są tylko „ p r z y p u sz c ze n i a" ,  
k tó rych  nie lubię  up ra w ia ć .

POLSKI CZERWONA7 KRZYŻ 
CHRONI, RATUJE. ZAPISZ SIĘ 
NA CZŁONKA POLSKIEGO 

CZERWONEGO KRZYŻA

Notatki noiemiczne
„Kurjer Poranny *

Artykuł ..Pow7rót Legionu 
Młodych" wywołał zamieszanie 
wśród ogonowej nagonki na mło­
dzież.

Pierwszy zareagował p. Kieńć, 
jeden z podwładnych p. Flyncy w 
wileńskiej „Służcie Młodych". 
Ogłosił on w „Kur. Wil." obietni­
cę, że poda do sądu i kilka zw y­
czajnych cołajanek. Nigdy nie 
uw7ażałem p. Kiencia za zbyt 
przenikliwego. Sądu czekam. Jest, 
mi on na rękę. Wyjaśni się w ie­
le, bardzo w iele.

Drugą reakcją było puszcze­
nie plotki, że Legjon Młodych 
mnie pobił Czy ktoś chciał wyka  
zać, że Legjon Młodych ży.e, czv 
zaszło nieporozumienie co do cza­
su pobicia mnie i wydrukowania  
komunikatu —  niewiadomo W 
każdym razie ktoś próbował ro­
bić atmosferę zamieszania, a mo­
że naiwnego zastraszenia.

Trzecią reaKcją były głosv 
prasy. Pomińmy życzliw e i za­
trzymajmy się nad tern, co pisze 
„Kurjer PorSnny", organ gorli­
wego p. Hrabyka. „Kurjer Porań 
n y“ daje wycinek z Prasowej A- 
gencji Młodych, będącej tubą ma 
jora Galinata.

Poza przesadną megalomanią, 
śmieszną dla tego. kto zna sto­
sunki, poza twierdzeniem , że 
„młodz; OZN. idą dziś w awan­
gardzie (sic!) ruchu narodowego", 
ze „nie pozwolą na rzucanie o- 
szczerstw r.a młode pokolenie" 
rtd„ poza stekiem  grubjaństw, 
ktoremi w braku argumentów za­
zwyczaj posługuje srę prasa ozo­
nowa. są w tej polemice dwa mo­
menty, które warto uwypuklić.

Moment pierwszy:

Jeżeli dziś zabieramy glos w ^pra. 
wie bezprzykładnej napaści ,Słov.a“ na 
prace Słuzoy Młoa}cn — to  m e po- 
tenJk. z przedstaw 'cle La mi t. zw. kleolo. 
gil politycznej" — lecz dli, przygwoż­
dżenia nienotowanego dotychczas w 
potskiem dziemrkarsfwit zdziczenia o- 
byczajów. które w „Stowk:" wileńsLem 
doszło ao "enttu, dotąd Dowiem żadne 
jeszcze gazeta po<ska nie atakowała 
prac, związanych z idea goiowoścj wo­
jennej narodt.

Gdzie „Słowo" atakowało pra­
ce związane z ideą gotowiości w7o- 
jennej narodu? Bo przecież nie są  
tem i pracami przesunięcia perso­
nalne, jedyny objaw życia Ozo­
nu, nie są niemi w ysyłane pr/ez  
spędzonych urzędników depesze 
hołdownicze, nie jest też niemi 
zwalczanie publicystów, którzy 
zażądali powiększenia siły  zbroj­
nej Polski. Służba Młodych, o- 
parta na paru m izernych i zgra­
nych politycznie organizacjach, 
będąc podstawą bytu dla oaru 
wykolejonych działaczy m łodzie­
żowych, nie powinna swej mega- 
lomanji posuwać aż tak daleko.

Drugi moment jest poważniej 
szy.

„Słowo* nazywa m. ia. Legion 
Młodych „najbrudniejszą z organiza- 
cyj politycznych**. W tem miejscu 
zmuszenj iesteśmy Drz^pomn^c. że 
członkiem honorowym Legionu Mlo 
dych był Marszałek Józef Piłsudski.

To już trochę więcej niż gaifai 
Marszałek Piłsudski był w  

PPS , gdy ta partja okazała 
się niepotrzebna dla w ielko­
ści Polaki, odrzucił ją na 
bok. Trzeba pamiętać, że Józef 
Piłsudski by) ponad partjami, par 
tje były dla N iego narzędz.em. 
To też to co napisał „Kurjer Po­
ranny", zasłamając Jego im ie­
niem Legjon Młodych, jest tylke  
Drostem nadużyciem, noszącem  
miano szantażu moralnego. Takie 
nadużycie podpada pod przepisy 
ustaw y o ochronie imienia Mar- 
szałsa  Dla „Kurjera Porannego" 
jest to tem bardziej kompromitu­
jące, że w W arszawie toczy się w  
tej chwili proces Cywińskiego. 
Bezkarność nietylko w  obrazie, 
ale v7 nadużywaniu powinna miec 
swoje granice.

Konstanty Szychowski.

Żądajcie „Słow a"
we wszystkich punktach 
sprzedaży gazet na te­
renie Śląska i Zaglębka 

Dąbrowskiego*
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Proces apelacyjny flot. SpiPstipp
Obrońcy domagają sią wyroku uniewinniającego

(W) D rugi dzień procesu do­
centa  C yw ińskiego p ośw ięcon y  
b ył w  dalszym  ciągu przem ów ie­
niom  obrony

N a specja lne m om enty  spra­
w y  w skazał dziekan k atow ick iej 
R ady A dw okackiej, adw okat Ka­
rol STACH . „N ie p rzyszliśm y do 
Sądu —  m ów ii —  prosie o li­
tość ani o spraw ied liw ość. W tej 
sa li o sp raw ied liw ości m ów ić ie  
potrzeba, i w yrok  u n iew in n ia ją ­
cy  przyjść p ow in ien  au tom atycz­
n ie. W ystarczy ch łodny zm ysł 
p raw niczy, in styn k t społeczny".

Obrońca, adw okat M arjan  
BORZĘCKI przem ów ień , e sw e  
p ośw ięcił polem ice z prokurato­
rem .

W yrok p ierw szej instancji 
zdaniem  adw . B orzęckiego, trze­
ba zlikw idow ać.

A dw okat ZIELIŃ SK I n ie  zga 
dza się  z określen iem  prokura­
tora Ż eleńskiego, iż P olska jest 
sypk iem  skupisk iem  i d latego  
w szy stk ie  zam achy na św iętości 
narodow e m uszą być bez litości 
tęp ione. Polska jest m onolitem  z 
granitu.

ADW . N IED ZIELSK I O M. 
W AŃKOW ICZU.

O grom ne w rażen ie  spraw iło  
p rzem ów ien ie adw okata M arja-

tm

Dr. Hrabyk skazany 
za zniewagę

na areszt i grzywnę
W  dniu 31 maja ogłoszony został 

wyrok Sądu Grodzkiego w sprawie' red. 
Bronisława LaskownickVgo przeciw dok 
torowi Hraby ko w i, o zniewagę. Sprawa 
ta ciagneła się przez szereg mies^cy j 
była pa-okrotnie odraczana w tern dwu. 
krotnie z powodu niejawkmia się osk. 
dra Hrabyna Tłem sprawy był zarzut, 
postawiony red. Bronisławowi LasKow 
nickieniu, iż ten wywozi wzgl lokuje 
swoje kapitały zagranką-

Obecnie sprawa została zakończona 
wyrokiem skazującym d-ra Hrabyka za 
zniewagę na kare 1 miesiąca aresztu z 
zawieszeniem na 2 lata i 100 zł grzyw­
ny, z zamianą w razie nieściągalności 
na 10 dni aresztu. Nadto wyrok po 
uprawomocnieniu ma być ogłoszony w 
„Wieku Nowym" na koszt skazanego-

(TELEFONEM  Z W ARSZAW Y).

na NIEDZIELSK IEG O .
A dw okat N IED ZIELSK I cha­

rakteryzuje rolę, jaką od eg ia ł w  
tej spraw ie M elchjor W ańkow icz. 
„M ógłby m i ktoś zarzucić —  m ó­
w i adw . N iedzielsk i, —  że reak­
cja jednak nastąpiła. Tak. Locz 
dlaczego stało się  to n ie  po czy ­
n ie  C yw ińskiego, ale po czyn ie  
W ańkow icza, k tóry czyn  C yw iń ­
sk iego  poddał szeregow i zabie­
gów  k osm etycznych , przeinaczył, 
u zu p ełn ił i w yp aczy ł, przedsta­
w iając zm ien ion ym  do niepozna- 
nia.

,,A  coby było  —  pyta adw. 
N ied zielsk i —  w  razie, gd yb y nie  
było  rew elacji W ańkow icza?

„P rzecież dopiero kom entarz  
w  artyku le W ańkow icza nadał 
recenzji C yw ińskiego cechy zn ie­
w agi W ygląda to tak, jak gd y ­
bym  napisał pod czyim ś adresem  
list obraźliw y, zgn iótł ten  list w  
ręku, a polem  przyszedł Ktoś, j 
„człow iek  dobrej w oli" , w y c ią g ­
nął list, w yg ład ził, w ło ży ł do k o­
perty, opatrzył innym  adresem  
niżeli m iałem  na m yśli, i w ysła ł. 
To w łaśn ie  zrobił W ańkow icz". |

A dw . N ied zielsk i rów nież pro­
sił o u n iew in u ien ie  C yw iń sk ie­
go.

PRZEM ÓW IENIA ADW . MO- 
GILNICKIEGO I K IJEŃSK IEG O

N astęp n ie  przem aw iali z po­
śród obrońców  docenta C yw iń ­
sk iego adw okaci M ogiln icki i K i- 
jeński.

M ecenas M OGILNICKI na 
w stęn ie  sw ego przem ów ienia  pod 
k reślił, że rozróżnia trzy kate- 
gorje pati jotów : Jedni, to ci, k tó ­
rzy obnoszą się  ze sw ym  patrjo- 
tyzm em , krzycząc g łośno, ażeby  
ich słyszano tam , gd zie  n ależy  i 
ażeby za ten patriotyzm  o trzy­
m ać nagrody i ordery. Drugi ro-

Ł ó ć i—widmo
Bez załogi na morzu

G P VNIA. Krótko po północy, na re 
dwe portu gdyńskiego, zauważono wiek 
vtą  łódź motorową, która posuwała się 
w kierunku morza. Po półgodzinnym 
pościgu, łódź pościgowa zrównała się 
z taienin'czą motorówką i wówczas o- 
kabało się, że na tej łodzi niema zało­
gi. Stwierdzono pozatem brak znaków 
rozpoznawczych i jakicnkolwiek doku­
mentów. W sprawie łajernnkzej lodzi 
pływającej po morzu, prowadzone jest 
energiczne śledztwo.

dzaj patrjotyzm u, to patrjotyzm  
bojow y, reprezentow any przez 
żołn ierzy  i oficerów  na polu w a l­
ki W reszcie trzecia kategorja  pa­
trjotyzm u polega na cichej pra­
cy  ca łsgo  życia  w  służb ie dla 
kraju. C yw iński jest takim  w ła ­
śn ie  patrjotą —  m ów ił obrońca, 
—  dlatego nie m ógł popełnić za­
rzucanego m u czynu. P rzypom i­
na dalej, że C yw iński je st w y b it­
nym  polonistą, docentem  U n iw er­
sy tetu  i to rów nież w skazuje, że  
używ ając inkrym inow anego s ło ­
w a, n ie m iał na m yśli M arszałka 
P iłsudsk iego , gdyż słow o to nie  
pasuje do M arszałka P iłsudskiego  
tak jak nie pasuje ok reślen ie  „nie  
dołęga" do M ussohniego, „tchórz"  
do L eonidasa i „bigot" do H it­
lera.

A dw . K IJE N SK I tw ierdził, 
że po zeznaniach św iadków , któ­
rzy w szy scy  podkreślali praw do­
m ów ność ,szczerość i p rosto lin ij­
ność postępow ania C yw ińskiego, 
m oin a  ca łk ow icie  w ierzy ć  jego  
w yjaśuten .om , że n ie  m iał na 
m yśli M arszałka P ułsudsk iego.

Pod koniec posiedzenia  prze­
m aw iał obrońca red. Z w ierzyń ­
skiego, m ec. ENGEL z W ilna, któ  
ry scharakteryzow ał całokształt 
działalności red. Z w ierzyńskiego. 
W zakończeniu obrońca uzasad­
niał, że Z w ierzyński jako dzien- 
niitarz, gdyby w iedział, jaka n ie ­
słychana zn iew aga znajduje się  w  
artykule, n ie  puściłby go do dru­
ku.

W YROK D Z lS  O GODZ 2 P. P.

Prokurator n ie skorzysta ł z 
praw a repliki, a obaj oskarżeni 
w  ostatn iem  sło w ie  prosili Sąd  
o un iew in n ien ie .

P rzew odniczący zapow iedział 
ogłoszen ie  w yroku na dzisiaj, so­
botę, godz. 14-tą.

O LK USZ, Pat. W czoraj odbył 
się  w  M incaze k /S k a ły , pow . o l­
kusk i, pogrzeb ś. p. ks. probosz­
cza L ew ińsk iego, zam ordow ane­
go onegdaj przez bandytów .

W pogrzebie w zię ło  udział o- 
koło 70 k sięży  z ks. biskupem  
k ieleck im  Son ik iem  na czele i 
w ielo tysięczn e tłu m y Ludności.

Grad zniszczył zasiewy
i D r̂k w Leś n e

Nilpy wyroki w pricesie
K R A K O W S K I M

Dlaczego uniewinniono aaw. Kotmokl-Ostrowskiego
i dziennikarzy

LBSZNO PAT. W  dniu wczora.i- i 
sfcym w godzinach wieczornych p rze­
szła nad Lesznem gwałtowna, t r w a ją - ; 
ca około pięciu minut, hurza gradowa. | 
Grad wielkości orzecha lasko wego 
pokrył w jednej chwili powierzchnię 
ulic kilkucentym etrową warstwą.

0  sńe gradobicia świadczy najle­
piej fak t, że przy licznych domacn

odpadał tynk  całem j płatami. P lanty  
i parki pokryły się w arstw ą ściętych 
liści i gałęzi. To tez grad wyrządził 
wiele szkód w zasiekach, które zwła­
szcza po ostatnich deszczach zapowia 
dały się pomyślnie.

Ze względu na burzę przerwane 
zostały połączenia telefoniczne z P o - ! 
znaniem.

KRAK6W. Po ogłoszeniu wyroku 
uniewinniającego w procesie wytoczo­
nym przez b. sędziego śledczego Wąto- 
ra adw, Hoimokl Ostrowskiemu i k lku 
dziennikarzom, przewodniczący odczy­
tał dłuższe motywy wyroku, które 
brzmiały następująco:

Na podst. odczytanych tekstów art. 
,,1.K-C.“, oraz „Nowego Dziennika" us­
talona została treść inkryminowanych 
artykułów, któremi poczuł jsćę dotknięty 
p. W ątor Przy analizie treści tych arty­
kułów Sąd stwierdził, że istotnym j jeay. 
nym zarzutem, który podniesiony zos- j 
tał w tych artykułach było twierdzenie, 
iż oskarż, pryw. W ątor wziął p'eniąd/c 
od T-wa Ubezpiecz. „Lloyd" jako sę­
dzia śledczy w związku ze sprawą Ciun 
kiewiczowej, w której prowadził śledz­
two i że popełnił w związku z tern nadu. 
życia służbowe, za które został susunięty

Wszelkie zaś daisze twierdzenia tych 
artykułów, w kfórycn mowa jest o tern, 
że proces Ciunktewiczowej jest wskutek 
tego nieważny, że Ounidewiczowa jest 
niewinna i padła ofiarą nadużyć ze stro­
ny sędziego śledczego, pozostają już w 
cieniu pierwszego zarzutu, są jego po 
chód nom* j nie mają odrębnego dla sie­
bie typu tako zarzuty, stąd też nie wy­
magają przeprowadzenia osobnego do­
wodu prawdy. Na poasiawie wyjaśnień 
osk. Pomera i osk Hofmoki Ostrow­
skiego sąd ustalił, że zarzut, o któryn: 
mowa, wysunął oskarż Hofmoki Ostro­
wski w swoim wniosku o wznowienie 
procesu jak podstawę do tego znowienia 
; że następnie podał do wiadomości ko­
respondenta ,!KC“ Pomera, który skolei 
poda' tę wiadomość do Redakcji ,,IKC‘ . 
i w ten sposób ukazała się ona na szpal­
tach „IKC" i przeszła do wiadomości 
szerokiego ogółu.

Ten czyn wyczerpuje znamiona z art. 
255 K.K., albov.1em oczywiście zarzut 
był dotkliwy ; taki, który naruszał część 
oskarżyciela pryw., oraz zdolny poni­
żyć go w opinji publicznej, jednakże sad 
zastanawiał sie nad tem, czy dowód pra. 
wdy. który ofiarował oskarż. Hofmoki 
Ostrowski w tei sprawie został w świet. 
le przewodu sadowego wykazany.

Na pocistawie wyniku przewodu =a- 
dowego, w szczególności zeznań świad­
ków: Kobylarza, Kądzieli i Augenbliicka, 
datej aktów Izby adwokackiej i Sądu 
Najwyższego w sprawie wpisu oskar. 
pryw. Wątora na listę adwokacką oraz 
zeznań samego oskarż pryw, stwierdzo­
ne zostało, że dowód prawdy, ofiarowa. 
ny przez p, Hofmoki . Ostrowskiego na 
to. iż oskarżyciel prvw. pobierał nien'ą- 
dze, zupełnie s;ę udał.

W szczególności na podstawie tych 
dowodów stwierdzone zostało, że oskar. 
życiel prvw , wbrew iśiŻJśiacifm nrzeni. 
som kodeksu procedury karnej ł obowiąz 
kom sędziego w sprawie śledztwa, któ­
re prowadził przeciw Ciunkiewiczowei, 
dopuścił się rozmaitych nadużyć a mia­
nowicie pozostawał w jak najbliższych 
stosunkach z agentem Dutry, osobą w 
sprawie silnie zaintetesowaną, nie będą­
cą jednak żadna stroną w rozumieniu 
kodeksu procedury karnej.

Os-karżycieł pryw. korzystał z usług 
tego agenta i za jX>średnictwem jego 
nawet dołączał do dowodow pewne do 
kumerty. zamiast uzyskiwać je w dro­
dze urzędowej, dalej że skarż vc!cl pryw. 
przyjmował pieniądze od Dutry‘eeo na 
opłaceme konfidentów, którzv dostar­
czali wiadomo!-ci dla celów śledztwa.

Wkońcu oskarżyć1̂  pryw wydawał 
Dutry‘emu orfnisy aktów,dawał je do
tłumaczenia, pobierał opłaty skarbowe za

te tłomdczema i tia te wydatk; otrzymał 
łącznie około 2-000 franKów. Ta cyfra u- 
stałona została na podst wie dekla,-acji 
samego Dutry‘ego, który stw ierdzi, że 
na te cele wypłać4 oskarżycielowi pryw. 
okoio 2u00 iranKow. Z tej kwoty jednak 
oskarżyciel pryw. nie zdołał się pized 
sądem wyliczyć, nietjlko na tozpraw’e, 
ale również w swoich wyjaśnieniach, kto 
re składał w toKu starań o wp'same go 
na listę adwokatów. Charakterystyczr.em 
jest, że wyjaśnienia, któie w tej mie 
rze oskarżycie) pryw. składał stale były 
różne i stale one były aostosowane do 
potizeb chwili.'.‘/-.ii. i v •

I tak z aktów Izby aawokackiej wy­
nika, że oskarżyciel pry w- tam tw ierdzi 
że działał w tym wypadku wyłączńe 
jako osoba prywatna, że dzmłał tylko z 
grzeczności, ala posreannta Dutry‘ego, 
jicząc się z tem, że śledztwo było już 
zamknięte ; do aktów nie miał już dos-tę. 
pu Natomiast do Sądu Najwyższego, 
który w swoiem orzeczeniu zwrócił na 
to  uwagę i wytknął to tłomaczenie r e  
oskarżyciel pryw., oskarżyciel pryw. tło 
.naczył się i następnie tu w sąnz'e twlc 
rdził — że odpisy dawał w charakterze 
urzędowym, jak to stwierdza pismo z 
dn. 20 maren i przytem powoływał się 
na przepisy koaeksu postępowania kar­
nego. Tak czy owak — zdaniem sądu— 
postępowanie oskarżyciela pryw. było 
zupełnie n:ewłaściwe ; kolidujące z obo­
wiązkami sędziego, bo oskarżyciel prvw. 
jako sędzia śledczy, doskonale wiedz ał, 
że Dutry był w sprawie ogromnie zain­
teresowany ; że zależało mu na takim 
a n!e na innym wyniku tego śledztw?, 
co zresztą oskarżyciel pryw. sarn w piś. 
mie, wniesionym do Sądu Najw., przyz­
naje. iż wiadomem mu było, że już w 
styczniu 1932 r.

Towarzystwo ofiarowało pewną 
nagrodę, jeżeli stwierdzonym zostanie, 
ze sprawa była tylko oszustwem ze stro. 
ny Ciunkiewiczowei

Wypłaty tej nagrody domagał się po. 
tem jeden z funkcjonariuszy wydz alu 
śledczego i zwracał się nawet do oskar­
życiela pryw. o pomoc j interewencię, a 
oskarżyciel pryw. rzeczywiście interwen 
jował u Dutryegoż z

Wobec tych ujawnionych dowodów, 
sąd na podstawie tych okoliczności przyj 
muje, że oskarżyciel pr>'w. istotnie zgod 
nie z zarzutami podniesionymi w tych 
artykułach przyjmował od Towarz.ystwa 
pieniądze ; że la  okoliczność też była 
przyczyną jego iwoinienia, bo sam os­
karżyciel pryw przyznał, że w treści 
rozmowy, jaką nńa, z ówczesnym preze­
sem apelacji Parylewiczem, zarzut ten 
przeciw n emu był wysunięty. Wobec 
udowodnienia tego zarzutu sąd uniewin 
n i  wszystkich oskarżonych.

Powróćmy jeszcze do tych zarzutów, 
które obejmowały dalsze ustępy tego ar. 
tykułu, a mianowicie do twierdzenia, że 
proces Marji Ciunkiewiczowei był nie­
ważny j że padła ona ofiarą nadużyć 
ze strony sędziego śledczego.

Sad stojąc na stanowisku, że te 
twierdzenia nie stanowią samoistnego 
odrębnego zarzutu ; nie w zmagają żad­
nego dowodu piawdy, oczywiście n’e 
badał w procesie ważności aktów spo­
rządzonych przez sędziego śledczego i 
dlatego też ustalenie tego n'e może mieć 
żadnego wpływu na wynik wn’osku o 
wznowienie nrocesu Marjj Ciunk'ewiczo 
wej, albowiem oczywisłem jest, że osą­
dzenie sprawy Ounkiewiczowej me le-

Repertuar teatrów 
i kin stołecznych

TEATR WIELKI; „Manewry Jesień* 
ne“.

TEATR NARODOWY: „Gęsi i Gą-

TEATR POLSKI: „W ese|e Figara* 
TEA IR  LETNI: „Nie trzeba mnie by­

ło przejeżdżać".
TEATR NOWY; „Serce**.

TEATR MAŁY: „Nowa Dalila". 
TEATR KAM ERUNY: „By ruzum 

był przy młodości".
TFATR MALICKIEJ: „W  perfumeiji" 

TEATR ATENUM: „Szóste piętro . 
WIELKA REWJA: „Opiekuj s'» A- 

nielą**-
fEA TR  8 15: „Krysia Leśniczanka". 

KINA.
ATLANTIC: „Skrzydła nad Hono­

lulu".
BAŁTYK: „Pani Walewska". 
CAPITOL: „W-zos".
CASINO: „Dama pikowa". 
COl OSSEUM i „Zemsta Tarzana". 
EUROPA* „Zakochani wrogowie 
FILHARMONJA: „Za cuoze winy". 

HOLLYWOOD: „Byłam szpiegiem". 
IMPERJAI : „Księżniczka cyęańska" 
PALLADJUM: „ósm a żona Sinobro. 

dego"
PAN. „Cień Szanghaju".
RIALTO: „Dwaj mężow>e“.
ROMA- „Groźny Bil**.
STYLOWY: „Cnotliwa Zuzanna*4. 
STUDIO. .. Tygrys tsznapuru" 
ŚWIATOWID: „Dz's-iejsza miłość". 
VIKTORJA: „Kałh Sagaauu"

W Krakowie
TEATR MIEJSKI: „Serce Balbiny".

W Poznaniu
TEATR WIELKI: Nieczynny. 
TEATR P o l SKI. „Nasza żonusia".

We Lwowie
TEATR WIELKI: „zomierz królowe] 

Madagaskaru"
ROZMAITOŚCI: „Małżeństwo jakich 

mało"..

W Groanie
KINA:

APOLLO: „Zawiniam".
PAN: „Cienie przeszłości". 
UCIECHA: „Pasteur*
MALEŃKIE LUX: „2 dni miłość1".

Sobota, 4 czerwca 1933 r.
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WSPÓLNE CELE PUBLICZNYCH 

1NSTYTUCYJ OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH

W  Warszawskiej Komunalnej Kasie 
Oszczędności pod przewodnictwem pre­
zesa P. K. O. Dr. GRUBERA odbyto s ę  
w dniu 28 maja br. posiedzenie komite­
tu porozumiewawczego publicznych m- 
stytucyj oszczędnościowych.

Wzięli w ni.em udział ni fal. pp. min. 
M. DOLANOWSK1, prezes STRZEGOC 
KI. Dr. UHM A, prezydent BARCISZFW 
SK1, prezydent Dr. KOCUR oraz dyrek­
torowie P. K. O., Komunalnych Kas O- 
szczednościowych, ofaz Związków Ko­
munalnych Kas Oszczędności.

Na konferencji omówiono założenia 
programowe publicznych instytucyj osz 
czędnościowych.

Kilkogudzinna dyskusja, w  której za 
bierali glos m. in pp. min. M. DOLA- 
NOWsKI, prezes - Dr. UE.MA i prezy­
dent BARCISZEW.SKI wykazała wspól­
ność celów i poglądów, na metody pracy 
i przyszłość publicznych instytucyj osz­
czędnościowych.

żato w reku sędziego śledczego W atora, 
lecz w ręku sadu, który orzeczenie swou 
ferował na podstawie dowodów bezfwśre 
dnio przed jjffl przedkładanych na roz­
prawie.

Teatr iruzvcznv „LU T N IA ".. | 51 Ku l c z y c k ie j  M  i  I  f i  f  f  V  A  *1 ń  C  l i  f i  <(
-----------P o c zą te k  .  g « l z ? 8.1S .W le c z.'  DzlS PREMIERA 1 I  1 4  U  d  l  Ł  f  ,  5 ]  I I  J  B  U  .
PIERRE NORD

1 2 ).

Podwtiii sMiiia i  liiji Majinała
PR ZEK ŁA D  AU TO R Y ZO W A N Y  Z FRA N C U SK IEG O

Główny tunel A  w yw iercony został na w ysokości 300 m e­
trów. Jest on idealnie poziomy i dochodzi do stóp przełęczy. W tem  
miejscu rozszerza się w  półokrągły płac B, w ktorego środku mieś 
ci się olbrzymi szyb pionowy C, dochodzący do górnego piętra. Tu 
neł i szyb są głównem i drogami kom unikacyjnem i, głównem i arter 
jami fortu.

Tunel A wyposażony jest w  tor kolejki elektrycznej sześćdzie 
sięcio - centym etrowej, obok jest jeszcze m iejsce ra  prawdziwą au 
tostradę. Wygląda to jak paryska kolei podziemna w powiększeniu. 
Tunel A obsługuje całe niższe piętro, którego rotunda B jest rneja 
ko sercem, punktem centralnym

Tam właśnie znajduje się ty ln y  posterunek Bruchota, a w  bez 
pośredniem sąsiedztwie —  centralą telefoniczna, skład amunicji, 
warsztat reperacyjny broni, sypialnie żołnierzy i pokoje oficerskie.

Dokoła rotundy B promieniują liczne, niekiedy na kilom etr 
długie chodmki. prowadzące do kopuł i betonowych izb bojowwch. 
zaopatrzonych w  karabiny maszynowe, które dziuraw;ą podstawę 
Owóch pagórków dokładnie na wysokości północnej rówoinv

Odrazu można się zorjentować, że dolne piętro jest domeną 
niepodzielna piechoty. Broń szybkostrzelna jest zdolna rozpoście­
rać na lakach, ciągnących się aż do skraju lasu, nieprzebytą warst 
w ę ognia, którego ciągłość i natężenie paraliżuje wszelki ruch, wsze 
[kie żvcie.

Tak w ięc w ygląda pierwsze piętro, którego garnizon składa 
się w yłącznie z czy artej kompanji.

Szyb C obsługuje drugie z czterech istniejących w  forcie pię 
ter. Przypom ina c,n czysty, jasny i udoskonalony szyb kopalniany. 
Dźwigi poruszają się w nim ustawicznie. Wzdłuż szybu biegną rury 
niosące siłę, wodę i gaz oraz niezw ykle długie drabiny ratownicze. 
Mniej akrobatyczna jest klatka schodowa z windą, przeznaczona 
wyłącznie do użytku dowódców.

Urządzenia górnych pięter w  ogólnych zarysach odpowiadają 
strukturze piętra dolnego. Dokoła szerokmgo placu, przypominają­
cego rotundę B, obsługiwanego przez w  ndę i schody, rozchodzą sie 
liczne chodniki, prowadzące do izb bojowych. A le uzbrojenie jest 
już odmienne.

Drugie piętro, znajdujące się na wysokości 330 metrów, mia 
ło wkrótce otrzymać normalną załogę w postaci kompanji, która w  
tej chwili przyjmowała dostawę specjalnego sprzętu, służącego do 
obrony przeciwczołgowei. K om narla wypróbowywała materjał na 
pobliskim poligonie. Aczkolwiek w*ęc piętro było już całkowicie 
urządzone, nie bvło zaięte w  dniu inspekcji.

Trzecie i czwarte piętra, położone na wysokości 550 i 650 me 
ł rćw stanow iły domenę artylerji i jej obserwatorjów. Dzięki oczom 
umieszczon-' m w  bokach wzgórza i dzięki dominującemu położe­
niu tych ostatnich, można było przy sprzyiającej pogodzie widzieć 
daloko wgłab Niemiec. Obok oczu: owśoi. Pięści szybkie i brutalne 
w postaci całego arsenału nowoczesnych armat, chwilowo spokoj­
nie rzedem ustawionych za ochronną tarczą. W ystarczyłoby jednak 
naciśnięcia sprężyny,'aby ich dym iące i ryczące paszcze w ysunęły  
sie naźewnątrz na ułam ek sekundy, potrzebny do wyplucia pocis­
ków.

Espinac stąd rozpoczął swoją inspekc ę. Około wpół do dzie­
wiątej powrócił do swej izby bojowej w  najwyżej położonym pun­
kcie fortu. Pragnał ogólnym rzutem oka objąć i scalić poszczególne 
fragmenty, lakie dotąd obejrzał.

Za nomocą potężnego teleskopu rotacyjnego oglądał lin ie roz 
rzuconych izb bojowych, które zapew niały łącznosc z sąsiedniemu.

fortami lin ii Maginota, biegnąc u stup wzgórzy z obu stron Starego 
Fritza. Każdą cząstkę rozległej równiny mógł pokryć potężny ogień  
Żelazobetonowe ściany zewnętrzne zaledwie odstawały od ziemi, 
ginąc nierównościach terenu. Gdy beton nieco zbrunatnieje, nie 
będzie już nic widać. Tak, tak, robota była pięknie wykonana, pra 
w dziw ie po francusku!

Dowudca skierował aparat na północ i pogrążył się w  obser 
wac.ji'pobk^kich ziem niemieck ch U sąsiadów sieć dróg, prowadzą 
cych na południe, zaw iązyw ała się w  w ęzły  w  większych miastecz 
kaob i wyglądała, jak nici olbrzymiej pajęczyny, błyszczącej w pro 
mieniach słońca. Sieć promieniowała dalej, poza miasteczkami, a- 
by znów zbiegać się w  grube pętle, jakby celom przebycia połączo 
nemi siłami uciążliwpj drogi przez lasy.

Iście wojskowym  odruchem m yślowym  Espinac wczuł się w  
położenie wroga, ruszającego do szturmu na francuskie pozycje. 
Dreszcz przebiegł mu wzdłuż pleców.

Oczami wyobraźni zobaczył siebie, jako niem ieckiego dowód 
cę, pędzącego na czele jednostki bojowej pod gradem kul i pocis­
ków, których gęstość sam nailepiej mógłby określić. Co czynić, aby 
uchronir się od tych strzałów celnych i morderczych?. Rzucić ludzi, 
oczywiście, w  tyraljerę. Mimo to jednak straty bedą ciężkie, siły  
stopnieją w  tym  ogniu. A nic tak przecież nie deprymuje, jak świa 
domość, że jest się bezapelacyjnie narażonym na p ocisk i, że jest, się 
przyduszonym do ziemi strzałami nieprzyjaciela, który ma jeszcze 
i tę wyższość, że jest niewidzialny. Dobre samopoczucie żołnierzy 
załamie sio. M ożliwe, że już w  tej chvnli ohydne widmo paniki wy  
ciągnie swoje skrzydła nad polem bitwy....

W tedy to las wyda się wszystkim , pewnem  schronieniem. Las 
przyciągnie ku sobie w szalonej ucieczce, niebezpieczniejszej od 
pośpiesznego odwrotu, gdyż żołnierze będą zbyt rozproszeni, aby 
móc słuchać rozkazów oficerów. Czy ludzie zdołają dotrzeć do la­
su?. Jeżel’ tak pozostaną tylko szczątki, ..Schiacken". jak się w y  
raził pew ien niem iecki oficer sztabowy, pkreśłaiąc stan drugiej ar 
mji dnia 9 września 1914 roku, po bitw ie nad M anią.
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„Wiadomości LttefacKie”
KAZIMIERZ W iERZŁŃSK I

M A R Y L A
Miłość jest tylko jedna

Skacze koń przez bruzdy. 
Słychać wiatr koło uszu, chrzęst kąsanej uzdy,
Koń prowadzi naprzelaj, zna drogę napamięc,
Noc płatami po oczach uderza, jak zamieć,
Każdy liść jest twym  włosem , każdy szelest mową, 
Pow ietrze upojeniem. Widzę cię nanowo,
Tak dawno niewidzianą. Jesteś —  czuję —  przy innie. 
W vrazie to? Acn, tylko powtarzać tw e imię,
Zapisać niem. jak rymem, poetycki dziennik,
Niech śpiewa zachwycony.

 Tc już las Bolciemk

Tu cię czeKam, jedyna. Północ um ówiora  
Po zegarach w  tw ym  dworze wskazówkami płynie, 
Nade mną dąb i ciężka w  ciemności korona, 
W ilgoć rosy na reku, paprocie w  gęstw inie  
I ten powiew... To chyba ćma potrąca ciszę 
I puch swój gubi pylny na traw ie wysokiej. *  
Lub sama noc tak wzdycha i tak serce kołysze,
Iż lękam się pomyśleć.... Ach, to tw oje kroki.

i
*
c

i

Tyżeś to i tak późno? Błędną miałaś drogę 
Śród lasów przy niepew nym  księżyca promyku.... 
Przy tych słowach płakałem, inaczej nie mogę. 
W tedy także się bałaś nocnych ptaków krzyku,
Szmeru liści.....

Lecz przyszłaś. \ ,

Czekałaś? Jak długo.
Ile lat0 Wiek zam ierzchły czy przelotne mgnienie? 
W idzisz, nasz gaj porzedniał, mech pogryzł kamienie, 
Które tu  kiedyś księżyc w yścielał nam smugą,
I aleja zarosła, dla dwojga za wąska,
K tórędy szlism y drżący z m iłości i smutku. " '

Gdzie ta, co cię zraniła, kw itnie dziś gałązka,
Czas, co ranił, gdzie uszedł i miłość ramona ‘
Czy zabliźnia się w  sercu, goi powolutku,
Czy może całe życie jeuną śmiercią kona? •

Tu zostałem Tu stoję, skąo tak nagle odszedł 
Mój cień po Ziemskiej drodze szukać swycn wyroków, 
Tu m ię dopadł w iew  ziemi, jej guślarski podszept,
I pola m alowane, podróże obłoków,
Jeziora międzyleśne, pszenica i żyto,
A  wszystko niby noc ta spokojna i gwiezdna 
P łynęło ze mną w Drzyszłość ciemna i rozbitą 
Do ciebie. Miałaś przecież przyjechać do Drezna.

Czy zabolał cie może dźwięk mojego rymu,
Którym  rozłąkę chciałem  zagłuszyć w  oddali,
Śm iech zaoaw y nad morzem i sonety z Krymu, 
W ielkie św iatła w  salonach przyjaciół Moskali —  
Jedyna! —  nigdy z tobą nie mogłem się rozstać, 
Morzem płyniesz i lądem idziesz za mną w ślady,
Noc ma twój drżący oddech, a sny twoją postać, 
Romansie mój i ducnu w ieczny mej ballady. ■ *

Szukałem  gwiazd pułnocnych. W ieczorną godziną, 
Szukałem  ich, gdzie wiodło mnie twoje widziadło, 
Śród jaśminów albańskich i  róż Paiatynu,
Od m ch łzy naw et pachną.

Lecz wszystko przśpadło, 
Zostałem sam w  stolicy wygnańczej, śród tłumu,
Co pokłuty bagnetem w  ciemnej zaległ sieni,
Po m ieście w lókł się za mną ślepy, bez rozumu 
Od meki i rozDaczy. B iegli rozprószeni 
I w ołali, bym  ziem ię straconą im wrócił,
Cofnął lata okrutne, wskrzesił okolice,
K tórędy szły św iecące w ojny i księżyce,
Bym  za nich w szystkich ży ł tern, cieszył się i smucił

I wróciłem  w  głąb czasu. Czułem jak przenika 
Bezpowrotna m nie przeszłość siedmioma mieczami, 
L itw ę siałem  na W yspie św iętego Ludwika, 
Panatadeuszowy poszum ulicami, •
Gołębie nad katedrą w ołały mnie lotem  
Naszego ptactwa w  polu, a platan obcięty ,
Dogoryw ał czerw ienią bukową i ziotem, ( i.

Całe lasy znosiłem tu, w szystkie ponęty, : *
I gdym  paryskim  brukiem błądził zadumany 
A w iosna krzykiem liści budziła się wcześnie 
Lub zimą m głę pożółkłą niosła od Sekwany — 
ó w  rok pam iętny w e mnie powstawał boleśnie, .
Kraj roił się nadzieją, łuny się rozpięły /
Ponad ziemią ogniste, a żołnierz w  habicie 
Nam awiał do powstania

Tak przez m oje życie,
Przez ręce, co mi jeszcze w  gorączce dygocą,
W ielkim  zajazdem przygód ojczystych p łynęły  
Konie, ludzie, armaty, orły dniem i nocą.

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, któ-e wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, bęaą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
1 przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami spoinę, Jeśli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

i *

Spójrz dziś w  lusterko Zosi.
Tam jeszcze się marzy, 

Co przed tobą w  serdecznym ukryłem sekrecie: „
Ta panna twoim  ruchem, rysem  twojej twarzy  
Jak powój się po słowach poetyckich plecie, 4 
Po oczach cieniem  rzęsy i po sercu smugą >- r
Przechodzi i osnuwa uśmiech, zadumanie. 
Dwanaście ksiąg i śpiewów nie trwało za długo  ̂
Jak na smutne kochanków na zawsze rozstanie, j

I daw ny czas nadleciał. I stracone lata, ’
Niby odwrotne koło w słonecznym  system ie, 
Pow tórzyiy się nagle. Młodość i utrata, 
Gospodarstwo i lasy, obłoki i ziemie,
Za guślarsklm podszeptem oblodziły żyźnie,
I swojską okolicą powiało w  obczyźnie,
I ja biegłem  tam tędy ukrytym  przesmykiem.
Przez OKno ciebTe witać: drzwiczki się kołyszą 
Świeżo trącone. Stoję ogarnięty ciszą 
I zachwytem  —  i milczę. N ie dzielę go z nikim.

To mój sekret, jak ścianą, od życia odcięty,
Miłość jedyna. Odtąa szedłem sam do Końca 
Tak jak szły ziemią jęki, stłum ione lamenty,
I wojsko szło i grała trąba wołając.ał jł 
Aż tchu zabrak to w  piersiach od tego pochodu 
I sił u bram wysokich.

Jeszcze jak zamłodu 
W yciągnąć chciałem dłonie za świata granice 
Budzić ludy, nieść wolność, z ołowiu lać kule 
I św iecić jak w yśnione w ojny i księżyce —
Lecz nagle noc zapadła.

ę* ’■
, W dalekim Stambule

Mroczny wiatr bił do okien. W ołałem przyjaciół, 
Czernu niebo tak chmurą okryło się  ciemną 
Czy pułk za punkiem leci, może bój się zaczął,
A m oże gw iazda gaśn ie  północna nade m ną.

Dokądże w tedy wracac? Dokąd, w  taką zamieć?

Koń prowadzi napizełaj, zna drogę napamięć,
Noc płatami po oczach uderza i ślepi,
Gruzy świata pode mną, serce w czarnem zimnie 
I ten szelest... Ach, zbliż się. Zobaczę cię lepiej,
Tak dawno niewidzianą. Jesteś —  czuję —  przy mnie, 
I serce od miłości raz jeszcze mi kona 
Słyszę w iatr koto uszu. Powtarzam tw e imię.
Tu cię czekam, jedyna: północ umówiona.

<

T a b l e t k i  T o g a l  s t o s u j e  s . ę :  
w  c ie r p ^ - e n ia c h  
r e u m a t y c z n y  eh , 
p o d a g r z e ,
g r y p i e  i  p r z e z i ę b i e n i u .

T a b le t k i  T o g a l u ś m ie r z a j g  b ó le  ip r z y n o s z g  u lg ę  w- 
tych  c ierp ien ia ch . Do n a b y c ia  w e  w szy stk ich  aptekach.

w  m ig r e n i e
bólach nerwowych, 
i  g ło w y .

Duchowieństwo egipskie
przeciwko podziałowi Palestyny

SlAM RUł PAT Jak donoszą z Jerozokmy, koła gospodarcze i duchc- 
w knstw o egipsk(e prowadzą prpagandę przeciwko podziałowi Palestyny. Pro 
pagandą tą  kieruje słynny uniwersytet Teologiczny Al-Azhar w  Kairze.

W dniach ostatnich wystąpił w obronie interesów arabskich w Palesty- 
n e Głowa duchowieństwa Szyickiego, rezydujący w Iraku Szeik Kaszef Alga- 
tha. Wystosował On bowiem w imieniu swojem ; Ulemów (uczonych teolo­
gów) pizd adresem króla angHsniego i posła brytyjskiego w Bagdadzie tele­
gram protestacyjny, znpow adając jednocześnie og*osz.enie wojny świętej 
i w całym świecie muzułmańskim , gdvby sprawa palestyńska została roz­
wiązana w sposób, godzący w interesy arabsk:e.

Również ■ Imam Jemunu Iahia oraz kro! Arahj; Ibn - Saud i król Iraku 
Ghazi zwrócili się z.araz po zawarciu układu angielsko - włoskiego, do rządu 
londyńskiego z żądaniem uwzględniania interesów aratjskieh w Palestynie.

Połączenie telefoniczne z saniuihodem
Ciekawa inowacja niemieckiej Dyrekct Poczty

BERLIN PAT, Pocz.ynając od nadchodzącej’ niedzieli, dyrekcja poczt 
i telegrafów Rzeszy wprowadza cikawą mowacje. Uruchomiona zostaje tnla 
nowicie komunikacja telefoniczna z samochodami jadącymj autostradami.

Technicznie sprawę rozwiązano w ten sposób, że abonent telefoniczny 
zgłaszać bedzie wywołanie samochodu jadącego jedną z autostrad, centrala 
zas, zawiadomi o wezwanhi wszystkie stcjc benzynowe na danym szlaku, 
stacje zaś wystawiać będą odpowiednie tablice wywoławcze na drodze wzywa 
jąc na rozmowę telefoniczną wywoływanego pasażera samochodu.

Nowo wprowadzona służba telefoniczna została nazwana — ,,Reichsauto- 
bahn — Reiseruł",--------------------------------------------------------------------------------------

Bslrj croles! iteieńi e Pradze
w związku z zerwaniem flagi

BER LIN , Pat. U rzędow o donoszą, .że poseł n iem ieck i w  P ra­
dze złoży ł ostry protest w  m in isterstw ie  spraw  zagranicznych w  
zw iązku z zerw aniem  przez żołn ierzy czeskich  flag i n iem ieck iej z 
dom u ob yw ateli R zeszy E xnerów  w  N iederu llersdorfie  oraz prze­
ciw  prześladow ali.u  o b y w aie li R zeszy w C zechach.

Spór pomiędzy Boliw ą i Peru
nadal nierozstrzygnięty

BU EN O S AIRES, P at. Próba osiągn ięcia  bezpośredniego po­
rozum ienia pom iędzy B oiiw ją  i P aragw ajem , podjęta przez k o n fe­
rencję m edjatorow  w  spraw ie Chaco, spełzła  na n iczem , gdyż P a­
ragw aj odm ów ił zgody na proponow ane w yk reślen ie  granic. M e­
d iatorzy badają obecn ie m ożliw ość odesłan ia  sporu do trybunału  
haskii go, przew idują jednak trudności w  k w estji in terpretacji pro­
tokółu z 1935 r. o zaniechaniu  działań w ojen n ych .

Gen. Cedillo gotów skapitulować
M EXICO, P at. S zef ochrony osobistej generała  C edillo pod­

dał się  w ojskom  federalnym . Lekarz, który dotąd tow arzyszy ł 
geń. C edillo, ośwóadczyl, że gen. C edillo  gotów  jest oddać się  w  rę­
ce w ładz repob lin i, jeże li ty lko  otrzym a gw arancję życia  i w olności.

Zaręczyny irańskiego następcy tronu
Ważnem zdarzeniem na wschodzie
TEHERAN, Pat. Zaręczyny irańskiego następcy tronu z sio­

strą króla Egiptu ma wielkie znaczenie dia narodów wschodnich  
i spotkało się z ugólnem uznaniem świata mahometańskiego D ele­
gacja irańska uda się w  dn. 14 czerwca do Aleksandrji, gdzie omo- 
wione zostana bliższe szczegóły ceremonjału przyszłych zaślubin

Na czele tej delegacji stoi prem ier Dzam. M iejsce ślubu 
jest dotychczas nieznane, nie ulega jednak wątpliwości, iż będzie 
on świętem  zbratan a narodów egipskiego i irańskiego.

14 tys. cudzoziemców
wysiedlono z Paryża

PARYŻ, Pat. P rzyznany przez p refekturę policji term in u zy ­
skania przez cudzoziem ców  pozw oleń  na dalszy pobyt w e  Francji, 
upłynął z dniem  dzisiejszym . W  ciągu ostatn iego  m iesiąca zgorą 
50 tys. cudzoziem ców  zagrożonych w ysied len iem , p rzed efilow ało  
przez biura prefektury policji co p ozw oliło  ujaw nić istn ien ie  oko­
ło 14 ty sięcy  cudzoziem ców ,.którzy n ie lega ln ie  m ieszkali w e  F ran ­
cji. W ielu  spośiud  ruch korzystało  z protekcji socja listów  i k om u­
nistów  francuskich .

Piraci chińscy napadli
na statek portugalski

SZA N G H A J, P at. S tu  ch ińsk ich  p iia tó w  na dżonkach zaata­
k ow ało  n iew ie lk i parow iec portugalsk i „D ata“. P iraci w'prow aazi- 
li statek  do zatoki H ang - Czou i uprow adzili jako zakładników , 
znajdującego się  na pokładzie kom isarza pokładow ego i 4 m a­
rynarzy.

M echanik statku  — C hińczyk, zginął w  w a lce  z piratam i ro­
zerw an y w yb u ch em  granatu.

10 osub zginęło w płongcym budynku
O LKUSZ, Pat. W czoraj w ieczorem  w e w si Dzwonowdcze, gm . 

K idów , w  dom u Franciszka K ow alczyk a w yb u ch ł pożar, który  
w krótce ogarnął rów nież zabudow ania  gospodarcze. D om ow nicy  
i sąsiedzi, chcąc ratow ać ogarn ięte  pożarem  przedm ioty dom ow e, 
rzucili się  do płonącego dom u.

S kutk iem  runięcia  dachu, znalazło śm ierć w p łom ieniach  
dziesięć osób.

Najdłuższy na świecie tunel szesowy
TEHERń N, Pat Kończąc swą podróż inspekcyjną po północ­

nych prowincjach Iranu, Reza Szach Pahlevi dokonał inauguracji 
prac przy budowie tunelu w  góiach na wysokości niem al 1.000 m. 
na drodze łączącej Teheran z wybrzeżem  morza Kaspijskiego.

Tunel przechodzić będzie pod górą Cnncovan na wysokości 
2.700 m. i liczyć będzie 1.880 m. długości. Będzie to najdłuższy na 
św iecie tunel szosowy.

Cbiawa na gangsterów
którzy perwali 5-Ietniego Jamesa C35h‘a

PRINCETO N, P at. O bław a na gangsterów , którzy porw ali 
5 -lctn iego  Jam es‘a Cash*a osiągnęła , n aw et jak na stosunki amery ­
kańsk ie, n ieb y w a le  w ie lk ie  rozm iary.

W  ob ław ie b.orą udział sam oloty  m arynarki i sam oloty  p ry ­
w atn e, 65 statków  przeszukuje w ybrzeża F loryd y  na przestrzeni 
280 kim ., nurkow ie, a w śród nich jedna Jtobieta, przeszukują dna 
kanałów  i zatopionych  kam ieniołom ów .

P rinceton , gdzie m iało  m iejsce  porw anie dziecka, przypom i­
na obóz w ojsk ow y . M iasto przepełn ione jest w ojsk iem  i uzbrojoną  
ludnością obozującą na u licach

Czerwony Krzyż uruchomił lotne kuchnie połowę, wydające 
żywność obozującym. Jak dotąd poszukiwania nie dały jeszcze re­
zultatów.
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DLH IZY: Belgja 89.85 90.07 89.63; 
Beriin 213.07 212.01; Gdańsk 100 25 — 
99.75; Amsterdam 293.05 293.79 292.31; 
Koptnnaga 117.45 116.85; Londyn 26.24
20.31 26.17; N, J. czek 530 5 /8  531 7/8 
529 3 /8 ; Kane, 530 7/8 532 529 5 '8 ;  
Oslo 132.18 131.52; Paryż 14 74 14.84 
14.64; Praga IS .^ IS .S O  18.40; Srrok- 
holffi 135.30 13564 134.-ł6. Zurych -  
120.95 121,25 120.05 MedjoU • 28.01 
27.87; H e lsin K i 11.63 11.57; Montreal 
526*£ 523-/1; le i  Aviv ?6.S 1 26.17 — 
Nieco słabsza.

WALUT\ Be'gi ie  g. 90.07 89.60; 
Dolary amer. 529% 527; Dolary Kanaa. 
524'/i 522 Floreny holend. :-3.7S — 
292.05; Franki Iranc. 144.4 14.54; Fran­
ki szwajc. 121,25 120 45; ,;umy ang. —
26.31 26.15: Guldeny gdańskie 100.25 
90.75; Kor. czeskie 12.00 9.00; Kor. 
duńskie 117.45  ; 16.60: Kor. norw. — 
132.18 131.20' Kor. szwedzkie 735.64 
134.65; Liry włoskie 22.90 22.00; Mar­
ki fińskie 11.63 11,25, Marki n-em — 
90 00 84.00; Marki srebrne 111.00 — 
lOo.OO; Tel Aviv 26 20 25.95.

AKCJE; Bank Polsk 118,75 1)9.23 
imienne 118.00; Lilpop 79 50; Słaracho- 
wice 36.50 36.25; Żyrardów 49 00 Ten­
dencja niejednolita.

PAPiLRY PROC.: 4 i pół proc. we­
wnętrzna 64.8» 64.75 54.38; 3 proc. in- 
west 1 em. 80.00 sevje 90.25; 3 proc. 
iuwest. 2 em 81.00 serje 91.50 91.88; 
5 proc. konw ers/jna 70.25, 4 proc. pTem 
jowa dolarowa 41.50; 4 proc. korso!.- 
dacyjna 67.25 67.50 67.25 ost. drobne. 
4 i pół proc. pozn. ziem. kred. serja 1 
64.50 ; 8 proc. ziem. doi. kuron 100.91; 
4 j pół proc. ziemskie serja piąta 64.50; 
3 proc. W arszawy 1933 r. 73 63 73.75 
73.88 dwa ost. drobne 5 proc. Często­
chowy 1933 — 63.00; 5 proc Lublina 
1933 — 61.00; 5 proc. Łodzi 1933 — 
65.30 65.75, 5 proc. Piotrkowa 1933 — 
62 25 Tendencja dla pożyczek i listów 
utrzymana.
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Sobota dnia 4 czerwca 1938 r

8.00 Audycja dla szkól; „Uwaga dzie­
ci — lertricy jadą" — pogadanka. 8.10 
Muzyka wakacyjna. 8.55 Program na 
dzisiaj. 11 10 Utwory fortepianowe w 
wyk. słynnych piatrmtów. 13.00 Mała 
skrzyneczka — prowadzi Cioć 1 1  Hala. 
13.15 Z różnych oper. 14.00 Muzyka po­
pularna. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy. 17 50 Wileńskie wiadomości 
sportowe. 17.55 Program na niedzielę.
21.00 Czytairki wiejskie. 22.00 G odzin  
niespodzianek 23.05 Zakończenie pro­
gramu.

WARSZAWA 
SoDOta, dnia 4 czerwca 1938 r.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.20 Muzyka (płyty) 6 45 Gim­
nastyka 7 00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka poranna. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 — 11.00 Przerwa. 11.00 
Audycja dla poborowych. 11 15 Audy­
cja dla szkół. 11.40 Kołysanki (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.15 Te­
atr Wyobraźni. 15.45 Wiadomości go­
spodarcze. 16.20 Mozaika muzyczna —
16.45 „Wakacje zorganizowane" —po­
gadanka. 17 00 Polska Kapela Ludowa
18.00 Nasz program. 18.15 Recital Sp.e- 
waczy Anieli Sziemińskiej. 18.45 „Znam 
tylko jeden Śląsk" — kwadrans poetyc­
ki. 19.00 Recital wiolonczelowy. 19.20 
Pogadanka aktualna. 19 30 „Z pieśnią 1 
tańcem po Mazowszu" — aud 20.00 — 
Audycja dla Polaków zagranicą.—
20.45 Dziennik wieczorny 20.55 Po­
gadanka aktualna 21 00 Audycja dla 
wsi. 21.10 Muzyka taneczna. 21.50 Wia 
domości sportowe. 22.00 Godzina nie­
spodzianek (z Wilna). 23.00 Ostatnie 
wiaomości dziennika wieczornego, ko­
munikat meteorologiczny.

Niedziela, 5 czerwca 1938 r.

7.15 Sygnał czasu i pieśń „A va Ma­
ria". 7.20 Muzyka poranna. 8.00 Dz:en- 
nik poranny. 8.15»Audycja dla wsi. — 
9 15 Transmisja nabożeństwa z Kościoła 
po-Bernardvńskiego w Wilnie. 11.00 Tr. 
z uroczystości odsłonięcia pomnika Sta­
nisława Moniuszki w Łodzi. 11A5 Prze­
gląd kulturalny. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Fragmenty z 
oper wagnerowskich 13.00 „Książki 
moiego dzieciństwa" — szkic literacki 
Kornela Makuszyńskiego 13.15 „Z kra­
jów winnic j pomarańczy" — muzyka 
obiadowa. 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 
Komedie Aleksandra Fredry. 17.05 Kon­
cert. 17.25 Recital fortepianów v 17.55 
Tranmiisja ze Strassburga międzynaro­
dowego meczu piłkarsk*ego „Polska — 
Rrazylja" o mistrzostwo świata. 18.45 
Chwila Biura Stiidja. 18.55 .1000 tak­
tów muzyki". 20.00 Program na iutro. 
20.05 Dziennik wieczorny 20.40 Prze­
gląd polityczny. 20.50 Dziennik wieczór 
ny 21.00 Tr. koncertu z Dziedzińca W a­
welskiego w Krakowie 21.50 Król pa­
sterz" — ludowa ociera 23.10 Ostatn'e 
wiadomości dziennika wiecz, komu ni­
kat meteorologiczny.

D L A C Z E G O  DOTYCHC7AS NIF 
ZAPISAŁEŚ SIE NA CZŁONKA 

P. C. K.

W terenie i na torach

^adziw lający, nowy pomysł w 
dziedzinie puarcw do twarzy. 

Puder spreparowany wediug naj- 
nowszeg i systemu, cieńszy 1 
lżejszy niż to kiedykolwiek zo­
stało osiągnięte. Puder tak cien­
ki, że jest niewidoczny na skórze. Na­
daje cudowną, gfadKą, matową cerę. 
Przy dziennym świetle świeżość, któ 
rej in! wiatr ani deszcz nie mogą 
zaszkodzić. Wieczorem za i urok, nie­
tknięty nawet przy poceniu się pod­
czas tańca w dusznej sali. Puder ten 
jest zmieszany patentowanym spo­
sobem z Pianką Kremową. Sprawia 
to nietylko, że puder Tokalon przy­
lega w ciągu długich godzin, lecz za­
pobiega również wchłanianiu przezeń 
natur^nego tłuszczu skóry. Chroni 
skórę przed zbytnim wysuszeniem 
I szorstKością, z a p o D i e g a  tworzeniu 
się zmarszczek. Wypróbuj znakomity 
Puder Tokalon na Piance Kremowej 
spreparowany według oryginalnego 
francuskiego przepisu znakomitego 
paryskiego 'hidru To„alon. Przeko­
nasz się, ja k  niezwykle cera Twoja 
poprawi ssę w ciągu paru dni.

Na dziesięć kobiet—dziewięć sto­

suje niewłaściwy oacień pudru Na­
daje to brzydki, twardy wygląd „ma- 
guMIage u". jedyny sposób znalezie­
nia odpowiedniego dla Pani Koloru, 
to wypróbowanie na jednej stronie 
twarzy jednego koloru Pudru, na dru­
giej zaś innego. O Ile waha się Pani 
y' wyborze najodpowiedniejszego dla 
Jej cery tonu pudru, cnętnie prześ­
lemy Pani bezpłatnie szesć saszetek 
~óżnych odcieni Pudru Tokalon, 
Otrzyma Talii również dwie tuby Od­
żywczego Kremu Tokalon (na dzień 
t na noc). Należy tylko tałączyć zł. 
O.bO w znaczKach na koszty prze­
syłki, opakowania I Inne wydatki. 
n-dres: „Ontax”, oddział 12—E
Warszawa, Traugutta 3.

W ażne Puder Tokalon jest do 
nabycia wszędzie w dwóch rozrnia* 
racn, po cenie: zł 1.40 1 2.50. Prosi­
my sprawdź"- nazwę Tokalon na 
każdym pudelku.

Butenko -  prowokatorem sowieckim?
Zdr - dził Konow?lca i zorganizował zamach

PR A GA ,  śm i e r ć  K o n o w a lc a  o d ­
bi ła  się szerokiem echem w P ra  
dze,  gdzie  os ł a w io ny  t e ro ryś ta  
ukraińsk i  miał  b a r d z o  liczne s to­
sunki

W  P ra d z e  w ś r ó d  emigrac j i  u- 
k ra ińskiej  pa nu j e  p rzekonanie ,  żc 
t r ag ic zn ą  śmie rć  K o n o w a lc a  spo­
w o d o w a ł  Bu tenko ,  k tó ry  r zekomo 
uciekł  z p la có w ki  bukares z te ńsk ie j  
w  ob aw ie  p rzed G.P .U. ,  a w r ze ­
cz yw is t oś c i  ma  być  j a k o b y  n iezw y 
kle s p r y tn y m  i n i e bez p ie cz ny m 
p r o w o k a t o r e m  sowieck im.

K o no w al e c  n aw ią za ł  z Buten-  
ką b a r d z o  śc is ły  k o n ta k t  i nie wie  
dząc,  z kim m a  do czynienia,  z d r a  
dzi ł  mu l ekkomyś ln ie  wszys tk ie  
ta jniki  swej  o rgan iz ac j i  t errory 
s tycznej .  *

BERLIN.  Niemieck ie  b iuro in­
fo rmacy jne  donosi  z Amste rdam u,  
że rob o tn ic y  p o r t ow i  w  Z a a n d a m  
zauważy l i  mężczyznę ,  k tó ry udał  
się łódką  na  s to j ący  n a  ko tw icy  
p a r o w ie c  sowieck i  „K u jb ys zew  -

Ry s o p i s  o w e g o  mę żc zyz ny  od ­
p o w i a d a  rys op i so wi  a g e n t a  G P U  
Waluchay k tóry w  ub ieg łym ty 
gudn iu  z a m o r d o w a ł  Ko no wal ca .  
S ta t ek  ,,K u jb y s z e w "  opuśc i ł  Z a ­
an d a m  28 maja,  ki e ru jąc się do  
Len ingradu.

KIM P.Ył MORDERCA?

Zabójca pułkownika Konowalca, Jan 
Waluch, był znany na terenie Małopoi- 1 
ski, jako rizUłacz partjj kom. w latach 
1924 — 1926 r. Pracował głównie wśród 
młodzież} Pochodzi z pow, arohobyc- 
kiego. Jest synem księdza greek. kat. 
We Lwowie uczęszczał na Uniwersytet. 
W roku 1927 został aresztowany na 
Wołyniu, po wyroku osadzony w w!e 
z*eniu w Koconowie na Pomorzu. Po 
wyjściu z więzienia wyjechał do Rosji 
sowieckiej, poczem słuch o nim zaginał.

W Kom. Partji Ukrahiy żach. W a­
luch byl zwolennikiem orjentacj, mo­
skiewskiej. Był żonaty; ze współpraco­
wniczką „Trybuny robotniczej" W tej 
chwili stanowi zagadkę takt, w jaki spo 
sób zbliżył się Waluch d.) Konowalca, 
wchodząc w skład O U. N.

Czy prof. Schmidt
z o s t e ł  r o z s t r z e l a n y ?

W i a d o m o ś ć  p o d a n a  przez  p r asę  
ang i e l s ką  i  f r a nc us k a  o r o z s t r z e ­
laniu s ły n ne g o  uc z o n eg o  s o w o c  
k iego  prof.  Sc hm id ta  w y w ar ła  
o lb rzymie  w rażen ie .  W ladom ość  
la byta t embardz ie j  se ns acy jna ,  
iż Drof. S chm id t  był  na u k o w c em ,  
k tóry nic w s p ó ln e g o  nie miał  n i ­
g d y  z jakicn jko lwiek rozgryw-ra  
mi pol i tycznemi .  U s i ł o w a l i ś m y  
s twie rdz ić  —  pisze W i e c z ó r  W a r  
s z a w s k i  —  czy w i a d o m o ś ć  o roz­
s t r ze laniu prof.  S chmid ta ,  k tó ra  
p rze do s ta ł a  się za p o ś r ed n ic tw em  
P a r y ż a  j e s t  ścisła.  N a s z  ko re sp o n  
den t  w Moskwie  nie mógł  s t w ie r ­
dzić z ca łą  pewn ośc ią , '  czy p o ­
g łoska  o rozs t r ze lan iu  zn a k om i t e ­
go  uc z on eg o  j e s t  p r a w d z i w a .  W i a  
don tość  ta j e s t  k o l p o r t o w a n a  w 
Moskwie ,  j ednak  mów i  się o niej 
z n ie dow ie rza n ie m ,  t embardz ie i .  
że prof.  S ch m id t  nie t ak  da w n o ,

bo  21 m a ja  był  o b e c n y  na  po grze  
bie słyn lo tn ika  B a b u sz k i na .  a na  
we t  wygłos i ł  wielką  m o g ę  po gr ze  
b o w ą  nad  g r o b e m  zab i l eg o  
Udz ia ł  prof. S ch m id t a  w  p o g r z e ­
bie B a b u s z k i n a  i to,  że p ro feso r  
w  czas ie  u rocz ys t ośc i  p o g r z e b o ­
w y ch  oficjalnie za jm ow a ł  s ię  o r ­
g an i zo w an i em  ich, ś w ia dc z y łb y  
raczej  o tern, że p o g ło s k a  o s t r a ­
ceniu prof  S ch m id t a  j e s t  n k p r a w  
dz iwa .  O s ta tn i  r az w idz ia no  pTbŁ 
Sc hm id ta  w M o sk w ie  24 ma ja,  
obecn ie  zaś  nie m o ż n a  s twie rdz ić ,  
gdz ie  p r ze b y w a .

mieejskir n a  p o h u l a n c e
D 7 i ś o godz. 8.15 wiecz.

KRÓLOWA PRZE0MIEŚC1A

2 F.!lE3i
r W Ina tera erp spiteania międzynarodowego

Jutro lek k oatleci P olsk i P ółnocno - W schodniej spotkają się  
z zaw odnikam i Prus W schodnich

Jutro od godziny  ld  m in. 45 padać będą w yn ik i i rekordy. Za 
w odnicy w a lczyć  będą am bitn ie i sz lach tn ie  z m yślą  o zw y cięstw ie

Jutro zaw arta zostan ie przyjazn sportow a lek k oatletów  Pol 
ski F ółn . - W scnoon. z czołow ym i zaw odnikam i n iem ieck im i z 
Prus.

Ju iro  będziem y rów nież m ogli pow iedzieć czy u czyn iliśm y  
jak iś postęp w  stosunku do poprzednich spotkań, datujących się  od 
roku 1935.

Jutro zaw odnicy nasi będą m u sieli stanąć do egzam inu spor 
tow ego. O ceniać będą stopery  i cen tym etry , a zgrom adzona puhhcz  
nośc z ciekaw ością  śledzić będzie przebieg w szystk ich  trzynastu  
konkurencyj, ob jętych  program em  jednodniow ych  zaw odów

Jutro w iadom e nam będą w ynik i, które rzucą pew ien snop  
św iatła  na tych, którzy m ają reprezentow ać P olsk ę na m eczu z 
Francją.

Jutro b ędziem y m ogli oglądać w szystk ich  n iem al najlepszych  
lek koatletów  P olski i k ilku  n ajw yb itn ie jszych  reprezen tantów  Rze 
szy N iem ieckiej.

Jutro w  W«lnie p ierw szy raz na boisku lek k oatletyczn em  roz 
legną się  dźw ięk i hym nu n iem ieck iego  i w zn iesie  się  flaga ze sw as  
tyką

Jutro pró^z zaw odników  egzam in zctav’ać będa organizatorzy, 
którzy postan ow ili m ecz przeprow adzić w  rekordow em  tem pie —  
1.20 m in u t w szy stk ie  konkurencje. Rekord ten , jeże li rzeczyw iście  
padnie i jeże li program  m in u tow y  będzie przez ca ły  czas przestrze  
gan y  —  to n ie  b ędziem y m ieli żadnych  pow ażniejszych , zastrzeżeń  
W dużej m ierze za leży  to w szystk o  od zaw odników , którzy nie po 
w inr i przew lekać startu  i w  ch w ili zapow iedzi m om entaln ie za­
cząć kopać dołki, w zględ n ie stanąć do kola rzutu dyskiem .

Jutro na stadjonie przy ul. W erkow skiej zbierze się zapew ne  
kilka ty s ięcy  w idzów . W ilno pow inno udow odnić, że in teresu je  się  
żyw o sportem  i zasłu gu je na bardziej ojcow ska opieko ze s ł rony  
naczelnych  w ład z sportu polsk iego.

Jutro P olska P ółnocno - W schodnia zdaw ać będzie egzam in  
w  zaw odach, m ających  charakter im prezy m iędzynarodow ej.

Ju trzejszy  m ecz rozpocznie s ię  o godz. 15.30 pow itaniem  za­
w odników  S zczegó łow y  program  z w ykazem  startu jących  z a w ó d  
n ik ów  przedstaw ia się  następująco;

NIEM CY POLSKA
~ \ GODZ. 15 45 BIEG  110 MTR- PRZEZ PŁOTKI

1) S trech lau  3) W ieczorek
2) H ilbrerht 4) D unecki 

GODZ. 15.45 PCH NIĘCIE RtTLĄ
1) H irschfeld  3) G ierutto
2) H ilbrecht 4) F iedoruk

GODZ. 15.55. BIEG  800 MTR.
1) Sprenger 3) Staniszew ski
2) K osing 4) Z ylew icz

GODZ. 16.05 —  BIEG  100 MTR
1) W olff 3) Zasłona
2) S trech lau  4) Ż yliński

GODZ. 16.10 SKOK W DAŁ
3) W ieczorek

4) H offam n  
RZUT D YSK IEM

3) G ierutto  
4) F iedoruk

BIEG 400 MTR.
3) G ąssow ski 

4) Ż ylińsk i
BIEG 5000 MTR.

3) H erm an
4) Półtorak  

SK O K  W Z W Y Ż
3) G ierutto
4) M acinkiew icz  

RZUT OSZCZEPEM

1) N eum ann
2) T ittm ann  

GODZ 16.10
1) H irschfeld
2) H ilbrecht

GODZ. 16.15
1) H undrieser
2) A lpers

GODZ. 16.20
1) P ielzk e
2) K iihn

GODZ. 16 30
1) R ozenthał
2) Schulz  

GODZ. 16 40
1) W ittk e  3) W ojtk iew icz
2) K eipke 4) S ze lest

GODZ 16.45 SZTA FETA  4 X  100 MTR.
1) P rusy W schodn. 2) P olska Połn.-W schodn

GODZ. 16 50 TROJSKOK
1) N eum ann 3) Luckhaus
2) H ilbrecht 4) H offm ann  

GODZ. 17.05 SZTAFETA O LIM PIJSK A
1) P ru sy  W schodni';
2) P olska P ółnocno - W schodnia
17.20 W reczem e nagrody przechodniej.

Skład ten u legn ie pew nvm  m ałvm  /m ianom , zapew ne s ta r ­
towa' będzie m usiał R ym ow icz, ew en tu a ln ie  jeszcze k tóryś /. rezer 
w ow ych  zaw odników .

W czoraj przyjechał do W ilna p ierw szy  zaw odnik  —  H offm an. 
B y ł on razem  z prezesem  W OZLA. płk. D am roszem  na sta- 

djonie, k tóry został ca łk ow icie  doprow adzony do porządku przez  
Cz. K łaputa

H offm an zach w ycon y  jest skocznią w dał. Jarw an.

Siedem mec?*w nDKarsKich
O MISTRZOSTWO ŚWIATA

jutro rozegranych zostame 7 meczów i dolardja. 
piłkarskich o mistizostwo świata na te- W Tuluzie — Runiunja — Kuba.
renie Francji. Spotkania te sa następu-’ W Reims — Węgro — Indje Holen-
jace: derskie.

W Paiyżu — Francia — Belgia. 1 Siódmy mecz. Niemcy — Szwajcaria 
W Marsyljt — Włochy — N irwegia. .odbędzie się w Paryżu 4 czerwca. Z 
W Strasburgu — Polski. — Brazylia ósmego spotkania be? wa'ki przejdzie 
W Hawrze — Czechosłowacja — do ćwierć finału Szwecja.

Uczmy pływać 
młodzież

Ogólnie znaną jesr rzeczą, że ipon 
plywack, należy ao najzdrowszych. — 
jest on potrzebny nam, nietylko dUte- 
go, że związane są z uprawianiem jego 
przyjemności lecz również i z wyprowa. 
jących korzyści.

Umiejętność pływania przydać się 
tnoze ka 'demu człowiekowi. Zagranicą 
uczeń nie otrzyma świaaecrwa ukończe­
nia szkoły jeżeli nie będzie umiał pły­
wać. W szkołach angielskich pływactwi 
jest przedmiotem wykładowym w śre 
anich zakładach naukowych. N;c też ,/ 
dziwnego, że tam procent analfabetów 
pływaciwa jest znikomo mały. Jest rze­
czą całkiem zrozumiałą że chcąc upra­
wiać srwrt pływacki, względnie przejść 
kurs przesz.kałający trzeba mieć odpo 
wiedme warunki techniczne.

U nas niestety w Wilnie pod tym 
względem jest kłopot Od kilku, czy na­
wet od kilkunastu lat mówi snę ciągle o 
potrzebie budowy pływami, lecz nie ta­
kiej sezonowej na Wilji, ale krytei pły­
walni z której byłoby można korzystać 
i latem i w zimie

Narazie ptywami jeanak ruemia i 
niewiadomo kiedy ona będzie 'Trzeba 
więc akcję propagandową szerzyć w ra­
mach skromnych możliwości technicz - 
nych. Nauczyć się pływać nie lest rze­
czą trudną. Nie mówmy o rekoidach i 
wynikach sportowych, gdyż pod tym 
względem nie potrafimy doścignąć tych 
pływaków, którzy trenują cały rok. 

i Pragnę zwrócić uwagę, na ten jeden 
jyielki. a jednocześnie zasadniczy mo 
ment. Sport pływacki jest sportem sto- 

( sunkown najtańszym i wszystkim do- * 
j stępiły. Wystarczy mieć spodenki gńn- 
j nastvezne iak:ś kostium kąpielowy', 
i Chcąc jednak dobrze nauczyć sie 

pływać trzeba koniecznie korzystać z 
rad doświadczonych instruktorów, któ­
rzy chętnie zawsze udziela swych wska. 
/ówek tvm wszystkim, którzy zwrńca 
się do n;ch. Z instruktorami nie jest u 
nas źle Bst ich sporo, a rok rocznie 
przybywa szereg nowych sił.. Na pro­
wincji też są liczni instruktorzy, którzy 
powinm zająć sie wyszkoleniem fvrb 
wszvstkYIi, którzy chcą nanczeć sie plv 
war.

Nauka pływania nie trwa dłużN jak 
kilka dni. Trzeba tytko system atyczni 
uczes7.czać na treningi i tro lękać sie 
wody.

Sezon pływacki faktycznie rozpocz­
nie się u nas po Zielonych Śwęt.aęh. W 
niektórych miejscowościach rozmoczą1 
sie on już d rsrć  dawno KorZv'-t,n'brtv 
u ec z cienlvch dni ; uczmy pływać in­
nych, a jeżeli sami n:e umiemy, to zde- 
cydujmy się raz nareszcie. żchv prze­
łamać sebie i spróhować znourzi-ć -će 
nip w wanme a .  rzece czv iez orze i 
pod okiem insłruktora z.aczać tr-ymać 
s:e na wodzie, a potem swobodnie ole­
wać.

Najatw;ei nauczyć sie płvw.ać ' f ct 
dzieewu Nieco trudniej Indiom  star­
szym. ^'ie wyklucza to iednak bvna;- 
mniei tnfr.i. -/e ieżyl; kłoś ze etnrcjw h 
nie mii e ntvwać miąłby ,7 uprawian'.- 
tego soorlit /.rezygnować Vtnnczvć s:r 
czegoś nigdy, nie iest zanóżno. l..er:ei 
pó-jmej niż wcale — powiada przysło­
wie

Przy nauce plywama trzeba iednak 
zachowywać ostrożno-ić 7 wodą tak iak 
7 ogniem irr  można żartować Wnd.a 
iest żvw‘otpni, który w każdei chwdi 
porwać może człowieka w sidła kata­
strofy Z chwalą iednak. gdy człowiek 
nauczy się pływać i wiedzieć bed’ e )ik 
ma sie zachowywać w Wodzie — to 
wynudki beda wykluczone.

Tegoroczne lato na Wileńszczyźnie 
— w tvni kraju tysiąca jezior niech stoi 
pod znakiem snortn pivwrckiego. Zwal­
czajmy analfabetyzm pływacki. Uczmy 
s'ę pływać. Propagujmy ten piękny 
pożvtecznv sport, a bodziemy stale m>o- 
dzi i weseli.

Uczmy Się pływać. Nie lękajmy sie 
wody, lecz nie spoufalajmy sie z nią 
A jeżeli zobarzym” , że czasami ten czy 
inny za wiele sobie pozwala i naraża 
przez to życie, to użyjmy swych wpły­
wów i autorytetu j w sposób przekony­
wający a stanowczy zlikwidujmy zupe1- 
nłe niepotrzebne swawole w wodzie.

Jar.

ł fó u k *  n J w n i s  na U.S.B.
W ramach ćw*czeń W. F. w  U.S B. 

rozpocznie się dn. 7 tipca br. kurs p*v 
wariła. ćwiczenia będą się odbywah’ 
na basenie 3 Baonu saperów w godz. 
6 — 8. Zgłcszcn»a uczestników prz\ !- 
irmje kierownik ćwiczeń w godzinach 
zajęć

Rozkład ćwiczeń;
Grupy męskie — poniedziałki, środy, 

piątk*.
Grupy żeńskie — wtorki, czwartki, 

soboty
II nas i ęjdzielnftzief

Związek Młodz'eźv Polskiej na Łot­
wie organizuje w rb. święto aportu pol­
skiego, które odbędzie się w Rydze.

Udział zgłosiły dotychczas trzy or­
ganizacje sportowe. Redvta w Rydze. 
Harfa w Dyneburgu i ZMP. Święto od­
będzie się w pierwszych dniach sierp-

16-letni Estończyk Prlliroog uzyskał 
niezły wynik w skoku wz w - i  — 186 

i ctm.
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GŁOSY CTYTELwiKOW 
Łzy nie można tego zro­

bić inatze ?
W faśd«eJe nieruchomości miejskich 

od lat kilkunastu oorykają się z nieu 
jtamnerre i koiosalrremi truanościami 
materialnemu Ochrona lokatorów, prze 
pisy o nłoraiorjum mieszkaniowem dla 
bezrobotnych pozbawiają właścicieli 
domów możliwych do osiągnięci Jc  
chodów, Ale to me wystarcza. Ciężą, 
poaatkowy jesi tu więKSzy niż w jaKie;' 
Kółwiek lanej gałęzi gcspoctarki

Tego też nie dosyć. Ist.'ięjc przy- 
mus kanalizacyjny, Trzeba się zadłużać 
by domy skanalizować. Inwestycja słu­
szne. potrzewic kulturalna. Niejeden 
z „kam enicm ików" (co za anachro­
nizm uważać dziś to słowo za synonim 
zamożności!), chętnie nawet, choć z 
wielkim wysiłkiem, wychodzi poza ra­
my tego przymusu i dokonywa inwesty- 
cyj daiej iaących rut to przymus naka­
zuje, czy to w zakresie kanalizacyjno- 
wodociągowym, czy innych urządzeń, 
które poprawiają warunki kulturalne nie 
rucnomośri.

O becne się okazuje że oi właścicie­
le domów, którzy remontowali gruntów, 
nie mieszkania kanałi/owab poszczę ■ 
gółne lokale, nie zadawalając się ska 
natizowanlem dziedzińca, dbali o dachy 
i t. d — postępował* nieogłędme. Tym­
czasem należało tylko ciuknąć młotecz­
kiem i tu j tam, dla oka, byle taniei, 
niechby sobie woda była tylko na pod­
wórzu, n.echby sobie ludzie latali do us­
tępów w dziedzińcu, do łaźni „Agresta" 
albo lepiej wcale, zamiast korzystać z 
waten-klozerów i łazienek rrowoczes- 
nycn we właenem mieszkaniu. Bo nale­
żało oszczędzić i ciułać, by mieć dość 
na natychmiastowe niezwłoczne wyko­
nanie w tym roku inwestycyj „estety­
cznych'*.

A więc. tynkować domy, choćby sie 
do tynkowania nie nadawały, malować 
płoty, znosić budynki. Wszystko zaraz, 
wszystko odrazu Nic to, ze kamenicz- 
cy są bez grosza, są zadłużeni, żc trud ■ 
no im o kredyt, że zabrakło tynkarzy i 
malarzy w Wilnie. Ronić natychmiast. 
A nie, to oosypią się kary.

Szczególnie ostro zabrano się ao 
mektórycb przedmieść np Nowego 
Świata A więc ao tych właścicieli do­
mów i domków, którzy stoją finanso­
wo najgorzej, a którym też bronić się 
najtrudniej, wtadon.o — mieszka tam 
naród „tutejszy'*, cichy, spokojny, net 
stosunków w sferach „rządzącej góry“ . 
Tynkować, matować, burzyć, dekoro­
wać, zmieniać płoty, sztukować, ści­
nać.

A kto tego nie wykona w Ciągu 5 
dm, 10 dnj — karać,

Bo turyści, bo estetyka, bo pan 
premier zapewne tamtędy pojedzie.

Mogli turyści latami oglądać z okien 
naszego regionalnego muzeum przy ul. 
Lelewela — jakieś okronne śmietnik", i 
brudy, a na ul. Mickiewicza łamać no­
gi na tretuarze koło Zielonego Sztrala.

Wielo. lat mogliśmy znosić ten upa- 
karzejący stan rzeczy, że przybysze zc 
świata szerokiego wjeżdżali do Wilna 
po okropnych hnikach ulic w okolicy 
dworca i oglądali pełne swoistego 
wdzięku „ruiny" u wylotu ul. Zawalnej. 
Ile lat czekamy na regulację ulicy Mic­
kiewicza j na pomnik Wieszcza?

Obecnie cierpimy ruch zamknięty lub 
ograniczony przez most Zwierzyniecki, 
co oznacza odcięcie od miasta dzielni­
cy mieszkalnej jak blisko zc śródmieś­
ciem związanej. A sprawa oworca auto­
busowego. Pokopali trochę fu, pokopali 
tam — * nadal naa Narocr do Brasla 
wia czy gdzieindziej wyjeżdża się z 
Piacu Orzeszkowej, po i [przedmiaru wy­
moknięciu na deszczu, wymarźnięciu na 
wietrze, bo czyż to, co dziś nazywa się 
szumnie stacją autobusów zamiejskich 
(obszerny plac, zarośnięty tu i tam, z 
nieczynną fontanną po środku i walają­
cemu sie od lat płytami na pon.mk Mi - 
Krewicza) zasługuje wogóle na to mia­
no?

Ale kamienicznicy muszą wszystk a 
zarządzenia inwestycyjne wykonać na­
tychmiast. — Owszem, domy trzeba o- 
tynkować trzeba oporządzić, ozdobić 
nawe* Choc;ażby dla tego, że Wi1no z 
turystyki żyje, że na swej urodzie za­
rabia, więc o jej należyte utrzymanie 
musi się starać. Można to jednak było 
zrobić gruntowniej, lepiei. taniej i mniej 
boleśnie dla właścicieli nieruchomość, 
gdyby to zostało przeprowadzone stop­
niowo, systematycznie, gdyby dano mo 
żność właścicielom domów zaciagnąc 
na estetyzację posesji pożyczki na wa­
runkach, dających im fizyczną możność 
ich spłacenia i opłacenia procentów.

Stałe się jednak inaczej; wszystkie 
inwestycje estetyczne** (czy zawsze 
spełniają one warunki estetyczne to 
wieccj niż wątpliwe!) kazano wykonać 
w ciągu bardzo krótkich terminów. O 
żadnych kredytach, pożyczkach na ten 
cel niema mowy. — Czyż. tego nic moż- 
n  bvło zrobić inaczej-3

Ex onente lux.
Kiedv Katarzyna 11 zwiedzała tak 

zwaną Nowa Rosję" Potioniłón kazał 
'-udować wzdłuż drogi carycy poka/o- 
- e  wsie. istne rekwizyty teatralne Po- 
d ibnie u nas .

Zresztą. czvi Państwo n'e rozumie- 
c>? Podobro Pan Premjer ma być na 
lastracji.

Neurbanista.

Busko-Zdrói
Drzvwr6ci zdrow ie.

Kąpiele siarczano - słone i nitJrve 
Zakład Przyrodoleczniczy 
K ą D i e l e  s ł o n e c z n e

StyptricTa itrejsKie
W IIN O  W ydz Ośw. i K ult Zarżą 

ćtu Miejskiego rozpoczął p^zyjmowa. 
nie podań o przyznanie stypendjów 
miejskich na rok azkolny 1938 — 39 
dla niezamożnej młoazieży reicrutu- 
jącej się z pośród stałych mieszkań­
ców m W ilna O przyznanie stypen. 
cljów ubiegać sie moga akademicy, 
rczlniowie s z k ó ! średnich, zawodo­
wych, liceów pedagogicznych i ogólno 
kształcących. Podania należy składać 
w godzinach urzędowych do W ydziału 
K ultury  i Oświaty w gmachu Zarzą­
du Miejskiego, (parter pokój Nr 2) 
w okresie do końca bieżącego roku 
szkolnego.

Obóz akati. w Wiie ce
WILNO Z inicjatyw y płk. Ga 

ładyka zostaje zorganizowany w  
okresie od 27 czerwca do 15 sierp­
nia w W ilejce powiatowej obóz 
letnisko dla niezamożnych akade­
mików U. S. B.

Uczestnicy obozu będą mie­
szkali w  specjalnie w ybudow a­

n y m  baraku w pobliżu Wflji’, o- 
erzymają całkowite wyżywieni.-: 
w kasynie oficerskicm KOP-u o- 
raz prawo korzystania z urządzeń 
sportowych wojskowego klubu 
sportowego.

Uczestnicy obozu wykonają 
prace społeczne, będą mieli co  
swej dyspozycji kino objazdowe 
i kilka aparatów piojekcyjnych.

Kierownikiem obozu został 
m ianowany p. W. Bortnowski.

Zgłoszenia na obóz przyjmuje 
i wszelkich informacyj udziela 
Związek Studentów Ziem Północ 
no - W schodnich R. P. —  Zam­
kowa 24 —  19.

Wręczenie buzdyganu
GEN SKW ARCZYŃSKIEM U

WILNU Dnia 7 b.m. odbędzie się 
uroczystość wręczenia buzdyganu gen. 
Stanisławowi Sk Warczyńskiemu przez 
dywizję legionową, — jako wyraz ser 
aecznej więzi, łączącej dywizję z jej 
długoletnim dowódcą

Ooieka nad dzieckiem
WJLjnO. udbyło sie posiedzenie 

Komisj’ P racy i Opieki Społecznej 
pod przewodnictwom P. Hillerowcj, 
n a  któreui dokonano oodziału dotac/., 
przyznanych przez Wojewódzki Komi 
teł pomocy dzieciom na rzecz na rzecz 
organizacyj społecznych, opiekujących 
się dziećmi i młodzieżą. Przyznana 
suma dotacyjna n a  miesiąc czerwiec 
r.b. wynosi 4.240 z! Pozatem K om u 
sja  postanowiła zwrócić się do Zarzą­
du Miejskiego z prośbą o wskazanie 
placów miejskich w obrębie m iasta ce 
lem przeznaczenia ich na boiska zaba 
wowe i ogiodki jordanowskie dla 
uzieci, aby w ten sposób przyczynić 
się do ograniczenia rozpowszechnionej 
w Wiliile włóczęgi dzieci po udrach 
miasta.

Teoororzni maturzyści
A bit urjenci gimnazjum im W itol­

da W ielkiego w W ilnie (litewskiego), 
którzy zdali egzamin dojrzało .,01 i o- 
trzymali świadectwa.

])  Budrewicz Jan  Józe.t 2) Bu- 
dzejko W itold W ładysław, 3) Cybo- 
wicz Sylenester, 4) Czybir P io tr, 5) 
Ga.jdelis Leonom, 6) Gławrlel Jan , , j 
Gudowioz Józef, 8) Gutowski Jan, 9) 
■Jiirszaii Bolesław, JO) Kasparowicz 
Józef, 11 Kisiel Alfons, 12 Maczufea- 
sówna Bronisława, 33) M aksiinuwcz 
Józef, 14) Marcinkiewicz Emil ja, 16) 
Małkiewicz Helena, 16) Milnsz Al­
fons, 17 Mrsiun Leon, 18) Miszkinis 
Bronisław, 39) Miszkinis Feliks, 20) 
Mul Franciszka, 21 Niekrasz K azi­
mierz, 22) Pakuł Aleksander, 23)

■ Panawa Finiłja, 24) Pauksz.to K azi­
mierz, 25) Popławska Bronisława, 
20) P ietraszkiew icz W incenty, 27 
Pujszo Jan , 28) Raginis B ro n  sława, 
29) Rastenis A lbert, 30) S abajtis | 
Adolf, 31) Siemienas V. llhelm 32) 
Stonis Marcin, 33) Sudujkis Olgierd;* 
34) Udrówna W alentyna, 35) We.rs/.e 
lis Antoni, 36) Wołejszo Olgierd, 37) 
Zygas Albert, 38) Ostaszewski Adolf 
39) Zyga-sówna Genowefa (eksterni­
stka).

 ---------------
W p n w .  OSZM1ANSK1EM BĘDZIE 

WIĘCEJ GROMAD
GŁĘBOKIE W G łębokim  pod prze. 

wodnictwen, starosty powia.owego od­
było s-ię posiedzenie Wydziału Powiato­
wego, na Którym m. >n. przyznano hi- 
tacje w kwocie 10.000 zł. Zai zadowi 
miejskiemu w Dokszycach^ ?m nic szar 
kowskiej na budowę chodników f jezdni.

Wydziat powiatowy pusłanowS w y­
stąpić z wnioskiem na Ru* ^ ó  w tatową 
o udzielenie Spółdzielni Rolnicze - Han 
dlowej „Rolmk** w Głębokiem gwarun 
cji w kwocie zł. '50.000 na zabezpieczę, 
nie zadłużenia „RoiniKa** w Komunamej 
Kasie OszczędnoścL

Następnie zat’v!erazony został pro
■-l;t --u---*.........„ o-remady. Projekt
ten nrzcWctuie rw ięW em e ilości sro- 
maci ze 320 na 260 .

Tune! przy u’. Stefańskiej
maże być schrcnem przeciwlotniczym

W ILNO. Jak już donosiliśm y  
w czoraj, przy ul. S tetań sk iej 29 
natrafiono na tunel, d ługości oko­
ło 70 m tr., k tóry b iegn ie  pod do­
m am i w ym ien ion ej posesji.

O becnie dow iadujem y się
skąd pochodzi ten  tunel

Przed dziesięciu  l« ty  sta ł tam  
m łyn  parow y i sp ich lerz hr.
T yszk iew icza . W łaśnie pom iędzy  
dw om a tem i budynkam i przeb .e-  
ga ł tunel. T unelem  tym  za pomu 
cą ełew atoru  w ciągano na pa­

sach zboże ze sp ich lerza do m ly -
ta. M łyn sp a lił się  przed nie-  

! spełna 10-ciu laty , w ięc tunel 
w zględn ie n ied ługo b y ł „n ieu żyt-  
k iem “, stan ścian, sk lep ien ia  i 
podłogi jest bardzo dobry.
1 L okatorzy dom u przy ul. S te ­
fańsk iej 29 w padli na m yśl, żeby  
w  odkrytym  tu nelu  urządzić 
schron do obrony przeciw lotn i­
czej i w ystą p ili już do w ładz z 
odpow iednim  w niosk iem .

Zuchwały awanturnik
nap9da przechodnio*

W ILNO K ilkakrotn ie karany  
aw anturnik  i nożow iec S tan isław  
K raw czun z Łor.iowki, napadł o- 
negdaj wiecz.orem na u 1,. M ickie­
w icza róg W ileńskiej n a  prze­
chodzącego prac. fotograficznegu  
M alew skiego.

K raw czun uderzył idącego ło­
m em  po g łow ie, a n astępn ie u siło ­
w ał w yrw ać mu teczkę M alew ­
ski doznał c iężk iego uszkodzenia  
ciała i m usiał udać się  pod opiekę  
lekarską.

Spraw cę policja aresztow ała.
K raw czun znany jest szczegół 

n ie z tego, że napastuje przecho­
dniów  i w ym u sza  datki na w ód ­
kę, a opornym  grozi pobiciem .

Spodziew ać się  n a leży , że gra­
sujący w  śródm ieściu  opryszek  
po ostatnim  sw ym  w y stęp ie  na 
dłużej osiądzie w  areszcie, bo- 
w iem  jest n ie do m yślen ia , że­
by w  centrum  m iasta zdarzały się  
podobne w ypadki, jak np z M a­
lew sk im .

Wściekły kot w schronisku flo starców
KilK n ścte «*sób pogryzionych

W ILNO Do schroniska dostał 
się w czoraj w śc iek ły  (najpraw do­
podobniej) kot, k tóry rzucił ię 
na znajdujących  się  w  jednej z 
sal starców  i k ilkunastu  z nich

dotkliwuc pogryzł. K ilku poszko­
dow anych  m usiano sk ierow ać do 
szpitala na opatrunek. P ow sta łą  
panikę s łu ż b a  z trudem  opanow a­
ła. K ota zabito.

L SĄOOW

Sqd Apelacyiny zatw ierdził wyrok
w sprawie Sabunajewa

WILNO W  środę, 1 czerwca r.b. 
informowaliśmy o przebiegu rozp ra­
wy apelacyjnej w sprawie kierow ni­
ka działu wykonań wyroków (w wi­
leńskiej prokuraturze Badu Okręgo­
wego) Bammajewa Michała i współ- 
oskarżonych. W czoraj Sąd Apelacyj 
ny os łostił wyrok, zatw ierdzający w 
całej rozciągłości wymiar kary, orze­
czony w pierwszej instancji (4 la ta 
dla Sabutiaj‘ewa, 4 lata i 10 OOP zł. 
grzywny dla Zelika Lewinsowa^ i  rok 
clla Szumskiego i pół roku z zawie­
szeniem cua Szuksztówny). Tenor 
wyroKu Sądu Apel opiewa: „W y­
rok Sądu Okręgowego zatwierdzić z 
tem. ze Lewinson wręczył Sąbunaje. 
wowi, a ten ostatn i przyjął od mego 
nie 700 zł. lecz 350 zł., tytułem opłat 
sadowych pobrać od Sabunaji wa 320 
zł., od Lewin„oona 2,320 zł i t.d. oraz 
obciążyć wszystkich solidarnie kosz­
tam i Dostępowania odwoławczego-*,

Sprawozdanie z wtorkowej roz­
prawy wypada jeszcze uzupełnić 
wzmianką inform acyjną, iz ławki dla 
publiczności zajęte były przez zna­
nych policji sympatyków dwu prze­
stępczych szajek, po jednej stronie 
siedział .Z ło ty  Sztandar** ze swym 
szefem *W ójcik iem , po drugiej ,,Eru 
derrerein* '. Osk. Zelik Lewinson, 
herszt „B rudervereinu“ , (k tóry  ze­
starzał się w więzieniu) zoczywszy 
W ójcika, swego zaciętego wroga i 
sprawcę wykrycia a ie ry  Sabunajewa 
na wolności, rozpłakał się z żalu, czy 
złości. Ponieważ pod adresem W ój­
cika dały się słyszeć okrzyki, iż m iej­
sce jego na Łukiszkach, dyżurumcy 
funkcjonariusz policji, by zapobiedz 
możliwym zajściom na sali sądowej, 
„poradził** Wójcikowi, aby poszedł 
do domu, co też ten niezwłoocznie 
uczynił.

Przemycali Judz:doSsw?etdw
70 osób wyeksosd ow« no or?n»ce

Zżycia  katolickiego
KURS SPOŁECZNY DLA MŁODZIEŻY 

1 A l OLICKIEI
W iLNO:— W drugim dinu zjazdu 

Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Męskiej odbył się kurs społeczny Jla u- 
czestników zjazdu. P izetJrowadi ł  go dy 
rektor lustjtu tu  Akcji Kat., ks. Ro.nuald 
Świrkowski i p mgr Henryk Chmielcw 
ski. W szeregi popularnych wykładów 
prelegenci pr; edstawili słuchaczom za - 
sady chrześcijańskiego ustroju społecz­
nego. °o  zakończeniu kursu młodzież 
pod kieiowniciwem radiowych przewód 
nSków zwiedziła miasto, zapoznając się 
z ciekawszem! zabytkami.

Dzjś, na zakończenie Yjazdu, odbę­
dzie się ogóinosiow arzyszeniowa piel­
grzymka do Kalwarji (r.).

ZJAZD MĘŻÓW KATOLICKICH
7  AjRCHJDjeCEZp WILEŃSKIEJ

Wczoraj zrana rozpoczął się w Wil- 
rże doroczny zjazd deiegatów Katolickie 
go Stowarzyszenia V* żów. na który 
przybyło z całej archidiecezji wileńskiej 
117 delegatów. Zjazd rozpoczęło nabc 
żeństwo w Bazylice Metropolitalni , kto 
re o godz. 8,30 zrana ceizorowar J.E ks. 
Arcybiskup Metropolita Romuaid |ai- 
brzvkowski Ze stopni ołtarza przemó­
wił do zebranych Ks. Arcybiskup Meti j  

Dolita, podnosząc w nader serdecznych 
słowach znaczenie organizacyj katolic­
ki j iib pracy w społeczeństwie. Bezpo­
średnio po nabożeństwie, nastąpiło w 
Chrześcijańskim Uniwersytecie Robotni­
czym przy ul. Marojao.itamej i otwar­
cie obrad zjazdu Zagaił je w obecnoś 
gości i delegatów prezes Stowarzyszenia 
p, mec. Marian Kosiński. Przemawiali 
następnie: ks dyr. świrkowski w mie­
niu Instytutu Akcji Katolickiej j p. Rosz­
kowska w imieniu Kat 3tow. Kobiet i 
Kat. Stow Młodzieży Żeńskiej. Po tem 
złożone zostały sprawozdania: dsialał-
nosci stowarzyszenia w roku 1937 i ka­
sowe. Wynika z nich. ż.“ KSM liczy obec 
nie już pizeszto 8uOU członKów, zorga 
nizowanj ch w 224 oddziałach.

Omówiono oaie, program pracy na 
rok bieżący w końcu dokonano wybo­
ru nowych władz stowarzyszenia.

Dz.iś dalszy ciąg obT; d i rozpoczę­
cie kursu społecznego dla uczestników 
zjazdu (r.)

WILNO. W dużej sali rozpraw Sądu 
Okręgowego w Wilnie zasiadło wczo­
raj nt aw ie oskarżonych dwu mies/kań 
ców Warszawy, dwu — z Lodzi i jeden 
z Lkły. Byli to : 1) Dawid Kagan, lat
33, karai.y 18 razy, odsiadujący obec­
nie na tut.iszkach karę 5 letniego wię­
zienia za przemyt, brakarz z W arsza­
wy; ?) Sn larz Lejba Borc 'sztejn z Ło­
dzi, lat 27j 3) Szjoma Ostrzega, rozno­
sicie! nłeka, z W arszawy, lat 63; 4) I ei 
/e r  Waksman i  Lodzi, lat 33; 5) Józef 
Ordynicc z I idy, lat 40, właściciel skle­
pu spożywczego. Czterej pierwsi wyzna 
ma moiżeszowego, ostatni rzym kat.

Według aktu oskarżeń ̂  Kagan zor­
ganizował nn terenie Warszawy, Łodzi | 
Wilna oraz powiatów dziśniensk-ego i 
mołodeczańskiego szajkę tfflcfhiąc^ się 
nlelegtfhterti przeprowrdzaniem przez 
granicę bvwatelj polskich do Sowietów.

We wrześniu i pażdz emiku 1)35 r. 
a jmtfein khkasrotnic w roku 1936 sowie 
cka straż graniczna przerzuciła^ spow, o 
tem na teren polskj wiele oson, kt<* re 
nielegalnie przekroczył granice. W y­
daleni z Rosji pochodzili z Warszawy
i Lodzj. To naprowadziło jx>Hcję na ślad
zorganizowanej w tych miastach szajki
przemytnhłów ludzk Prawie wszyscy
z b1 ego wie rekrutujący óę z najbiedniej­
szych sfer żydowskich, udawali się do 
Rosi! szlakiem przez Wńno i Dijkszyce.
Wróciwszy spowrotem z sowieckiego 
,,raju“, mszcząc się na tych, którzy ich 
tam zwerbowali, wyjawili władzom na­
zwiska j podali rysopisy przewodników. 
Na podstawie tych zeznen wykryto w 
Warszawie trzy szajki, na których czele 
sta Dawid Kagan 'pseud. „Ignac"), 
Gdala Klottowa, j ChśU Dawid Gold- 
berg („Henryk") Ten ostatni uciekł
Klottową i Jej wspólników osądzono na 
większe kary więzienia, a Dawida Kagii ( 
na zasadzono na 5 lat, które odsiaduje
na Łukiszkach. W  toku śledztwa w piet 
wszej sprawie, Kagan był na wolności.
; korzystając z tego rtwo, zył nową ban- ! 
dę. na terenie W arszawy i Lodzi, werbu- I 
iąc chętnych do wviazdu do Z.S.R.R. i

p rze jaw ia jąc  Ich grujiami po 5 do 6 
osób przez gratvcę w pobliżu Dokszyc 
i Rakowa, za oplata po 200 zł. od osoby.

Kalmus • Akseitrot, członkowie ban­
dy, zbiegli. Inni znaleźli się wczoraj 
wraz z Kaganem na ławie oskarżonych.

Osk. Ostrzega utrzymywał w W ar­
szawie lokal zakonspirowany dla osób 
zwerbowanych w Lod/’, a ladącycli 
przez W arszawę do Wilna Osk. Bo- 
rensztejn werbował Jdijentów w Łodzi, 
podając ’iją; hasło do lokalu Ostrzegi w 
Warszawie-, Osk. Waksman inkasował 
oa klijentow pieniądze, wreszcie osk. Or 
dyniec odbierał w Whnio ki'jentow, 
wiózł ich koleją j przeprowadzał prze* 
granicę do Sowietów.

Od maja 1935 do maja 1936 wypra­
wiono w ten sposób 33 osoby z W ar­
szawy, 33 z Łodz1, z Wilna tylko 3, po 
ponieważ Kagan, obawiał się tam pro 
wadzić werbunek, wpadłszy oojłrzeJnio 
w potrzask ze swą wileńską szajka prze 
mytników ludzi i będąc pod śledztwem.

Na wczorajszej rozprawie oskarże­
ni nie przyznali się do winy, tylko Wak. 
sman wyznał, iż istotnie był „skarbni­
kiem" szajki. Wobec niezbitych dowo­
dowy zeznań świadków, Sąd uznał winę 
wszystkich oskarżonych za udowod.iior 
ną i wydał następujący wyrok: Ka-rąn 
5 lat więzienia, Botensztejn 1 j pół roku, 
Ostrzega 1 rok, Waksman 1 rok, Ordy- 
niec 3 lata więzienia. Wszystkim skaza, 
nym, z wyjątk-em Kagana Sąd zniży! 
powyższe kary na podstawie amnestji o 
połowę.

Obronę wnosili adwokaci Chill j Kon 
oraz z urzędu aplikanci sadowi Trytło 
polski j Bielińska 
oąhl bli.ia33-

STOWARZYSZENIE AKADEMICKIE 
COLLEGIUM LEONARDI DA VINC1

URZĄDZA 
uroczysty wieczór 

„ U STOP KRZYŻA"

który odbędzie się w dinu 4 czerwca bież 
roku punktualnie o godz. 19 ej w Sali 
Śniadeckich USB. z udziałem chór mie 
aZaingo , Echo" pod dyrekcją p- Prof. 
Władysława Kaltnuwskicgo, orkiestry 
dętej ) Pułku Piechoty Legjonów pod 
dyrekcją P. Piof. Feliks,: Koseckiego i 
orkiestn symfonicznej PPW  j» d  dyrek­
cją P. Komarm Hermana.

W programie f. — Golgota 1) Bee 
thoven; ,,C-mołl symfo ja andanre" — 
odegia orkiestra deta 1 P.P. Leg 2) Alle­
gr’ ' .Miserere * — odśpiewa chór miesza 
ny „Echo"; 3) Asnyk: — „Pod stopy 
Krzyża * — wygłosi ko). Stanisław Jan- 
czeuski; 4) W agner: ,Cud wiekopiątko- 
wy“ z op , Parsifał * — odegra ‘ukie- 
stra symfoniczna PPW .; 5) „i)d Goigo- 
ti do Zniariwychwstarria* —  wygłosi 
Kurator Collegjum Prof. Dr jerzy Pa- 
nejko.

II. — Zmanwychwsiame: — 1) Han­
del: Halleuja" z oratorjum . Mesjasz"— 
odsp ewa chór mieszany ,Echo“ z u- 
Jziafenj orkiestry symromcznej PPW • 
2) „Prawda Zmartwyehwsiania*' — w y­
głosi kol Wacł Dawidowicz; 3) Grieg: 
.Do wiosny* — od»gra orkiestra symfo­

niczna P.P. ,v a) Makłakiewic7. .Zmar­
twychwstał Pan"—Handel: „O Baranku" 
— odśpiewa chór mieszany „Echo". 5) 
Fąke: Hymn .Sarns solemnis" — odś­
piewa chor lieszany „Echo" z udziałem 
orkiestry dętej 1 P.P. Leg.

GZEGO DOTYCHCZAS NFF 
ZAPISAŁEŚ SIĘ NA CZŁONKA 

P. C. K.

KINA N IE OTRZYMAJĄ 
DALSZYCH ULG

WILNO. W ileńskie Zrzeszenia Te­
atrów  św ietlnych zwróciło się do Za­
rządu Miejskiego z prośbą o udziele­
nie dalszych nlg podatkowych dla k i­
nematografów i zwolnienie od podat 
ku od afiszów, reklam ujących wyświf 
tlane filmy. Ponieważ k ina korzysta­
ją  już z 25 procentowej znizki specjał 
nej za wyśynetlanie filmów produkcji 
polskiej, 20 proc. zniżki na okres le­
tni i 40 proc. zniżki w podatku od 
afiszów, przeto M agistrat stanął na 
stanowisku, że udzielanie jeszcze da­
lej idących ulg, nie jest wskazane i 
odrzucił jjodaire zrzeszenia.

Posądzony n przywłasz­
czenie 4.500 zł.

WILNO. Zestal aresztowany Alojzy 
Miler pracownik firmy bławatuej ,.jan 
Kc/iara" przy ul. W eikiej. Areeztowa 
ntnru stawiony jest zarzut fałszowania 
rachunków ; przywłaszczenie około 
4.500 zł. Czy oskarżenie jest słuszne wy 
każe śledztwo.

Samobójstwo handlowca
WILNO. Wczoraj rano targnął się 

na ż jcL  strzelając do stebh z rewol­
weru 27 letni Chrystjan Musiał, handlo 
wiec, zam. przy tił. Aotokol 41-

Desperut postrzelił się w okolicę ser- 
ca • w drodze do szpitala zmarf

Samobójstwo ma podłoże romanty 
czne.

L st do Redakcji
Wielce Szanowny Pai.ie Reda&torae

W  komentarzu „Słowa** do prze­
biegu posiedzenia Rady Mieskiej m 
W ilna (nr. 151) podkreślone zosrah 
że rola „rzeczoznawców**, na ktorvch 
opónję powoływał się M agistrat wileń 
ski, wygląda niepoważnie. Pouio- 
waż cdn\ rn z owych „rzcczoznaw- 
eów“  byłem i ja, prosz.ę o zamieszcze­
nie tylko tj^eh kilku słów wyjaśnie­
nia.

IV piśmie M agistratu m. Wilna, 
zwróconem do mnie dnia 30 maja r.b. 
jestem proszony o wydanie opinji w 
sprawńe wrersza p. Bujanskiego Noc 
f-n o ll. Nie widziałem powodu, by 
uchylać się od uezynier.ia zadość tej 
prośbie, skoro in terpre tacja  utwo­
rów poetyckich leży nicwątjiliwie w 
granicach mojego faehu Błuźnierst- 
wo jest świ vdomcm znieważeniem 
Bóstwa i me można bvć bluźniercą 
bez świadomej ku temu intencji, je— 
śl r ię e  oskarżenie Dr. Bujanskiego 
oparte zostało wyłącznie na podsta­
wie tekstu jego wiersza, to trzeba by 
udowodnić, że ta  intencja widna jest 
z samego tekstu poetyckiego. Roia 
moja ograniczyła się do stwierdzenia, 
że mimo niewłaściwości użyrcia pew­
nych zwrotów modlitewnych przez Dr. 
Bujań.-kiego, o intencji bluźnierczej z 
.amego tekstu  wiersza wnioskować 
nie mamy prawa. Pisząc to, nie 
przekroczyłem chyba mojej kompe­
tencji filologa i krytyka literackiego 
Z wielką sa tysfakcją przeczytałem 
też opinję Księży Profesorów ftwir­
ki ego, Falkowskiego i Uszyłir, gdzie 

. wrócona została uwaga na popełnio­
ne przez autora niewłaściwości, ale 
zarzut celowo popełnionego błuźnier- 
stwa nie zo. ta ł postawiony7. Opinia 
moja jest zresztą dziś już znana wszy 
stkim, ponieważ ją  ogłosiło jedno z 
pism wileńskich. Znam jednak obo- 
wi„zk. karności Każdego katolika wo­
bec Kościoła i jeśliby kompetentne 
czynniki kościelne uznały, że to, co 
napisałem w mojej opinji, sprzeci­
wi u. się w ezemkolwiek liauce Kościo­
ła katohckiego, jestem gotów to co­
fnąć.

Łączę wyrazy prawdziwpgo powa­
żania

K etiiad uórskL

Polskie Towarzystwu Tatrzańskie or­
ganizuje w dniaGi 15 -  21 czerwca rb. 
wycieczkę do Rvgi. Koszt udziału zł. 
55.— zajwsy j informacji udzielają pla­
cówki P.B.P. i>rt e w Wilnie ul. Wiel­
ka 49 oraz Mickiewicza 16.

•m w  i

Tania kolanja wypoczyn­
kowa dla aKademików

Zarząd Związku Akademików Nowo 
grodzian w Nowogródku podaje do 
wiadomości, ze przy współudziale Zwiąż 
ku Akademików woj. Nowogródzkiego 
i b. Ziemi Mińskiej jzrzy U.S.B urządza 
od 15 lipca do 15 sierpnia 1938 roku A- 
kadenucką Kolonję Wypoczynkową w 
Niemnie nad Niemnem. Celem kolonii 
jest umożliwienie wypoczynku studen­
tom (tkom) po całorocznej pracy oraz 
przeprowadzenie akcji kuUuratno - oś­
wiatowej na terenie wsi okolicznycn. 
Oprócz tego w programie sa przewi- 
dziaiie: wycieczki krajoz-nawcze \v oko
lice nadnier.ieńskie, do Huty szklanej 
.,Niemen" w Brzozówce oraz świetlica 
ogniska i t.d

Opłata za pobyt miesięczny na ko- 
tąnji dla członków w.w organizacyj 
i studentów (tek), pochodzących z te­
renu woj. Nowogródzkiego wynos. 20 
— 30 zł. w goiówce j na 20 —  10 zł. 
podpiszą zobowiązania j>łatne w 5 lal 
po ukończe-iu studjów. Dla wszystkich 
•nnych studentów7 opłata miesięczna w7y- 
nosć 60 zł. Niezamożnym, kfórzyby 
wzięfi udział w pracach sekcji kultural­
no - oś wia to woj hędą udzielane zniżki 
indywidualne w granicach opłat człon­
kowskich.

Szczegółowych inforinacyj można 
zasięgnąć Codziennie w Komitecie or- 
ganizaci jnym Kolonii Wilno, Połodca 
i m. 9, oraz w lokalu Akademickiego 
Koła Rozwoju Ziem Wschodnich i Zwią 
zku Akademików Nowogrodzian i b. 
Ziemi Mińskiej — Wilno, Bakszta 15, 
Bursa Męska, codziennie z- Wyjątkiem 
świąt, od godz '8  do 19 Prywatnie 
można zwracać sie do członków Zarzą­
du Związku oraz Zarządu Powiatowych 
Ltdzian, Baranowirzan, i Nowogrodz:an.

Zgłoszenia na obóz beda przejmo­
wane do dn. 15 czerw7ca 1938 roku.

Pość miejsc ograniczona.

PARCELACJA W POW. DZIŚ- 
NIEŃSKIM 

GLEBOk IE. Na terenie pow dziśtiien- 
'kiego bawił inspektor ministerstwa rol­
nictwa j reform rolnych, który na mb* 
scu badał sprawy dotyczące parcelacji 
r/udowej i prrw atnei oraz zapasu zie­
mi do parcelacji, jak również dokonał w 
referacie rolnym starostwa kontroli 
spraw związanych z ta akcia.



8 Sobota. 4 czerwca 1938 r.

Z N A M  W I E L K Ą  
TAJEMNICĘ CYi-R,
układam je w liczby i ro z ­
daję kupującym  losy u

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
CeNTkniW: WM1SZAWA, N.SW.AT 64 
ODDZIAŁ* GNIEZNO. CHROBREGO 2

T a M z a w s z e  p a d a  
W I E L E  W Y G R A N Y C H

KRONIKA WILEŃSKA
SOBOTA 

Dziś 4
Aleksandra

Jutro
'Waierji

Wschód stońca g. 2.49 

óactióa słońca g. 7.45

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U.S.13. 

W WILME
Z dnia 3 czerwca 1938 roku

Ciśnienie średnie: 76 t.
Temperatura śiednia +  23.
Temperatura najwyższa: +  26.
Temperatura najniższa: -f  15.
O p a d : -------------------   ̂ .
W iatr południowcy- J f

Tendencja: spadek /  h /iłii
Uwagi: pogodnie. i***

PROGNOZA POGODY 
według specjalnycn danycn Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
W dzielnicach wschodnich pochmur­

no, miejscami burze i deszcze. Na pozo­
stałym obszarze kraju, po przejściu burz 
z nlewnemi deszczami, powolne lecz 
stopn.owe polepszenie się jwgody, po­
stępujące od zachodu Chmury klębiaste 
o podstawie od 300 rn. Widzialność do­
bra Podczas świą ponowne większe roz 
pogodzenia.

Nieco cldoćniej. Temperatura w cią­
gu dnia około 20 st. C.

Umiarkowane wiatry z zachodu t 
północo - zachodu.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

Jundz ‘la (Mickiewicza 33), Mańkow1- 
cza (Piłsudskiego 30), Chrościekiego 
(Ostrobramska 25), Filemonowicza — 
(Wielka 29), Pietkiewicza (Zarzecze 
20).

Hotel „St. Georges"
I W I l A I ł .

P'«n» “zorzedny 
Pokoie irygodne. e e n y  r a s i e .

Telefony •  pokf aert.

Hotel E u ro p e jsk i
w w 11 n 11

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Teiefony w pokojach. Winda osobowa.

/f& oed ivy/axdeM
NA W Y C IE C Z K I S Z K O L N E

I S K A U T C W S ^ E  ;
każda matka winna zaopatrzyć swe dziecko w

PRZECIW ODPARZENIOM

Z E R K A N IA  I O D C Z Y T Y
— Paraf. Stow. Dobrocz. „Kasa Bez 

procentowa przy par. Ś.Ś. Ap. FTpa i Ja 
kóba w Wiln:e‘ podaje do w'adomon>ci, 
że doroczne Walne ŻgTomadzerife Człon 
ków Kasy odbędzie sie dnia 12 czerw­
ca 1938 roku o godT 12-ej w pierwszym 
termhue i godz. 12,30 w drug;m tern ,i- 
nie, w górnej san parafjj przy kościele 
ś .ś . Ap. Filipa ; lakóba, z następującym 
porządk-em dziennym:

l j  Zagajenie; 2) Odczytanie sprawo 
zdania za rok ubiegły rachunku zysków 
i strat; 3) Odczytanie protokulu Kcmi- 
sij Rewizyjnej , budżetu na rok przyszb- 
4> Zatwierdzenie sprawozdania za rok 
ubiegły rachunków zysków i strat, dto- 
tokulu Komisji Rewizyjnej i budżetu na 
rok przvszlv‘ 5) .Wolne wnioski.

— Wykłady Prof. Dr. W. Lub*sław- 
sk!egn Z okazji 75 lecia swoich urodzin 
Pę5f T>r. Wincenxv Lutosławski wygło­
si w dniach 5 ; 6 czerwca br. w godz:- 
nach od 18 do 20-ej w sali 5-ej USB dwa 
■wvk'ad" na temat:

Zagadnienia etvczne. Wykłady te za­
zna jom i słuchaczy z treścią nowego 
dzieła Prof. l.utos’awskiego, naH cego 
wkrótce wv|ść w P a r 1'u  p.t. Les bases 
de la morale Prof. Lutosławski pragrął- 
bv zebrać na zapowiedzianych wykła­
dach w dniach 5 i 6 czerwca br. przede- 
wszystkiem swych dawnych słuchaczy, 
wstęp jednak wolny dla wszvstkich :n- 
teresujących się tematem tych wykła­
dów.

S Z K O L N A
— Dyrekcja Pr. Gimnazjum Koedu­

kacyjnego ’m ks. Piotra Skargi — W il­
no Ludwisarska 4. teł 23-08 — przyj­
muje wpisy dz> kl. I — Ił i III do dnia 
15 czerwca. Egzamin wsłępnv dn a  17 
czerwca Przv Gimnazjum zostaje ot- 
war*e Liceum Koedukacyjne typu przy­

rodniczego. Wpisy przyjmuje się od dn. 
18 czerwca, egzamin od 24 czerwca.

ROŻNE
— Za z ą j Okręgu Wileńskiego Zwią 

zku Ego Polskiego Korpus-u podaje do 
wiadomości, że w dniu 6 czerwca rb. od 
będzie się poświęcenie sztandaru Odazia 
łu Związku w Grodnie.

Rodzicami chrzestnymi będą.: Mini- 
stei Nakoniecznikow-Klukowski, 1 )owód 
c~ D.O.K. III gen. Olszyna - Wilczyń­
ski, Wojewoda Białostocki — H. Osta­
szewski, Wojewoda PomoTskj —  kacz- 
wicz, płk. Piekarski, płk. Belina - Praż- 
tnowski i inni

W uroczystościach tych Okręg W i­
leński bierze udział. Wobec powyższe­
go Zarząd Okręgu Wileńskiego Związ­
ku wzvwa wszystkich członków do 
wzięc a udziału w tych uroczystościach 
W"ja*d z Wilna nastąpi dnia 5 czerwca 
1938 roku o godz. 21.30.

Zbóirka ita dworcu o godz. 20-tej.
— Zarząd Oddziału Okręgu Wileńs­

kiego Stowarzyszenia Chrz, Nar. Naucz 
Szkół Powszecnnych organizuje wycie­
czkę nauczycielską po trasie: Lwów, 
Zaleszczyki, Woroclita, Borysław, Dro- 
hob-, cz. We Lwowie uczestnicy wycie­
czki wezmą udział w Walnym Zjeźd-ie 
Delegatów Stowarzyszenia Chrz. Nar. 
Naucz. Szkół Powszechnych któr" się 
rozjaocznie Jma 27 czerwca rb. Zgłosze­
nia należy kierować do sekretariatu Sto­
warzyszenia ul. Uniwersytecka 9—7 (Po 
niedziałki, środy i piątki od godz. 1 7 do 
19). Ostateczny termin zgłoszeu upływa 
dnia 12 czerwca tb.

— Kcmitet 1’kwieceu'a W :1na poda­
je do w;adomoś(:i, r.e pod koniec czerw­
ca br. Komisja Sędziowska dokona I-go 
przegląd” ogrodów, balkonów i ukwieco 
nych okien, zgłoszonych do nagrody. 
Skrnd Kon isji Sędziowskiej stanowią: 
'nż. St. Dziewanowska, p. W. Maliszew­
ska, inf. D. Ś'iziemowna, dvr. R. Krauss, 
prof. M Morelowski i prezes Zabłocki 
Zgłoszenia do Konkursu Ukwleceniowe- 
go należy kierować na adres Komitetu 
— Sekretariat Związku Pronagandy Tu­
rystycznej Ziemi Wileńskiej, ul. Mickie­
wicza 32. w godz urzędowych 9—15.

— Zarzad SKMA „Odrodzenie" za­
wiadamia swoich członków iż w an :u 5

zprwca br. organizuje wycieczkę do 
Trok. C godz 6.0(’ nabożeństwo w ko­
ściele Sw. lana, o 7.15'odjazd z dworca 
Powrót wieczorem Koszta przejazdu w 
obie Łtronv 1.80 zł.

— „Wilnianie poznajcie W>lno“ — 
W najbliższa pTcdziele. 5-go czerwca br. 
wycieczka Związku Propagandy Turys­
tycznej zwiedzi iocliy na Bakszcie. Zbiór 
ka o 'godz 12-ej przed glównem wejś­
ciem do Bazyliki.

_ — „Logos" Wyszedł iuż z druku na 
miesiąc czerw;ec , Logos" organ Ligi 
• Od-rodzenia Moralnego zawierający 
wśtód innych ”ktualnvch artykułów me­
moriał do p. Premiera Cena pojedyn­
czego numeru wynosi 20 gr. Roczna rre- 
rum erata 2 zł. Nabyć można \y kios­
kach. Adres: Wilno św. janska 12— f: 

TEATR I M UZYKA
—TEATR MUZYCZNY „LUTNiA" 

W ystępy ja nipy Kulczyckiej. Dz‘s'ejsza 
promjara : —  Dziś o godz. 8,15 odbę­
dzie sie premjera wartościowej poi 
względem muzycznym op. Lehara „Mi­
łość Cygańska" z aniną Kulczycką w 
roli Zorlk' — W rolach glówa.ch wy­
stąpią Halmirska, Dembowski, Dowmunt 
Iżykowski, ChoTzewski inni.

Akt I. Noc świętej ńska, 4kt. II — 
Ser Zoriki; Akt II — Przebudzenie

W akcie Il-gim zespól baletowy z 
udziałem M. Martówny wykona rapsodję 
cygańską Reżyseria K. Wyrwfcz Wlch- 
rowski. Nowe dekoracje j Kostiumy we­
dług proiektn E. Grajewskiego.

Ponołudiiiówki świąteczne w „Lutni" 
lutro o godz. 4,15 do cenach orona- 
gandowyeh ukaże się operetka Lihara 
nHr. Luxemburg“ w poniedziałek świą­

teczny o godz. 4.15 również po cenach 
propagandowych grana będzie operet­
ka Gramchstaedtena „Orłów".

—  TE M b  MIEJSKI NA POHU­
LANCE. T>7'ś o godz. 8,15 „Królowa 
przedmieścia."

Trzy siostry Halama w Teatrze na 
Pohulance We wtorek dn. 7-go czerwca 
(o godz. 8,15 wieez.) w  Teatrze na Po­
hulance wvs(api po powrocie z Amery­
ki, gdz.ie ocągnęia wielk. tryumf — I o- 
da HALAMA z siostrami: Alicja i Eną. 
Będzie to wieczftr tańców i piosenek. 
W  program10 namowsze kreacje Rewe­
lacyjne kostiumy.

Premjera! Najbliższą premierą Tpa- 
tru na Pohulance,'zapowiedzianą na śro­
dę dn. S go czerwca — będzie komedio 
farsa „Wielka polityka pani Ministru- 
wej".

TO GRAJA W K INACH?
HFLIOS- „Kapitan Mollenard".
PAN: „Premiera".
CAS1NO: „Groźny Bill"
MARS: — Tajemniczy przeciwnik".
L lTX: „Lekkoduch".
ŚWIATOWID: „Sherlok Holmes 1

dr. Watson".
OGNISKO: „Walc cesarski"
JUTRZENKA: — ,,|adz,a“.

O f i a r y
Ku uczczeniu pamięci s p. Marji z 

Ostachiewiczów Peżarskiej na najbied­
niejszych ni. Wilna 5 zl. Śwolkieniowie.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD PODOFICE­
RÓW REZERWY

WILNO. W  dniu 5 i 6 czerwca rb. 
odbędzie się w W inie krajowy zjazd O- 
gólnego Związku Podoficerów Rezerwy 
R.P. Program zjazdu:

w  NIEDZIELĘ, 5 bm.: — 1) godz. 
7,30 zbiórka całości przy pl, Marszalka 
Piłsudskiego (Łukiszld), 2) godz 8 — 
odebrane raportu przez komendanta 
gfownego OZPR, 3) godz. 8,20 — ode­
branie raportu przez prezesa zarządu 
głównego OZPR,; 4) goJz. 8,30 — od­
marsz na Mszę św .; 5) gocb 8.50 — 
Msza Św. i kazanie (Ostra Biam a),; 6) 
godz. 10 — odmarsz oddziałów do de- 
f’lady i złożenie liOłdu Sercu Marszałku 
Piłsudskiego na cmentarzu Rossa j wieu 
ców Alarszałkowj J. Piłsudskiemu i ks. 
biskupowj Bardurskieniu; 7) godz 11--- 
defilada u wylotu ul. Śniadeckich; 8) 
godz 12—. uroczyste otwarcie zjazdu w 
sal; teatru M'ejskiego na Pohulance; 9) 
godz 14.— obiad.

W PONIEDZIAŁEK, 6 bm-: obrady 
delegatów.

„ l i  widziałaś?, to Iznow, 
zmyślił?!"

(ROZMÓWKA URBANISTYCZNA)
C R /lE O fA C H  KOŁO MAGISTRATU

— C! widziałasz, bratka, co i/.uów 
nasze,■' m ahistrackie, zmyślili?!

— N u?!
— A ot, nia dość dla ioh bvło tę­

go, e-o hładl.i jeźni kłado na przed— 
rnieściach, kiedy w centry kam ienni;
— nia dość' , co z to fiharo  d^awnia- 
no ‘ cionha.joo sie po ealnym mieśm, 
jak  kotka z sadłani, — tak nowa je­
szcze facećja zm yślili: hladkie, l.ła- 
d zo !!...

— Jakim  sposobam?!
— A ot, ida ja  chtóregość rNzA 

po Niemieokij, — patrza, — wierów- 
kami potowa jeźni obhrod/ona, roboi- 
mki cośei m ajstrujo....

— fjo za Skutera] taka, — inyś'a
— loż jeźnia lu t nowinka, kładka jak 
stoł, ż.ob wszendzi takie byli, a tym 
ćzasowie iznów jo rozkałupali, że pa­
trzyć hadko!

Ida ja  w dwa tydni pot> m, — p a­
trza — lewy bok odhrodzili, ali za- 
to druhi zabrodzili! Ruch tu t ab ra- 
madny, niawygoda straszenna, aw ta- 
busy lędźwi przaeisnońć sia mobo, — 
a oni — zna.j — katupa.jo sta w tej 
jeźni f  katupa.jo sia i  nic ich nia 
obchodzi I

J  jak  zaczęli oni późniejszo poro 
takie zahrodki robić na samym 
skrzyżowańni kole M agistratu, nia 
strz,vmał ia, i popytał sia jednego: 
co oni takiego tu t robio?!

—  Faehtycznie, cikawość! —
—  Tak ot, okazui sia, co za badali 

robotnikami po o.śobne plitki z jeż,ni 
wyrywać i nowe na ta n iejsca kłaść! 
P atrza  — m ordujo sia ludzi, jiot z ich 
]e.i sia, klinami żylaznymi plitki te 
rozbiwajo i kawiabyczkami kam ieńnia 
wyjmujo! A ebróre p litk i wybierać 
należysia, —farbo dla ich poznacziii!

I — I czegóż oni im nie wspodoba- 
ti sia?!

| •— A ot, ,b ra k “  — mówio, —
bo iedna penknm nta trochi pośrodku, 
a d ruga nie ie  wszystkieni równo le­
ży! Nu, powiedź sam, ci niai śmiech?!

Aliż to bracie, kum edźja czysta 
wychodzi! Rjirawindliwin mówisz ro ' 
hładkie, wuhladzajo!... Za mic.jsco te ­
go, . cob nowe jeźni kłaść, dyk oni 
dziurów w całym szukaio!

— Aha! I  wychodzi co w jednym 
miejscy za dobrze, a  w  inszym ze 
wszystkiem źle!. .

—  Przykładem tvm, -— nia daleko 
idone, — wzioóć choćby togo k lin - 
k iera na Zanikowe j, ci Wielkimi! 
Toż, faehtycznie, w tych cehlinkaeh 
wyboi hanifbne porobiwszy sia, co 
koty połamać można., za mb by bra­
li sia! Dyk nic! — ta.nl nie ruchało,
— kole m ahiśtratu  zabaw 'aio sie!....

I  złość, Pśm iech bierzy, na ichnie
roboty patrzajonc. Tołku nijakiego! 
F ichsao.ia czysta 1

—  N u ,, co robić?! Nie od nas . za­
leży .s ia ! Pójdzim lepiej „na jedne­
g o " , żeb nie patrzyć i za.darmo nie- 
denyrwowa" s ia !

— Dobrza mówisz! Tdziemi b ra ­
cie!.... N iachaj ich kaczki!

„W m cuk"

If

HOTEL-PENSJONAT
13 A D 0 S N A“

DRUSKlENIKI
Ul l otr czaóska 8 ■

pod za ’ządem Mar i Sawickiei 
poleca Komfortowe słoneczne po- 

t koie z wykwintną kuchmą po 
ct nacn nrzystęDnvcn..

WYTWORNA

BALAHTERJA
biel.zna trykotaże, 

S U K N I E ,  PŁa SZCZE

W. N O W I C K I
Wilno. W IELKA 30

ARTYKUŁY KĄPIELOWE.

M A R S

W e r k i  kl Wt i ne
Pensionat chrześcijański, pięknie 
położony nad brzegiem Wilii Las, 
woda. sporiy. Ceny umiarkowane. 
Informac.e: Pensionat V erki, poczta 

jerozoiim kd lub Orbis.

Oz i  PREM JERA!
FILM I ŻYW E S Ł J W J  w  JEDNYM PROGRAMIE.

Na ekranie: Namowszy tilm p. t.

„TAJEMNICZY PRZECIWNIK"
Na scenie: Rewelacyiny zespół gwiazd teatrów  warszawsk cn, radja i filmu w

" ■ Ą ; ” ' ” f e # 10™" „05 W A R S Z A W A  W IL N O "
Na czele ztsaołu: IADEUSZ FALISZEWSKI, Hanka Runowiecka, Irena 

So ioltówna. Eugeniusz Wojnar. Jerzy Welin,
Pocz. seansów: 5. 8 i 10. W niedzielę i święta 2, 5. 8 i 10.

K f in
f j i  w  II HWI1IU1 ' M W M P ł

Początek o godz. 2 e‘ S trzał w teaTzel Kto zabd?
P'ę«nv wielki film aus rjacki O D  Ć ' M  1 C  D h  

c. o niesnotykanvm H K  f F I J r l | J l
Ił dotąd przepycnu wystawy 1 J '  *■ m
' Al roli grównei urocza Szwedka ZARAH LEANDER.

Takich melodji notąd nie słvszehście.
Tak pięknego filmu dotąd nie widzieliście'

CASJK0 |
1) W A LLA C E  BFERY
2)

Początek o eodz. 2-ei.
Oziś dwa przeoo ie  w  jednym program ie.

.'SiSjty „GR02NY BILL" 
° r,gm, t ao i r da „N IE W ID Z IA LN E  M A Ł Ż E Ń S T W O "

V, ro gł CONSTANCE BENNET i GARY GRANT.

HELIOS I PREMJERA. N :e zważając na se zo n  letni, dawno  
* zaoow iedziany potężny film wielkich n a n r ę tn o śd

KAPITAN MOLLENARn Harry BAUR
i Albert Prejean

Nadprogram : ATRAKCJA K OLOROW A  i akt.

GIEŁDA ZBOżOM^O — TOWAROM'A 
I LNIARSKA W WILNIE

Z dnia 3 czerwca 1938 roku
Ceny za towar standartowy wzgl. 

średniej jakości za 100 kg w handlu hur 
towym, parytet wagon st. Wilno. (Len 
za 1000 kg. f-co wag. st. załaa.). Dosta 
wa bieżąca, normalna taryfa przewozo­
wa.
Żyto I standart 19.23 19.75
Żyto II standart 18.50 19.—
Pszenica 1 standart 26.— 27.—
Pszenica II standart 25.— 26.—
Jęczmień II standart 17.— 17.50
jęczmień III standart 16.50 17 —
Owies I stand. 19.— 19.75
Owies 1! stand. 18.25 19.—
Gryka I stand. 16.50 17.—
Gryka M siand. 16.— 16.50
Mąka żytnia gat. I 0—50% 32.— 32.75
Mąka żytnia I gat. 0—65% 29.— 29.75 
Mąka żytnia razowa 0—95% 22 — 22.75 
Mąka pszenna g. I 0—50% 41.50 42.— 
Maka pszenna g. I-a 0—65% 40.— 41.— 
Mąka [iszenna 0 gat. 30-65% 32.— 33.— 
Maka pszenna Il-a 50 65% 23.50 24.— 
Mąka pszenna II! gat. 65-70% 20.— 21 — 
Mąka pastewna 16.25 17.—
Otręby żyt przem. stand. 13.— 13.50 
Otręby pszenne śred. 13— 13.50
Łubin niebieski 13.25 13.75
Siemię lniane bez worka f-co

wag- st. zalad. 49.— 50.—
Len trzep. Wolożyn b. I. sk.

216.50 1450.— 1490.—
Len trzep. Traby b. SPK sk.

216.50 1450.— 1490 —
Len trzep. Miory b. I. sk.

216.50 1400.— 1450.—
Len czesany Horodziej b.I. sk.

303,10 2120.J 21.60.—
Kądziel Horodziejska b. I sk

200,— 1530.— 1570—
Targan, mocz. asort I/1I 50/50

sk. 173,20 750—  790—
Targ. Wołożyn I/II 50/50 sk.

17.20 9.20—  960—

NOTATKI RADJ0WE
WYCIECZKA 

DLA F„ADJn SŁUCH\CZY

W  niedzielę radjosłuehaczę spoty­
kają się o godz • 7.45 na jirzyst.ani 
przy ful. Kościuszki, ażeby statkiem  
„Sobieski" pojechać do Worek, da­
lej autobusami do Zielonych Jezior. 
Poszt przejazdu w obie strony s ta t­
kiem i autobusem od osoby 1.60. Miej 
mówi i wydaje dyżurny woźny w 
Polskiem Radjo, ul. Mickiewicza 2‘jif 
do godziny 19.00 w sobotę.

P rzy powrocie wyjazd z AYerek o 
godz. 19.35.

TANIE ODBIORNIKI DLA WSI
Mieszkańcy prowincji, których wyso­

kie ceny odstraszyły od nabycia apa- 
T a tó w  radiowych powitają z z rdowole- 
meni imprezę p. n „Dziesięć Dni Tanieli 
odbiorników", organizowana przez Spo­
łeczny Komitet Radjnfonizacji Kraju w 
\yifnie w porozumieniu z 5 miejscowe- 
mi firmami radjoweTtii. Obniżka cen 
trwać będzie od 21 do 30 czerwca b r . ' 
i obejmie iedynie aparaty bateryjne i ! 
detektorowe. Jak się dowiadujemy, apa­
rat detektorowy wraz z całym komple-- 
tern kosztować bedzie 17 zl. .50 gr.

,ako4ci „J A N U S " „*U C H A ł: G !R D A “ROWERY iakoici
PATRJA, K0RDJAM i inne MOTOROWERY, MOTO­

CYKLE, RADJ00DBI0RNIKI,
M i r ł J J k L  n n r f c A  M ick iew icza  i .  t f . l .  i ó -28fc ,te MICHAŁ b lit jAw ZAMKOWa (ftlja) 20 Tel. 28 08,

PRZEPROWADZKI
Wi'no, ul. Zawalna m, m. t.

ora z tacnow e p a kow an ie  m ebli zaratw ta  
E k s p e d y c j a  

Miejska i M i ę d z y m i a s t o w a
Telefony: 23-32 i 987. W arunki dogodne.

.N a rozwój czytelnictwa wpływają 
». silnie wypożyczalnie książek*.

Jan St. Bystroń.

Biblioteka Nowości
Wilno, ul. Jagiellońska Ib.

O statnie nowości — klasyczne — 
literatura s z k o l n a  — naukowa. 

Czynna od 11 do 19 goaz. Kaucja 3 zł. 
Aoonameni miesięczny 1 zl. 50 gr. 

W ysyłka na prowincję.

L e k a r z e
D O K T Ó R  

JANINA P I O T R O W I C Z
J U R C Z E N K O W A

ordynator Szpitala S a w i c z
choroby skórne, weneryczne, kobiece, 

przeprowadziła s*ę 
na ul. JAGIELLOŃSKĄ 16 m. 6.

Tel. IS-66. Przyjmuje od 5 do 7 wiecz.

Kusno i sprzeda?
SPRZEDAM dom dTev'niany nowy z 
placem o jjow. 910 mtr. kw. Ul. Cho- 
cintska Nr. 2-a. m. 1.

TANIO SPRZEDAM DOM nowy z 
dzialką zalesioną na własnej z;e!;ń w Ko- 
lonji Magistrackiej (przedmieścia Wilna) 
Miejscowość uroeza i sucha, las sosno­
wy. Cena 3.300 zl. Dov. iedzieć się Szosa 
Niemenczyńska Nr. 11.

SPRZEDAM lub zamienię na dobry 
folwark dom z sadem i ogrodem warzy, 
wnym. Obszar 3300 m2 Dowiedzieć 
się: Wilno, ul. Lwowska 22-a — 4.
DOGI — TYGRYSY (suczki) .asewe 
do sprzedaira ul. Tomasza Zana 7 —3. 
od godz. 17 do 19-tej.

L o k a l e

NÓ3 _

1 KOGU T KI EM
triuwo bóf. p l« c t« n l* a nob rim l« n ł#  nóp,
•d cltk l, ltłór« po t« j irqpt*)i do[q tłq ułunpd. n a w il  
p « t n o l i c i « m .  P r * * p l»  O ty c i a  opakowani*

PoszuKula oracy
PORADNIA ZAWODOM'A dla Młodzie, 
ży Stowarzyszenia „Służba Obywatel­
ska' w Wilnie przy ul. Biskupa Ban- 
durskiego 4 — 6 poleca absolwentki 
szkół zawodowych jak to : nauczyciel­
ki - wychowawczynie, ekspedjentki ze 
znajomością prowadzenia rachunkowo 
ści, maszynistki, instruktorki szycia i 
gotowania, pielęgniarki, gospodynie — 
oraz terminatorów fki) do różnych za­
wodów. Poradnia czynna w poniedział­
ki. środy i piątki od godz. 13-ej do 
15-ej. Posredmctwo bezpłatne.

STARSZA osoba poszukuje oracy, mo­
że zaiąć śię pilnowaniem mieszkania 
przez okres letni, łącznie z szyciem, do­
bre "wiadectwa i referencje, św . Jakób- 
ska 4— 6.

UCZCIWA kobieta z dzieckiem podej­
mie się pilnowania mkiszkama na okre 
letni. Zgłoszenia do adm. dla Weroniki

prara zaofiarowana
SŁUŻĄCA do wszystkiego, umiejącą 
dobrze gotować potrzebna do leśni­
czówki od dnia 15 czerwca. Gospodar­
stwo domowe (bez żywego inwentarza) 
u pojedynczej osoby. Zgłoszenia z po- 
ważnemi referencjami nadsyłać. Rudni­
ki k. Jaszun Alexandrowicz.

2 MIESZKANIA do wynajęcia pięci-opo- 
kojowe 6 służbowy, suche, słoneczne, 
wszeikie wygody. Zakretowa 11. Dozor 
ca wskaże.

DO WYNAJĘCIA m ieszkanie w nowo- 
w yhudow anym  domu: 4 pokoje, Kuch­
nia, służbowy, łazienka, (parter). Inflan­
cka 22 (Zwierzyniec).

Ł* -

- et  n i s K a
Letnisko . pensjonat „MESYNA" przy 
szosie Niemenczyńskiej autobusem 35 
minut, las sosnowy, jezi-cro. Tamże 5- 
cio pokojowe letnisko d wynajęcia. j
------------------------- — —__ —  ■ ■■ i -i

LETNISKA —  pensjonat w  maj. Bara-i 
szki, na 9 km. Wilno — Czarny Bor. 3— | 
4 pnk. mieszk z weranda, kuchnią 
Pokój z cał. utrzyman-em 3 zł. d., moż­
na tylko obiady. Sosnowy las, rzeczka. ] 
Dogodna komunikacja koleją |

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
z dobrem gotowaniem Jagiellońska 9 rn. 
12.

POlRżEBNA służąca do wszysB 
z dt brem gotowaniem na wyjazd ł 
tanowa 4 m. 19.

POTRZEBNA służąca z dobrem g- 
waniem od zaraz. Wyjazd na wieś, < 
Mickiewicza 7—3.

R ó ż n e
DO WYDZIERŻAUIENIA bufet w ka­
synie garnizonowym w okolicy Wilna. 
Oferty składać do administracji „Sto - 
wa“ pod „Kasyno."

STARUSZKA mająca chore rece, nie­
zdolna do żadnej pracy, orosi snołe 
czeństwo o pomoc. Łaskawe ofiary k e- 
rować do adnt. „Słowa*- dla Zofjj Keu- 
stowięz.

K o n t o  P.  K.  0.  Nr.  700.724 7  7W *;0 ® S  Ŵ Ba lrf5 ne? # ®  ^ a t t  w  tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komwiikary oraz m d m h tn  
mrt.rr 75 gr. Ka. mika reklam, mmm 1 zł. Drobne 15 gr. za wyraz. W  numerach świąteazn. ora- z vowmci; 5  % 
lrozr Zagramczn o  50 %  < rozej Ogłoszenia cyfro ve oraz tabełarycz. o 50 % dreżej. UkłaG ogłosz. w ekście i za  

teKs.em 6 cw  szpaltowy. Adm. nie pirzyjm. zastrzeżeń oo do nwsjsca. Termany druku Adnumstracjs tr*  oh.Kvrązu «

Wydawca: Stanisław Alackiewica Wuuo, druKarma „SłovTo'', Zamkowa 2.


